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Prawdziwe nieporozumienia
(t.) Toruński ,,organ'1 narodowej de­

mokracji prowadzi dość zabawny żywot.
Taki trochę na kredyt. Ponieważ myśle­
nie jest bądź co bądź wyczerpującą funk­
cją. przeto w redakcji tego pisma nożyce
pracują wyjątkowo intensywnie. Wyspe­
cjalizowano się tam w powtarzaniu za

panią matką pacierza. Gdy tylko w ,,Ga­
zecie Warszawskiej" lub w ,,Ivurjerze
Poznańskim" ukaże się jakiś ,,zasadniczy"
artyku'ł, wymierzony w znienawidzoną sa­
nację, jest on natychmiast skwapliwie
przez toruńską oficynę przedrukowywa­
ny.

We wczorajszej ,,Gazecie Warszaw­
skiej" ukazał się, a w dzisiejszem ,,Sło­
wie Pom." będzie zapewne powtórzony,
artykułp. t .: ,,N ieporozumienia". Jest to

swoisty — jak zawsze — komentarz do

ostatniej mowy p. Premjera Kozłowskie­
go. W arto się bliżej zapoznać z tym zna­
miennym produktem mentalności endec­
kiej.

Nie podoba się przedewszystk-iem ,,Ga­
zecie Warszawskiej" to, że p. Premjer
Kozłowski mówił przez radjo wprost do

narodu, zamiast wygłosić swe. przemowie
nie w Sejmie do przedstawicieli tego na­
rodu. Pretensja conajwyżej trochę śmie­
szna, wobec oświadczenia Pana Premje­
ra, że sprawy te zasadniczo omówi w Sej­
mie podczas debaty budżetowej Mini­
ster Skarbu, jako odpowiedzialny kierow­
nik finansów państwowych. A poza tem

szerokie rzesze społeczne w Polsce są

właśnie wdzięczne Panu Premjerowi za

to, że szuka z niemi bezpośredniego kon­
taktu, Sam fakt wreszcie odwoływania
się Szefa Rządu do żywych sił narodu i

zachęcania ich do wspólnego wysiłku w

kierunku poprawy sytuacji gospodarczej
ogółu, może być i będzie przyjęty przez

każdego państwowo myślącego człowieka

z najgłębszą satysfakcją. Oczywiście tyl­
ko nie przez tych, którzy urabiają opinję
czytelników ,,Gazety Warszawskiej" i po­
dobnych jej organów.

Szczytem jednak perfidnej kazuistyki
i partyjnego krętactwa jest takie, niewia­
domo na jakiej podstawie zrodzone twier­
dzenie, że ,,masy, z któremi p. premjer i

jego obóz szukają obecnie kontaktu, obo­
jętnie (l!) lub zgoła niechętnie (l!) słu­
chają przemówień gospodarczych, nawet

tak realnych - jak przyznajemy to (co
za niezwykła łaskawość — dopisek nasz)
— ostatnie przemówienie p. Kozłowskie­
go..."

Jest to twierdzenie oszałamiające,
zwłaszcza po tylu wywodach na łamach

tej samej ,,Gazety Warszawskiej" o rze­
komej bezplanowości rządów pomajo-
wych, o nieinformowaniu jakoby społe­
czeństwa o najżywiej je interesujących
zagadnieniach gospodarczych i t. d .

Zestawienie tych wczorajszych preten
syj z dzisiejszemi jest chyba aż nadto wy­
mowne.

Natomiast - zdaniem tego ,,zacnego"
organu — społeczeństwo obchodzi tylko
polityka, a więc: ,,z kim idziemy — z

Niemcami (?!) czy z Francją? czy p. mi­
nister Beck 'wygrał czy przegrał w Ge­
newie? dlaczego rząd, mając sądy i wię­
zienia, stworzył obóz w Berezie Kartu­
skiej?" i t. d.

Trudno istotnie zagalopować się bar­
dziej w bladze. A więc bezrobotnego, z

utęsknieniem wyglądającego chwili kiedy

zaczną dymić kominy jego fabryki, ozy

rolnika, ję-czącego pod ciężarem niezawi­
nionych nieraz długów, bardziej obchodzą
kwestje polityki zagranicznej, czy też to,
że jakiegoś warchoła zalmykają w obozie

zamiast źa kratami, niż sprawy jego eg­
zystencji materjalnej?

Blaga, wierutna blaga!.
Tak samo blagą jest jednym tchem

wypowied-ziany dalej zarzut, że ,,rząd wy­
daje takie regulaminy wyborcze, które u-

niemożliwiają (?) lu-dności wiei-s -kiej wy­

branie po jej woli rad gromadzkich". A

co to pisał o tym samym regulaminie p.

poseł Rr^mar, zanim stały się wiadome

katastrofalne dla was zmiany nastrojów
wśród ludu wiejskiego, mającego dość

waszych krętactw?

Widowisko, ja-kie daje ostatnio ,,Stron­
nictwo Narodowe", coraz bardziej wska­
zuje na kompletny zanik rozsądku poli­
tycznego, na jaki stronnictwo to cierpi, i

budzi coraz powszechniej tylko uczucie...

politowania.

W B%ień Zaduszny
Uroczyste złożenie wieńca na

Warszawa, 3. 11 . (Pat). Wczoraj o godz,
12, jako w Dzień Zad-uszny, odbyło się u-

roozyste złożenie wieńców si-a grobie Nie-

znanego Żołnierza. lśnieniem p. Prezydenta
Rzplitej złożył wieniec na grobie Niezna­
nego Żołnierza szef gabinetu wojsko'wego p.

Prezydenta Rzplitej płk. Głogowski. Imie­
niem prezesa Ra(dy Ministrów wieniec zło­
żył podsekretarz stanu w Prezydjum Rady
Ministrów — Siedlecki, imieniem M inistra

grobie nieznanego Żołnierza
Spnaw Wojskowych Marszałka Piłsudskie­
go — pierwszy wiceminister spraw wojsk,
gen. Kasprzycki, Asystę honorową na pla­
cu przed grobem Nieznanego Żołnierza peł­
niła kcmpanja honorowa 30 p. strzelców

Kaniowskich z orkiestrą. Poza.tem w cza­
sie urcczystic(śd obecni byli delegaci kor­
pusu oficerskiego ora-z przedstawiciele D.

O. K . 1. W czasie uroczystości otrkłestfra

odegrała hymn naro-dowy.

Zwijki
820* la naiwyiszy gatunek H

Ostrzegamy nnetl lidiemi wyrobami!

Lotnisko gdyńskie w planach
inwestycyjnych Min. Komunikacji

(o) Warszawa, 3. 71. (tel. wł.) . Przedstawiony Sejmowi, wraz z preliminarzem budżeto­

wym na rok 1935-36, PLAN GOSPODARCZY PRZEDSIĘBIORSTW MINISTERSTWA

KOMUNIKACJI ZAWIERA DANE W SPRAWIE ROZWOJU POLSKIEGO LOTNIC­
TWA KOMUNIKACYJNEGO

W rubryce wydatków na lotnictwo cywilne przewidziana jest kwota 17.900.000 zł. W

latach 7932 i 1933 wyd atki na lotnictwo wynosiły 11,200.000 zł. w roku 7934 — 73.600,000 zł.

Największą pozycję stanowią subwencje na eksploatacje linij lotniczych, subwencje d(a
instytutów naukowych i stowarzyszeń lotniczych, oraz wydatki na szkolenie fachowych lot­
ników, W ydatki na wyszkolenia wynoszą 2.500.000 zł., wydatki na prace Instytutu
Badań Technicznego Lotnictwa - 1.500000 zł.

Oprócz linij już istniejących Ministerstwo Komunikacji uruchomi NO W Ą LINJĘ LOT­
NICZĄ GDYNIA - MALMOE, która obsługiwana będzie przez hydroplany i połączy Hn-

je lotnicze polskie z siecią komunikacji cywilnej skandynawską tworząc połączenie krajów

północnej Europy z potudniowemi krajam i balkańskiemi.

W dziedzinie inwestycyj przewidziane są w dziale cywilnej żeglugi zwłaszcza sumy, z

których Minist. Komunikacji przedewszystkiem: URZĄDZI LOTNISKO W GDYNI, na

którem dokończy budowy dworca lotniczego wybuduje hangary, budynek warsztato w0-

magazynowy, zainstaluje centralne ogrzewanie przeprowadzi drogi dojazdowe do portu lot­

niczego. Równocześnie rozbudowane będą urządzenia radjostacji gdyńskiej.
Poza tem w planie przewidziana jest rozbudowa przystani lotniczej w Wilnie.

,,Zajmująca i pełna treści wizyta'*
Powrót angielskiej delegacli włókiennicze! po rokowaniach w Polsce

Londyn, 3, 11. (Pat). Delegacja włókiemnioza okręgu Lancashire po 10-dniowym poby­
cie w Polsce powróciła óo Anglji i udziteliła prasie angielskiej szeregu iniorm acyj o swo­
ich konferencjach z przeds-tawicielami polskiego przemysłu wló-kiem-niczego;

Sekretarz Związku Fabrykantów i Frzę dzalników Ashurst, który stal na czele tej de­
legacji, oświadczył prasie, że w izyta delegacji była zajmująca i pełna treści. Delegacja spot­
kała się |Z przedsta(wicielami polskiego przemysłu włókienn-iczego, przedyskutowała z nm t

sytuację handlową ba-rdzo dokładnie i zwiedz iła szereg polskich fabryk włókienniczych.
,,UzyskaIśmy pewne wzajemne potrozu mienie - oświadcz(ył Ashurst — i obecnie

obie strony złożą swoim rządom stosowne rap orty. Poro(zumien(ie, które osiągnęliśmy, w in­
no umożlłwić odzyskanie pew(nej części utraconych przez nas rynków zbyt w Polsce w (z(a­
kresie towarów włókienniczych. Narazić nie możemy nic więcej powiedizieć o rezultatach

naszej wizyty*'.

,,Dar Pomorza" na wyspie
Zielonego Przylądka

Warszawa, 3, 11, (Pat). Statek siJkołny
,,Dar Pomciłza" po kilkudnkwem zatrzymaniu
się w porcie Santa Cruz de Tennerifa na wy­
spach Kanaryjskich wyruieył w kierunku wy­
spy Zielonego Prz(ylądka, gdzie ziawinął dlnia

28 paźd-ziernika do pertu Mindello, Kapitan
statku donosi, że rut statku wszystko je-sł w

porządku, zale-ga i uczniowie są w doskona­
łym nastro-ju i z-drowiu.

Za kaucla 2 milionów zł wypu­
szczono z aresztu Henryka

Potockiego
fc) Warszawa 3. 11 (tel. wl.) . Wczoraj sę­

dzia apelacyjny śledczy Demant zgodził sję na

załatwieni'e formalności w związku z przyję­
ciem 2-miljonowej kaucji za zwolnienie Hen­

ryka Potockiego, osadzonego w areszcie w dniu

6 września, pod zarzutem machinacyj w spra­
wie Żyrardowa.

Po Wypuszczeniu z więzienia Potocki poje­
chał do Truskawca dla dokończenia kjiracjk

lerzy Zdziechowski wystąpił ze

Stronnictwa Narodowego
(o) Warsz(a(wa, 3. 11. (Tel. w ł.) Jak się

dowiadujemy, b. minister Skarbu Jerz(y Zdzie­
chowski wystąpił ze Stronnictwa Narodowego,

B. poseł na Seim skazany na

2 i pół roku wiezienia
(o) Łódź, 3, 11. (Tel, wł,). Prmd Sądem

Okręgowym w Łod(zi na aesji wyjazd-owej w

Kutnie odpowiadał b. potrę1 r*a Sejm Włady­
sław Koniarek, za nadużycńa popełni ąse w

gminie Sojki, a dochodząc(e do sumy 40,000 zł,
Koniarek został iw swokn czasie wydany są-

do-m i osadzony w więzieniu w Łodzi, W wy­
niku r-cejprawy Sąd ska-sał go na 2 i pół lat

w ięzienia.

Huligańskie wybiyki endeckie
doprowadziły do rozwiązania rady

miejshiel w Grodzisku

(-o) Poznań, 3. 11, (Tek wł.) . Dekretem

p. Woje-wo-dy Poznańs-kie-go roz-wiązana zo-s-ta­
ł-a rad a m iejska w Grodziisk-u, z po-w-o-d-u n-ie-

lic-u-jąc'e-go z go-dnośc-ią zacho w ania się r-adnych
i z powodu bagatelizowania przez nic-h swych
obowiązków.

Bezpośre-dn-i -o po śmierc.i yp. minis-tra P ie-

rackiego, Magist-rat Grodziska uchwalił naz-wa­
nie jednej z u-lic imieniem Zm-arłe-go. Rada

miej-ska tymc-zase-m w n io s ek t-ern odr-zu-cił-a po

pnze-mówie-ni-u rad-nego M-kolajceyka, kt-óry
wystąpił przec-iw wnioskowi magis-trackiemu,
twierdząc, że z-g-on śp. mi-n. Pieraokiego n-a-s-tą­
pi-ł w związ-k-u z je-go pracą i niewiad-omo ja-
kiemi pobudkami kierował się z-abójca. Na-t(u­
ralnie bezcze-l-n-e wystąpien-ie spo-tkało się z

cgólnem e-bunzenie-m którego w ynikiem była
decyz-ja wydz-iał-u pow i-ato -wego, d-oma-gająoa się
reasumpcj-i uc-hwały rad zieckiej. Na no-we-m po­
siedzeniu, e-wołan-em w tej sprawie, radny M i­
kołajczak d-o-puścił się wybryku składając o-

świ-ądczen-ie przec-iwko wyd-z-iałowi pow iato­
we-mu. Te c-zęste wyb-ryki skłon iły Wojewo-dę
do rOerw-iąca-nia Rad y.

Drugi dziennik niemiecki zaczął
się ukazywać w Poznaniu

Poznań, 3. 11. (PAT). W Pozn-ani-u z dniem

1 listopada zaczął si-ę ukazywać drugi dziennik

niemiecki, o-rga-n Jungdeutsch-e Partei pod ty-tu­
łem ,,Deutsche Nachrich-ten" z red-aktorem na-

zelnym pisma byłym współpracownikiem ,,Po-
sener Tageblatt'* Ewaldem Sadowskim.
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Zwłoki lotników niemieckich
wyrzuciło morze pod Kłajpeda

Ryga, 3. 11. (Pat). Z Kowna donoszą:

wLfetayos Zinżos*' podaje, że w okolicach K ł a j­
pedy morae wyiwociło dwóch loWtów niemie­

ckich, którzy utonęli latem itr czasie tajnych

manewró-w leśniczych 'w ofaoficy Warne muen-

de. W czasie manewrów m łało zginąć 9 lotni­
ków.

Zgon Rotschilda
Londyn, 3. 11 . (PAT). Według nadeszłych

tu informacyj z Bou'logne sur Setne, zmarł ba­
r o n Edm-und Rotsohi-ld.

,,Ententa policyjna
Ryga 3. 11. (PAT). Z Kowna donoszą: Z

'okazji 15-lecia policji litewskiej bawili w Ko­
wnie przedstawiciele policji estońskiej i ło­
tewskiej. Jak podaje prasa, w wynku prowa­
dzonych rozmó-w — doszło do zawarcia poro­
zumienia między przedstawicielami aparatów
poli-cyjnych 3 państw bałtyckich. Porozunre-

nie to nazwano ,,ententą policyjną" ..

Czesi nie zezwolili harceizom ze

fiaska na wyjazd do Lwowa
Morawska Ostrawa, 3. 11. (PAT). U rzą'l

Krajowy w Bernie Morawskiem odmówił wy­
dania wspólnego paszportu wycieczce do Lwo­
wa, organizowanej przez Hufiec Harcerstwa

Polskiego w Orłowej na Śląs-ku w dniach 31 paź­
dziernika do 4 listopada rb., mo,,wu', c tęm, te

nie widzi ,,okoliczności, godnych specjalnej
uwagi". Zaznaczyć nałoży, że od-mowa nastą­
piła tui przed wyjazdem wycieczki, która li­

czyć miała 30 harcerzy. J-est to pierwszy wy­
pa-dek odmowy władz czeskich ud-zielenia har­
cerzom polskim zezwolenia na wyjazd do Pol­
ski.

S-kilowa bryła złota
Guayaqttl (Ekwador), 3. 11. (PAT). W rze­

ce Morona znaleziono bryłę złota wagi około

9 kg, której wartość oblicza się na ki-lkanaście

tysięcy dolarów. Jest to największa bryła zło­

ta, jaką znaleziono dotychczas w Ekwadorze.

Złodziei morfiny
Bertin, 3. 11, (PAT). W klinice berlińskiej

dokonano ubiegłej nocy włamania d-o apteki
szpitalnej, skąd skradziono większą ilość mor­
finy. Kradzieży dokonał dr. Raab z Mona-

eh-jum, nałogowy morfinista, który zgłosił się
do zarządu k-liniki z parośbą o zezwolenie na za­
poznanie się z urządzeniami laboratoryjnemu
Policją stwierdziła, że przed kilkoma dniami

s'kradł on większą ilość morfiny w szpitalu
w Eppendorf pod Hamburgiem,

Młyn w płomieniach
Łódź, 3. 11. (PAT). Nocy wczorajszej wy­

buchł pożar w młynie Konstantego Franka przy

ulicy Mielcarskiego. W skutek nagromadzenia
w młynie łatwopalnych materjałów, ogień roz­
szerzał się z błyskawiczną szybkością i gdy
przybyło kilka oddziałów straży ogniowej, cały
dwupiętrowy budynek stanął w ogniu. Dopiero
po kilkugodzinnej akcji zdołano żywioł opano­
wać. Młyn spłonął doszczętnie. Przyczyną po­
żaru była prawdo,podobnie iskra, powstała
wskutek tarcia w łożyskach. Straty wynoszą
o-koło 100.000 z'ł. Zgliszcza młyna tliły się jesz­
cze wczoraj do południa.

Śmiertelna walka szczupaka
z ortem

Na rzece Leine w Hanowerze widziano w

tych dniach zaciętą walkę orła-rybołowa ze

szczupakiem,

Szybujący nad rzeką piękny okaz orla opu­
ścił się nagle z szybkością błyskawicy na wo­
dę i wpił swe sz-pony w dużego szczupaka, po-

c-zem, uderzając powietrze szeroko rozwar­
temi skrzydłami, usiłował wzbić się w prze­
strzeń ze swą zdobyczą. Szczupak" jednak
okazał się tak ciężki i tak mocno opierał się
swemu wrogowi, że udaremnił wysiłek orła.

Niemal pół godziny trwała ta rozpaczliwa
walka, podczas której orzeł starał się wzbić

w powietrze, a szczupak — dać nurka. W re­
szcie szczupak osiągnął przewagę i zanurzył
się pod wodę, pociągająo za sobą znużonego
orła, który nie był już w stanie wydobyć
swych szponów z ciała ryby.

Wkrót-ce potem orzeł i szczupak znów wy­
płynęły na powierzchnię rzeki, ale już nie­
żywi.

Szczupak wskutek ran zadanych mu szpo­
nami orła, a orzeł utopiony przez szczupaka.

Francja w przededniu zmiany konstytucji
0 czem prez. Lebrun mówił z Herriofem?

Paryż, 3. 11. (Pat). Zarówno koła par Iamentarao - polityczne, jak
'

i giełda zdra'dzają
dnży n ie p o kó j z powodu sytuacji gabinetowej. W istocie dzień wczorajszy do, 'godzi, 4 popoł.
nie przyniósł żadnych zmian. łPremjer Doum ergue z ni ki m nie k-onferował o reformie bon-

s(ytucfi, natomiast H err i ot prowadził óżywkmą rozmowę ,z ministrami radykalnymi.
Około południa I fe n i o t udał się do pa l acu Elizejskiego. Konferencja prezydenta Le­

brun z przy wódcą radykałów trwała zgórą go dzinę. Dało ło powód do wniosków optymi­
stycznych, O godz. 5 popoł. rozpoczęła się ra da gabinetowa. Wyniku obrad oczekują l icz­

nie zebrani w Pałacu Bonrbońskim deputowani.
Paryż, 3. 11. (Pat). Na wczorafsizeni po sfodzenim rady gabinetowej premjer Doum-er-

gue przedstawił pro(jekt rewizji kctnstyłucji ior az wyłuszczył swoje komentarze, które zostały
zbadane przez radę. Ostateczne deoywje powzięte zostaną dziś na posiedzeniu łady mi ni­

strów.
Paryż, 3. 11- (Pat). Były prezydent re p u b l ik i Malle-rand w rozmowie z redaktorem

,,Le Jonr
”

wyłuszczył swój pogląd na zagadnienie refdnny konstytucj'i . W wy­
wiadzie tym prezydent Mlllerand oświadczył, ze Jest zdecydowanym zwolennikom udzielenia

władzy wykonawczej prawa rozwiązywania i z by. ____________

Losy Konferencji Rozbrojeniowej
zadecyduje sle 20 listopada

Genewa, 3. 11, (Pat). Zwołane pnzez pr zewodmiczącago Konferencji Rozbrojeniowej
Hendersona posiedzenie prezydljum Konferenc'ji Rotzlhroj'eniio-wej na dizień 20 listopada br,. fe-

dinooeeśnie e nadte-wyoeajną sesją Rady Li-gi N-arodów, pozw ala przyp-uszczać, że w tym
czasie zdecydują się być mo-że definitywni-e to sy konfe-ren-cji ro-zbroje-niorwęj, ro-ap-oazęteij dln,
2 kute-g-o 1932 r. a weget(ującej od kilku mie sięcy.

Na oetattniem egrom-adteniiu Li(gi Naród ów koroisianz Li-l-winow wys-tąpi! z senisacyjaym
wni-oskiem, likwid-ującym Kon-ferencję w j-ej ob ecne-j formie, Wniios-ek dom agał się, by Radlzie

Ligi Nar-ctdów przedet-awiony został ra-port prz ewodn-toząoeigD Ko nferencji Rozbrojenio-wej w

jej pnzebiegu i aby Radia po-wizięła decyzję co dio dalszej procedury. 'Komisa-rtz Li'ttwmow przy­
pomniał siwoje d(arwniejsiz.e proipoizy-Cije prz ciesz tałcenia Konferencji n-a stałą konferencję po­
kojową, Na zgromadzeniu wniosek komisa-rza Litwinowa został wy-cofany, ale etał-c* s-ię to

w yłącznie ze weiględaw pro-cediurafnyóh j ko misare Litwino-w za-powied'zia'ł, że powróc-i do

swojego wn(iosku na Radzie Li(g-i Narodów.

Wedle jnłoinmaicyj, nadeszłyoh z Paryża, Sowiety mo-gą liczyć n-a popa-r'cie Fran-cji. Tej

tendencji francusko - sowdedciej przeciwstaw ią się ni-ewątpli'wie mo-carstwa anglosaskie,
oraz prze-wodniczący H-endienson. Anglja i Stia ny Zjedn-oczone zabieg-ać będą o utrzymamae
kccftrec-cji pmzy ży-cćiu i o sk'oncentrowani-e jej pra-c w sprawie komtroiii prywatnej fa-bry­
kacji i handlln b ronią, emocj-onującej obecnie w Bwiąizlc-u z realizacją amierykańiskie-j sena-c-

kreij kom-iaji ankietow ej opiinję pub'liczną kra jów anglosaskich.
- IIIM -W Ul -HI1C-II-I I

Niespodziewane zwycięstwo Labour-Party
w angielskich wyborach municypalnych

Londyn, 3. 11. (PAT). Aczkolwiek nie są jeszcze znane pełne wyniki czwartkowy-ch wy­
borów municypalnych w A nglji i W alji, dotyc hczas ogłoszone liczby wskazują na decyd-ujące
zwycięstwo La-bour Party. Jak wynika z rezultatów dotychczas wiad-omych, dotyczących na-

razie 98 miast, kons-erwatyści stracili 96 manda tów, liberałowie — 30 i niezależni —- 69 mand.

Wszystkie te 195 manda-tów zdobyli labourzyści, powiększając w ten sposób znacznie swój
stąn posiadania w szeregu miast. Niektóre miasta zostały zdobyte przez większość Labour

Party i będą odtąd pod jej rządami. Np. H ull, Derby, Bumley, Ol-dham, Stoke.

Jeszcze większe jest zwycięstwo Labour P arty w wyborach municypalnych 28 gmin
londyńskich. Dotychczas znane są rezultaty w 17 g-minach, z których 10 dostało się pod wła­
dzę Labour Party. Labourzyści odebrali konse rwatystom, liberałom i niezależnym 226 man-da­
tów londyńskich. Naj'wi'ęcej man-datów — bo 210 stracili konserwatyści, grupa reformatoró-w

municypalnych i inne pokrewne konserwatystom organizacje. Labour Party zwyciężyła na­
wet w gminie Fulham, gdzie nigdy doty-chczas nie było wi-ększości socjalistycznej,

Naogól należy uznać zwycięstwo Labour Party za olbrzymie, aczkolwiek z wy'borów mu­
nicypalnych, odbywających, się na innych zasadach j według innego podziału terytorjalnego,
niż wybory powszechne, nie należy wyciągać z-byt daleko idących wniosków co do ewentual­
nych przyszłych wyborów parlamentarnych.

Rehabilitacja zbuntowanych bisku­
pów ewangeiickicb

Odwrót ,,nieprzejednanych hitlerowców" przed opozycją kościelna
Berlin, 3. 11. (PAT). Zarząd kościoła ewangelickiego znajduje się w pełnym odwrocie

wobec opozycji synodów wyznaniowych. Po ustąpieniu głównego promotora nieprzejed-nane
go kursu polityki Jaegera, obaj usunięć; przez niego biskup; krajowi Meise-r i W unn, którzy
ostatnio przyjęci byli na specjalnej a-udjencji przez kanclerza Hitlera, objęl, zpowrotem swo­

je stanowiska urzędowe. Przypomnieć należy, że bi-skup Wurrn na zlecenie Jaegera odsiady­
wał areszt domowy. Niewątpliwie ta rehabilitacja zbuntowanego biskupa musiała wzmocnić

prestiige synodów wyznaniowych wśród szeroki ch wa-rstw ludności ewangelickiej. Pogłosce
o rzekomej bliskiej dymis'ji biskupa Millera do tychczas urzędowo nie zaprzeczono.

Sterówce - Zeppeliny
utrzymywać buda komunikacie pocztową Europa - Ameryka

Waszyngton 3. 11. (PAT). Komendant Zeppelina dr. Ekener zaproponował departa­
mentowi poczt SŁ Zjednoczonych zorgaułzo wanie transatlantyckiej służby pocztowej za-

pim ocą sterowca. Jak sły-chać, departament poczt przychyla się do tego projektu.

Syn prezydenta republiki hiszpańskiej kapra! Zamorra
odpowie za popefniOEie przewinienie

Paryż 3 11 (PAT).. Z mądrytu donoszą: Po posiedzeniu rady ministrów premjer Ler-

roux odczytał dekląraoję treści następującej:
Specjalne dochodzenie zostało wszczęte przeciw kapralowi Ludwikowi Zamorra, syno

wi prezydenta republiki Ludwik Zamorra odbywał służbę w garnizonie Jaca. Popełnił on

pewne przewinienie wojskowe. Rząd poinformował o fakcie prezydenta republiki, który
oświadczył, że sprawiedliwości mu-si stać się zadość i zażądał od władz woj(skowych speł­
nienia obowiązku'*.

Na zapytanie dziennikarzy premjer zaznaczył, że przewinienie nie wydaje mu się groź­
ne.

23 pistolety automatyczne
w walizce żyda-emigranta palestyńskiego

Jerozolima, 3. 11. (PAT). W porcie Haifa

aresztowano pasażera Żyda, w walizie którego
znaleziono 23 pistolety automatyczne i znaczną

ilość amunicji. Przeprowadzona rewizja na

statk-u, którym pasażer ten jechał, ujawniła

ukrytą sk-rzynię, zawierającą 73 pistolety i amu­
nicję. Prasa arabska uderzyta na alarc.i, dowo­
dząc, iż do Pa-lestyny pr-zemyca się systema­
tycznie broń.

Ściana kamieniołomu zataraso­
wała linia kolejowa Nowy

Sacz - Krynica
Nowy Sącz, 3. 11. (PAT). Na przestrzeń-

między stacjami Piwniczna i Wiercbomła na li­
nji Nowy Sącz—Krynica nastąpiło w dnm dzi­

siejszym w godzina-ch popoł'udniowych obs-unię­
cie się ściany kamieniołomu, co spowodowało
zator na torze kolejowym. 'Wypadek ten zda­
rzył się na kilka minut przed nadejściem po­
ciągu, który z Krynicy wychodzi o godz. 15-cj.
Pociąg musiał się zatrzymać, a pasażerowie, me

cze(kając na przybycie drużyny ratowniczej z

Nowego Sącza, wraz z obsługą pociągu zabrali

się do usunięcia zatoru. Po 2Jś-godizinoej pra­
cy, m im o ulewnego deszczu, odrzucono ofcoł-o

50 ton kamieni, tak, że po usuni-ęci-u tej zapory,

pociąg odjechał w dalszą drogę. Po nadejściu
wiadomości o wypadku do Nowego Sącza, w y­
jechał stamtąd pociąg z robotnikami, którzy za­

bezpieczą górę przed dałszem obsypywaniem

się.

Bokserzy polscy na turnieju
w Berlinie

Warszawa, 3. 11. (PAT). Niemiecki związe'k
bokserski or-ganizuje w grudniu br. w Berlinie

wielki międzynarodowy turniej bokserski z u-

dzialem zawodników angiels-kich, irlandzkich,

polskich i niemieckich W turnieju startować

będą zaproszeni imiennie zawodnicy wymienio­
nyćh państw. Organizatorzy wysiali już do

Polski oficjalne zaproszenia, które przyjęte zo­
stały w zasadzie ,p(rzez Pols'ki Z wiązek Bokse-r­
ski. W dniach najbliższych organi-zatorzy tu r­

nieju prześlą imienne zaproszenia dla wybra­
nych przez s'ebie zawodnikó'w polskich.

Polski numer fańskiego czaso­
pisma wojskowego

Helsingfors 3. 11 (PAT). W listopadzie u-

kazać się ma specjalny numer polski fińskie­
go czasopisma wojskowego ,,Suomen Sotilas" .

Num er ten zawierać będzie szereg artykułów
o historji, arm ji, flocie, siłach powietrznych,
ludności i sztuce Polski.

Polak na (zwarłem miejscu
w tabeli najlepszych ping

pongśstów
Lista najlepszych ping-pongistów św 'ata

przedstawia się następująco: Banna (W ągty),
2) Bcllak, 3) Szabados (Węgtizy). N a czwar

tem miejscu Pola Ehrlich. Dalej idą nazwiska

Austrjak Fon, Węgier Dawid, Ang'lik Hav-

don, Łotysz, Fimberg, Austrjak Liebsler,
Czech Kolana.

Polski przemysł ffafanso-
wy traci rynek rumuński

W najbliższym czasie ma powstać w Bu-

mu-nj; pierwsza fab ryka wyrobów fajansowych,

przy współudziale jedąej z najpoważniejszych
firm niemieckich. Wspomniana firm a niemiecka

zamjerza również roz'począć budowę drugiej fa ­

bryki fajansów na terenie rumuńskim. Powsta­
nie tych fabryk grozi naszemu eksporteowi wy­
robów fajanso-wych całkowitą ntnatą rynku ru­
muńs-kiego, gdyż artykuły produkcji krajowej
będą niewątpliwie chronione specjalnemi staw­
kam i celnemi, a ponadto stosowane obecnie w

Rumunjj ograniczenia dewizowe wykluczą mo­
żność konkurowania towaru polskiego z produk­
tem rumuńskim .

0 nadawanie stanowisk cywil­
nych podoficerom emerytowanym

,,Monitor Polski1* z dnia 31 ub. m . ogłasza

następujące zarządzenie Ministra Spraw W oj­
skowych z dnia 22 października 1934 r.

,,Na podstawie par. 8 rozporządzenia Ra­
dy Ministrów z dnia 17 czerwca 1933 r. w

sprawie trybu nadawania stanowisk w cywil­
nej służ-bie państwowej, samorządowej lub w

przedsiębiorstwach pańrtoyoh ysłużonym pod­
oficerom zaodowym wojska lub marynarki
wojennej ustalam dla komisji kwalifikacyjnej,
wlaściwe-j do kwalifikowania kandyd-atów z

pośród wysłużonych podoficerów zawod-o­
wych na stanowiska w cywilnej służbie pań­
stwowej. samorządowej lu-b w przedsiębior­
stwach państwa/eh, regulamin, brzmieni-u po
danem załączniku do niniejszego zarządzen'a-

Zarządzenie niniejsze wchodzi w życie z

dn'em 1 listopada 1934 r.**

Regulamin składa się z 14-tu paragrafów,
przyezein par. 3 ustala, że komisja kwalifika­

cyjna urzęduje przy Ministrze Spraw Wojsko
wych, a par. 4 — iż szef Biura Personalnej)

przedstawia Minis'trowi Spraw Wojskowych w

dniu 15 stycznia każdego roku kalendarzowe­
go sprawozdanie z wyników prac komisji kwa

lifikacyjnej ze szozegółowem wykazaa'ew

ijośoi stanowisk wakujących i ilości stanowisk

obsadzonych przez wysłużonych podoficerów
zawodowych wojska i marynarki wojennej.
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Wysiłki Rządu i Narodu
Pr'zemówienie p. prezesa Rady Mini­

strów prof. Leona Kozło-ws-ki -ego, z jaki'em
zwrócił się on 'W dniu 31 paźd'ziernika do

cafogo społeczeństwa polsikiego,

jest zbyt ważnem zdiairz-e:ii;i:n,

zbyt doniosłym dokumentem epoki, aby
poprzestać można na poznaniu jed'ynie je­
go rzeczowej treści, nie wgłębiając się w

jego intencje zasadnicze, w jego głębo(ką
myśl, w felgo ducha. Posiada bowiem wy­
stąpienie szefa Rządiu naszego tym razem

szczególny, między wiers'zami, międ(zy
socfceani pozorn'ie d-ane-mi sprawozdania u-

'kryty,
sens i-de-o-wy,

wyc'hodzący daleko po,za zwyczajność poli­
tycznego życia i emanujący nietylko ze

Słów, nietylko z intencyj, ale z całego spo­
sobu ich podania, z całej struktury tego
bezpośredniego wtargnięeia w tłuan ludzka

z dobrą i nawskroś prawdziwą nowiną.

Podkreślamy rozm yślnie absolutną praw ­
dziwość tych wynurzeń, jakich słuchała

Polska w wielikiem skupieniu, elementarny
sposób reagowania bowiem wszelkiej t.

zw. opozycji, względ'nie wszelkiego niedo­
wiarstwa na wypowiedzenia się ludzi kie­
rujący'ch Państwem, polega jprzedewiszyst-
kiem na podawaniu w wątpliwość ścisłości,
że powiemy poprostu, rzete'lności — ich ta­
kich czy innych oświadczeń i na zawsze

tym samym, jak świat starym zarzucie, iż

w tem, co mówią, jest t. zw . ,,optymizm o-

facjalmy" .

W obrazie, jaki roztoczył przed nasze-

mi oczyma p. prof. Kozł'owski,

sztucznego zif(barwii'MiiA rzeczywistości nie­
ma ani ślto-du.

Jest to zapewne wynikiem świadomej
sumienności p. prezesa Rady Ministrów , da

T'akiego od chęci łudze-nia kogokolwiek, ale

kto wie, zali nie w równym stopniu wypły­
wa to z Jego całej indywidualności, w 'któ

rej majzupeiłndej brak miejsca na oportowii-
styczny stosun-ek do Prawdy. Piremjer obec­
ny jest naturą zibyt żywiołową, zbyt bez

pośre-dnio wkracizają-cą w życie, zbyt roz­
kochaną w wszechstronne; uczciwośc-i, zbyt
hołdującą jej na codzień, zbyt ujarzmioną
przez j-ej wdzięk mo-ra'lny - - aby mógł
choć na chwilę i w polityce uciec się do

sposo-bów aż nadto wyszarzanych, aż nad­
to banalnych, polegaj-ących na jednym

'

tym samym chwycie: nadużywaniu łatwo­
wiernośc-i ludzkiej.1

P. Premi-er jest aztowfekiem, głoszącym
tylko to, w c-o sam bezwzględnie wi*irzy.
Prawdy ni-etylko mi8 uli.irwia, afe nawetnie

stylizuje — mówią ją prosto z mostu. Ta­
kie też jest Jego ostatni-e przemów'ienia...

Nie będziemy go tu an-i stres'z-cza-li raz

jeszcze, a-ni parafrazowali; było-by to zby­
teczne. Radj-o roęnii-ostło j-e po całym kraju,
i każdy wsłuchiw-ał się w ni-e skwapl-iwie
w środowe chmurne poobiedzie, a potem
je raz jeszcze od'czytał w gazetach. Lecz

słuchać i odczytać to nie to sarno, co prze­
myśleć, co wczuć się w coś d-o gruntu, co

zsyntetyzować w s-prawdzonem i uporząd-
kowanem wrażeniu. To ost-a-tnie jest więc-
właściwym cel-em naszym dzisiejszych ko­
mentarzy. W prz'emówienie p. prof. Ko- *

złowsikiego nie dość jest uważnie się wsłu­
chać,
trzeba w nie absolutnie uwierzyć, ttrfieiba się
z niem duchowo spokrewnić. T -rzeba sńę
poddać jaknajufniej tej dobroczyim?.j fali

mocnych twierdzeń, szczerych prześwi'/aid-
czeń i niezachwianie pewnydh infor-nacyj.

Wtedy dopiero zrozumie się i o-dczuje
wszystko, zrozumie się ow cały za-dziw-ia­
jący wysiłek Rzą-du i Narodu, które mimo,
iż niemało sił niecnych pragnie j-e poróż­
nić — tam, g-dzie i-dzie o budowanie nowe­
go i le-pszego życia społeczeństwa i o wla­
ni-e w nie zd-rowej, odmładzającej krwi,
odnajdują się wzajem zawsze w po'trzebie
i jednem związa-ne pragnieniem, w 'brew

wszelkim złowróżebnym krakaniom, po­
dejmują z-godny, wspólną wolą przesiąknię­
ty, mocne ostoje bytu na przyszłość wzno­
szący

potężny czyn.

T-aką pieśnią o owym zgo-dnym czynie*,
pomimo realizmu slłów, była przenikająca
powietrzne przes'tworza, al-e także i dusze

ludz'kie — mowa premjera. Zajął on w niej-
s-ta-n-owis'ko- doskonałego, ale praw'do-mów­
nego lekarza. Nie twierdził, ii cały nasz.

organizm gospodarczy jest już uleczony,
zdał nam tylko, w poczuc-iu swej odpowie­
dzialności', jasno sprawę z m-etod jego stop­
niowego i nieustającego- leczenia i

to wła(śnie wzmocniło w mafii ftvk bardzo uf­

ność w naszej kto wie aali nls rydhiei, wy-
zdrowieiie.

Widlzimy bowiem, u-świadomiono nasi,
iż czyni się wszystko,*podlepmuije się wszel­
kie możliwe zabiegi, by Polslkę, pomimo
powszechnego kryzysu, postawić na nogi, i'

że proces ów odbywa się z najwyższem na­
tężeniem rozporządzalnyeh i istni-ejących
rzeczywiście czynników 'twór'czych i daje
już poważne rezultaty. Znamy zasady
terapji dzisiejszego Rządu:

ratować, choćby najwięks(zym wysi'łkiem,
to, oo uratowane być może, nie maniM ,vtać
środków i sił na r mowację zgangrenowta-

N nogo.

W tej zasa-dzie tkw i mądra elk-oinomiika

apo-łeczno-polityczna- Tkwi w niej też ja(k­
by pewność, iż usiłowania olbrzym-ie znaj­
dą punkt zaczepienia najsł-uszniej-szy. Ż-e

z ofiar społeczeństwa nic nile zosiln'iie roz­
trwonione.

Z komedii wyborczej ,,Obrony LuduM i NPR.
Jak się okazuje, przywódcy NPR. nie ma|ą zielonego pojęcia

o przepisach wyborczych
,,Ob(rona Luidu" z dnia 1 hm, zajmuje się

w dals-zym. ciągu om-awianiem wybo-r-ów gro
madz-kich o-raz popisuj-e się własnem ,,znaw­
s-twe-m" regulaminu wybo-rczego. Pr-zed kil­
ku dniami na przykładzie gromadSzie Butel­
c-zyny w pow. toruńs-kim ,,-ztnawsitwa" to

na-z-wa-l-iśmy — nieuctwem. W dwóch ostat­
nich ar-tyikuJach or-gan MPR. rozw-od'zi s-ię
o ,,fa5ls'zach'' wybor-czych". Szczególnie
gniewa się na n-as (za ni-euc-two właśni-e-) o-

raz za to, że w Bielczynach pr-zew'odlrdczą-
- cy komisj-i wybo-rczej ogło-sił wszystki-ch
'zgło-s -zonych 'kan-dydatów w porzą-dku alfa­
betycznym, Między inmemd ta-kie wy-powie­
dział urwagi, pi-szą-c o ,,jes-zcze j-ednym m a­
newrze wyborczym".

,,,P'OimiiesiZ'ain-ie" kiatndyda/ŁóW, c a- łkow i- c ie

n-ieełgiotdb-e z ręgu-Iaiminem n-a jednym j-aikiimś
,,-Spiisie kandy-datów", o k-t -órym regulliamiu
nlilgdtziie n ie w-s-po-mi-n-a, p-rakltykio-wane był-o ,

jak stwierdzali-śmy, w wie-l-u grom-a-dac-h. By -

W ostatmvi dniach odbył się w Londynie
tizeei zja’ 1 ni;ędzyŁarodoweg,) związku domów

wycieczkowych dla mło-dzi'eży z udziałem przed­
stawicieli Anglji, Szko-ej5, Irlandji, Belgji, Ho-

laudji, Danji, Polski, Szwajearji, Niemiec, Bran-

cj-i, Czechosłow-acji, Luksemburga i w. m . Gdań­
ska. Z ramienia Pols-ki wyjechali na zjazd na­
czelnik wydziału wychowania fizyczneg-o w Min-

Oświaty p. Józef Błoński oraz dr. Mi -eczysław
Orłowicz z wydziału tyrystyki Mjn^ Komu-ni­

kacji.

Na zjeźd-zie omawiano szereg spraw, dotyczą­
cymi organizacyj domów wyciecz-kowych dla

młodzieży, oraz ułatwienia młodzieży z jednych
kiajów korzystania z domów wycieczkowych w

1.670.220 zł na zasiłki
dla bezrobotnych robotników

W ostatnim d-niu października rb. o -dbyło
się posiedzenie zarządu głó-wnego Fund-us(zu
Bezro-bocia p-od przewodnictwem dr. Kazi­
mierza Du-cha. N a posiedzeniu tem ustalono

preliminarz budżetowy F. B . na listopad.
Przewiduje oo po stronie wpływów z tytułów
wkładek za ubezpieczonych robotników i usta

wowej dopłaty d-o Skarbu Państwa sumę 2.625

tysięcy złotych, po stronie wyda-tków zaś m.

in. na zasi'łki dla bezrobotnych robotników

!.670-220 złoty-ch. Przypuszczalna liczba bes-

Bo cizemże jest Rząd?... Sz-afarz'em o-

wych ofiar, lecz próc-z te(go jest także wiel­
kim wod(zem w owej k-ampaoji mocowania

się z s-z-arpiąc-em nas na w s zystkie s-t-ro-ny
złem. I ponieważ wódz ów z'b-io'rowy, jak
nas zapewnia Prcmjer, ma plan dojrzały i

trzeźwy, zdro'wy ins'tyn'kt twó'rczy i nieza­
chwianą wo'lę, poniew-aż ro-zwija, w myśl
własnych wierzeń Szefa Gabi'netu, niestru­
dzoną i wsze'chs'tronną działalno-ść, ponie­
waż cała lepsza część społ-eczeństwa, naj-

n-aijmin-iej m i* w
*

wszystbach , w w-iększiości
b'o-wi(em k'Cimdtsij'e wy'bor-cze ogło-siły fo rm 'a l­
ni-e KlSty katndy-daltów, z-godnie E reg ulam i­
nem-, c-o niaijileipde'j dlo-wodzi, że wy pad e(k w

Biiell'czyn-a-cih był jednym z wyjątków d mi-ał
INNE CELE.... Naisiuwać się tu mo-że jedn-o
przypu s-zczen i-e: niefo-mnaillneij te( operacj-i
dk-feon-an-o w wtieilu gromadach z tą myślą,
b y mi'm-o w-szy-s-t'k-o j u ż p-o zigtos-zeniu w ięcej
n iż jedn-e-j l'i sty — n ie zam y(kać so(bie dr-ogi
d'o.... wymuszenia (t-ak trzeba to wyra-źn-ie
naiziwaić), na niezależnych odł-amach wy­
b o r c ów komipromtisu wyb-o-reize-go. G d'yby w

Bie'l c-zyn-ach b y li się n(ie spos-tr-zegl'i i p-o-go­
d-zi-li sdię z tern, że ic'h li-st-a z ni-eznanych
j-akichś pow-odów u'legł-a j-a-k czemuś rozw od­
n-ie-ni'u na dalszych miejscach jakiegoś ,,spi­
su kandydatów” , to n-i-e jest wykl'uczone, że

spo-tk-ała-by ich da'l-sza niespodz'amka.,." ,

Gynja-lny fantas'ta z organu NPR. zauwa­
ża dalej, że ,,d-ziwnej tej operacji” u-legło
61 gromad już p-o terminie zgłos'zenia li-s't

ika-ndyd-atów. I tu również trafił kulą w

płot, ja'ko że nie zna i nie rozumie regufta-

innych krajach.

Następny kongres w tej sprawie odbędzie

s'ę w ro-ku przyszłym w Kraik0wie; na kongresie

tym omówione będą nietylko sprawy domów

wycieczkowych dla młodzieży, ale równ. spra-wy

międzynarodowej wymiany wycieczek. Nacz.

Błoński powołany został na wiceprezesa Między­
narodowego związku.

Bomy wycieczkowe dla młodzieży prowadzo­
ne są w szeregu krajów przez specjalne organi­
zacje, u nas zaś akcję tę prowadzi państwo. W

ub, r0ku istniało na terenie całioj Polski 162 do­
m y wycieczkowe dla młodzieży, , posiadających
4.000 łóżek; w schroniskach tych noeowało

76.500 osób, w tem około 3,000 cudzoziemców.

ro-bo-tnych, uprawn-ionych do pobierania zasił­
ków F. B . w listopa-dzie, wyniesie około 38.000
osób.

Omówione posiedzeni-e było ostatniem pod
przewodnictwem dr, Kazimierza Ducha, gdyż

zgodnie t zarządzeniem minis'tra opieki spo­
łecznej uprawnienia przewodnic-zącego objął
nacz. Biesiekicrs-ki, powołany aa stanowisko

komisarza likwidacyjnego Funduszu Bezrobo­
cia.

widocz'niej B nim wsp-ółdąźy bez zasłrz*-

żeń —

możemy śmiało patrzeć w Jutro

i z całym prze'-konaniem dzielić nasit-rój o-

wej ,,Tadosnej t'w-órczości”, 'którą nam tak

wymawiają rozwar-cholo-nc chłyst-ki, i do­
brze u-czyinimy, raz j-aszcze przypominając
sobie zasadę Tayłleranda, iż optymiści tyl­
ko doko'nać mogą czegoś na, świecde.

rnteuu wyborc'zego. W końcu s'kie'ro'wał te­
(go ro-dzaju za-baw'ną inisiynuację po-d adłre-

is-em nasze-go p is m a :

, , W redla(kiciji te-go za-cnego org 'anu m-i-e-
aza się prawd(otpodoihnie tajn e in-struk-cje
szt-abu sanacyju-eigo, po-ds-uwa-jące ró ż n e

m-oiżli'wcścii ,,kaiwa-łów
"

tszek'Omemi po-stan-o-
wi-en-iami re-gu'laminu, któryc-h tam niem'a!” .

Aby ,,Oboranie Lu-du” i jej ,'znawcom”
a-egulami-n,u wyborcz-ego o-s-zicz-ędlzić jiuż w y ­
jaśn(ień bezpośreduio z nas'zej s'tronty, 'któ­
rych świadomie nie chcą zro-zntmieć i U'­
ważają w dodatku za tItajae ins-tru'kcje
s'z't-abu sanacyj'n 'e -go” - - podamy poniżej
ws'kaz-ówki wyborcze ich t-owarzys'zy pa-r­
'tyj'nych i pr'zyjaciół z wspólnej listy, mia­
'nowicie Stronni-ctwa Narodowego. Gryt-a -

my bowiem w tym samym nume-rze ,,Obro­
ny Lud'u” , że:

,4 am, gdzie wianunki uk'ład-ały się d'la

a-a-sey-ch zw 'o 'le'nników szcze-gólnie tnułdbo ee

w'zgl'ędu na tenor ,,sanacyjny" prac-od'a-w­
ców — awtołennfcy NPR. wysunęli współne
listy ze Str. Nanoiowem".

Oto organ te-go Str. Narodo-wego JPiel-

grzym” w Nr. 126 z dnia 20 październik-a
ma s-tromie 3-cdej wyraźnie wywod'ził, jak
,,nafeży dokładni-e zapoznać się ze siposo-
bean wyiboiru", jak każdy wyborca głosuje
i na ilu kandydatów, oraz, że głosuje me­
na listy, a n-a pos-zczegól'ne nazwis'ka kandy­
datów. Po tem s-twierdzeniu ,,Pielgmzym"
dos-łownie pisał:

,,D alej trze-ba pamięt-ać, że- preew-odni-
cizący groana-dizk-i-eij koimiisiji wyheirctzej o g ł o ­
szą w loka'l-u wyborczym, kt-o kandydu-je.
Nie podadzą jednak, kto kandyduje z listy
sanacyjnej, a lcto z naro-d-owej, tyl'ko wszyst­
kich kandydatów podadzą podług alfabetu.
Trzeba Więc pamiętać, kto jest a listy na­
rodowej, i n-a takich gło-sować, I trz-e'ba się
też przekon'ać, czy kogoś z n-arodwiwców
n i e s-kre-ślono".

Chyba wystarczy ,,Obronie Lud'u", p-o­
wyższe do wia-d -omości. Z mi-ar-o -dajnego bo­
wiem to źró-dła pochod'zi dla N. P . R ., bo

z opozycyjnego, od tych, z 'którymi raz'em

przywód'cy N. P . R . w wielu wypa-d'kach
wysuw dli wspóln-e lis(ty wyborc-ze^ ,,Pieł-
g-ńzym" w 'idocznie zrozumiał, a ,,O brona

Ludu” do-tąd jes'zcze nie zrozumiała c-ałej
procedury wyborczej. P-o-co tedy kie'row'nicy
N. P . R . ud'ają ignorantów! Czyż'by uważal'i,
że po 'klęsce, ja'ką po'nieśli w wyborach, na­
leży ro(bić z sie'bie widowisko ja'kichś
,,męd'rców", którzy padtld ofiarą m. in. re­
gu'l-am'inu wyborczego, a nie dzięki temu

wszys-tk-iemu., c o ze aobą wnieśli do wybo­
rów. W gwarze ludowej mówią o takich

,mędrcach” dosa'd'nie, że s-trugają sami że

śiebie... pomylonych.
Radzil-iśmy sz'kółkę, g-dizieby ,,O 'brona

Ludu" mogła się czegoś nauczyć i douczyć.
Nie pos'kut-kowało — to trudn-o -. Może po-

sikutlkuj-e n-i-niejsza od'pow iedź.

* * *

Jaik dowiadujemy się, N. P. R . wniósł

proces-1 wyborczy w Biełczyna-ch, w myśl
powyższych wywod'ów ,,Obrony L-ud(u .

Przybył zatem deikummt, s(tawiający przy­
wó'd'ców N. N . R . we właściwem świetle.

A m-oże N. P . R . pop'ró'buje wnieść protes(ty
ma tej samej po-dstawie do 61 gr-omad, d'o

tych właśnie gr-omad, o których pisa-ł, że

u(legły ,dziwne-i operacji".

W.I.Ł.

Wełnę wyciskać w rozczynie RadionuT

sam

pierzeRADION
ftp21 i*

Międzynaroeiowy zjazd
w sprawie domów wycieczkowych młodzieży
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GŁOS LITERACKO-NAUKOWY
redaguie SCoto Literackie Konfraterni Artystów w Toruniu

Józef marlicz.

Literaftsra i nauka woliec potrzeby
czytelnictwa

Nie'oczekiwanym, a jednak zupełni'e na­
turalnym wynikiem zdarzeń lat o-statnich

iest wzro's't czytelnictwa. Im głębiej sroży
się kryzys, im mniej zatrudnienia znajdują
szerokie rzesze pracow'ników umysłowych
i fizycznych, tem szczelniej wypełnione są

czy'telnie publiczne, tem szybszym jest o-

brót książek w wypożyczalniach. Jest to

objaw stwierdzony z całą do-kładno-ścią nie

tyl'ko w krajach o wysokiej i starej kul'tu­
rze czytelnictwa, jak naprzyktad w Ang'l'ii,
posiadającej wyjątkow e udogodni'enia dla

czy-te'lni'ka ,,z u'licy'* — ten sam objaw bo­
wiem obserwujemy także u nas w Polsce, i

to zarówno w stolicy, jak i na prowincji.
Kto chce się przekonać, niech wstąpi na

chwilę do czytelni pism w Ks-iążn. Koperni­
ka w Toruniu; podziwiam zawsze tę miłą
ciszę, poiłną skupienia i powagi, te dobre

obyczaje panujące względom książki. Jesz­
c-ze przed dwoma laty na każdego czytel­
nika przypadało dwa, trzy wolno krzesła, —

obecnie nader często brakuje miejsc i mia­
sto doprawdy winno pomyśl-eć o rozszerze­
n iu tej czytelni..

Dru-ga prz-emi'ana równiicż bardzo istot-

Ina, w zasięgu czytelnictwa, polega na prze­
nikaniu piśmiennictwa poważnego do co­
dziennej prasy, luib do tygodni'ków, w for­
mie rozmaitych dodatków, działów, felje-
to-nów itp. W szybkiem i nerwowem tem­
pie naszego dnia, pokarm duchowy czytel­
nika podzielony został na małe i lekkos-tra-

wne porcje, które pochłania się w tramwa­
ju, w pociągu, przy śniadaniu, w krótkiej
przerwie pomiędzy interesami, lub . też

przed poobiednią drzemiką. Na zachodzie,
żadne szanujące się pismo nie traci okazji,
żeby te-n d'ział właśnie po-stawić na odpo-

wiednim poziom-ie, obserwujemy z każdym
ro'kiem ja-k bardzo us'zczupla się część po­
lityczna różnych wielkich pism, na rzecz

lite-ratury pię'kne-j, kry-tyki, oraz popu-lar­
nych o-mówień rozmaitych trudnych zaga-d­
nień naukowych. Szerokie masy, bardziej
n-iż dawniej e'lita, sp-ragnione są wiadomo­
ści o tem, co się do'konywa w najrozmait­
szych dziedzinach życia, dlatego być mo'że,
iż w masach repreze'nto-wane są silniej naj­
rozmaitsze kierunki zainteresowań. A mo­
że d'latego, iż masy posiadają zawsze głęb­
szy zmysł rzeczywistości.

Jedna i d-ruga przemawia: zwiększenie
liczby odbiorców, oraz roizproszkowanie
pro-du'kcji, związane są przyteim z bardzo

i-st-o-tnenii przeob-raże-niami spo-łeczncmi i

pólityCiZnemi, które zmieniły gruntownie o-

bli-cze czyte'lni'ka. Zapo-czątkowane stu-dja
nad czytelnictwem, mają-ce j-uż w doro-b'ku

szere-g cie'kawych wyników , do-wo-dzą, że

czytelni'k nie daje się zas-ugerować gotowe-
mi sądami i oce-nami patentowanych kryty­
ków.

Pomijając przejściowe powodze'nie rze­
czy łatwych, sensacyjnych lub podni-eca­
jących, nal'eży stwierdzić, żo główny prąd
zainteresowania kieruje się wyraźnie ku

dziełom o niewątpli'w ej wa-rtości lite-rackiej
i społec-znej. Czytel'ni'k szuka przodewszy-
6tkio.ni w piśmie-nn'ict'wi-e odbicia rzeczywi­
stości, przekroju stosunków dzisiejszych,
zaspo'kojenia swoich dążeń do wprowa­
dzenia na ziemi ładu i sprawiedliwości.

Życie dzisiejsze, tak skomp'li'kowane,
takie wciąż zmienne, i takie równocześnie

zmechanizowane, jakże wielkich wymaga

umiejętności o-d człowie-ka piszącego, zaró­
wno li'terata, jak i naukowca. Jak częs'to

potrzebną jest a'u'torom głęboka znajomość
różnych zagadnień, zdobyc'zy nauikowych i

technicznych, teoryj ekono'micznych, S'to­
sun'ków po'litycznych, prądów umysłowych
- dla wiernego odtworzenia atmosfe'ry, w

któ-rej odbywa się jakaś akcja. Weźmy do

ręki powieść, nowelę, wiersz nawet spo­
śród tych oczywiście, które posiadły zdol­
n-ość głębszego oddziaływania na czytelni­
ka, i za'nali'zujmy, czy mógłby to napisać
C'złowi-ok nie pos(iadający poza talente-m ża­
dnych kwali'fikacyj, człowiek, znajdujący
się poza nawiasem d'zisiejszego życia umy­
słowego.

Litera'tura staje się powo'li awangardą
nauki, taką lek'ką kawal-crją prze-ni'kającą
w gąs-zcz n-ieprzygo-towanych naukowo mas,

nios-ącą pierwszą wi-eść o wielkich przemia­
nach w poglądach n.a świat, Jedno-cześnie z

jej grona coraz częściej wychodzą popula-
ryzatorowie tych c-zy innych idei nauko­
wych, udo-s -tępniają-cych zdobycz naukowe
z naj-rozmaitszych d'ziedzin tak szerokiemu

audytorjum, o jakiem uczony ma-rzyć na­
wet nie może. To też z-ain-teresowanie n-au­
ką, głębią laboratorjów, wielkiemi ekspe­
dycjami, war'sztatami pracy różnego rodza­
ju roś-nie śród społeczeństwa, a co za'tem

idzie, nauka zdobywa potężnego przyja-cie­
la 1protektora w Człowieku z ulicy, a cie­
szą-c się jego poparciem,posiadadziświększe
znaczenie, fundusze i moż-liwości pracy, niż

za cz-asów wszechwładnych możnowładców,
s'zczycących się tom, iż są m-ecenas-ami wie­
dzy.

Wobec takiej demokratyzacji, nauko­
wiec staje co-raz częściej wobec potrze-by
bezpo-śre-dn-iego zetknięcia się z laikami,
przemawiani-a i pisania w ten sposób, że'by
być łatwo i dobrze z'rozumianym, a 'równo­
c-ześnie żeby obudzić zainteresowani'e 1 .

sympatję dł-a porusz-onej przez siebie spra­
wy. Jednem słowem naukowiec zd-o-bywa
ogł-adę literacką, zaczyna się w związ'ku z

tem i-n -teresować ogófaemi zagadniemama li ­
terac-kim, aż styka się wreszcie z literatem

przy tym samym warsztacie pracy, i nawią­
zuj-e z nim naci poroz'umiewawcze.

Należy jednak stwierdzić, że proces ten

jest dopiero zapoczątk-owa'ny, że rzadlko

sipotykamy naukowca, który potrafi pisać
k-ik-ko i popularnie, nie o(bniżając przytem
poziomu. Tem większa" odpow-iedzdatoość
ciąży na li-teratach i publicystach, żeby.
wyręczając ko-legę naukowca w jego po­
słannictwie, szerzyć ścisłe wiadomości nau­
kowe wśród czytelników pisim codzie-nnych-
tygodniowych i miesięczników.

Korzystając z gościnności Pisma, Kolo
Literackie Konfraterni Antystów w To'runiu
urachamia w skromnych ramach dział, po­
święcony zagadnaenikwn lit'sraako-niaako-
wym ze szczególnem uwzględnieniem spraw
regjcetalnydh. Wierzymy, że choćby tym
skromnym dodatkiem wypełnimy chwil-; i ,vą
lukę, jaka daje się obocnie odczuwać w ży­
cia umysłowem Pomorza.

KOMITET REDAKCYJNY.

BRONISŁAW PRZYŁUSKI.

DRUGI LIST

Napisałem list dzisiejszy pełnemi literami,
Bo słowa przychodziły od pól,
Przygnane w babim lecie wiatrami,
Lświęczne, jak ul.

Co mi tam drogi rozstajne -

Nie czytam drogowskazów za miastem —

Na przełaj idę zwyczajnie,
Poprzez ró w niny przepastne.

Gór nie spotkałem na szlaku,
Gdzie spojrzeć, szary kraj,
Wierzby po rowach obcięte przy pniaku
I miedze co parę staj.

Jeziora długie, jeziora
Schowane za sitow iem

I brózdy, co pługiem wyoral
Strudzony człowiek.

Wczoraj znalaiłem znaki kół na roli,
W ąziutkie koleiny przy mogile ucięte;
Ktoś tędy jechał w smutku i powoli,
Bo ślady bosych stóp widziałem odciśnięte.

A nie oglądam się tam, skąd przyszedłem,
Jedynym celem m oim - gdzie oczy poniosą
**am zajdę, gdzie już niebo z ziemią bywa

rjednem
Gdzie słońce w zbożu tonie i deszcz pada

Crosą.

S. JAGODZIŃSKA-NIEKRASZOWA

Muzyka polska na Pomorzu
w XVI i XVII stuleciu

Charakter lodowej sztuk; i pieśni pomor­
skiej, jej regionalne, indywidualne właściwo­
ści, upewniają nas o najistotniejszej wspólno­
cie z macierzą polską.

Ogólnie utarte pojęcie, iż ,,Pomerania non

cantat" osłabiała nasze zainteresowania spra­
wami. muzycano-twórczem: ludu pomorskiego.

Zostały jednak ślady, tradycja życia muzycz­
nego, zarówno w pierwotnej stolicy Pomorza,
Gdńsku, jak i po kościołach ; dawnych klaszto­
rach. Muzykę ludową Prus Królewskich i Ksią­
żęcych XVI i XVII w, zbierali Maciej Weisse-

lius z Bartoszyc j Walenty Haussman - była
to m uzyką wyłącznie polska, ,,aria" i ,,chorea

polonica' 1
Do kultu muzyki religijnej przyczynili się

b'skupi djecezji pomorsko-kujawskiej, słynni
ze swego zamiłow'ania do muzyki oraz utrzyray-
w n i doskonale zorganizowanej, kapeli, W

X V I stuleciu biskup Rozrażewsk; wpłynął w

znacznej mierzę na podniesienie mu zyki ko­
ścielnej w jego djecezji do wyższego poziomu, j

A. Pobliski w ,,Dziejach Muzyk; Polskiej" j
poda-je, iż biskup kujawsko-pomorski M. Łu- j
b eński aktem erekcyjnym z do. 3 . 1. 1641 usta­
nowił bursę muzyczną i stalą kapelę we Włoc­
ławku. złożoną z dyrektora chóru, storclsty.
korpeeisty, puzonisty i innych muzyków do

śpiewu chóralnego. Od r. 1623 organista, przy

kośc ele P- Mar.ij w Gdańsku był P. Siefert.

muzyk ka.peli Zygmunta III, następnie miejsce
jego. zajął polak Forster (starszy), wybitny

kompozytor i kapelmistrz.

W Gdańsku urodzi) się Kacper Forster —

ateista o fenomenalnej skali, który kształcił się
w Warszawie, poczcm otrzymał miejsce ale Sty
w operze królewskiej. Ówczesny muzyk Ja-

rzembski w żartobliwej for-mie rymowanej wy- j
rata s'? o śpiewie Forstera:

,,Masz tu Forstera artystę.
W bas i tenor dyszkantystę.
Gdy chce w górę, wyprmnije,
Potem na dół wyśpiewuje
Kilka oktaw, to nowina - ~

Vrrtuo.fO godzien winaZ,, .

Zachował się na Pomorzu ciekawy doku-

| mcnt z r. 1739, w którym król August III za-

| tv,-ierdza ustawy kapeli kościoła farnego w

i Świeciu.

W kronice muzycznej kultu-ry pomorskiej

zapisał s:ę koniec X V I stulecia zło-tem; głoska­
mi; przychodzi wtedy na świat kompozytor
w ielkiej miary i zdolności, Jan Stobeusz Kow­
nacki z Grudziądza (1580 -1646). Stobeusz w y­
cho-wywał się w domu w duchu polskim i szko­
łach grudziądzkich, Z polskiej m-uzyki i pieś­
ni ludowej czerpał późniejszy kompozytor na-

j tchnienie do swych ,,tańców pol-skich” . Z Gru-

i dziądza udaje się miody muzyk na studja mu­
zyczne do Królewca, zostaje uczniem znakomi­

tego Eccarda (ze szkoly Orlando Lasso). W y­
ło ja s'ę w krótkim czasie na czołowe stanowi­
sko kierownika kapeli książęcej, kultywując
swe zdolności kompozytorskie.

Główną zasługą Stobcusza było zebranie

p'eśni religijnych: Cantiones sacrce, Frankfurt

1624, z których zachował się jeden egzemplarz
w Gdańsku. Zdaniem próf.

' L , Kamieńskiego,
monografiaty naszego muzyka grudziądzkiego,
w yróżnić na-leży utw ory polskie Stobeusza do

slów Kochanows'kiego: psalmy 78, 124 i 128; —

,,tańce polskie” . ,Choreac polonica-e” na lutnię
(rękopis w British Museum).

Przeczuwając swą śmierć, napisał Stobeusz

4-glosową kompozycję z tekstem, gdzie pod­
kreśla, że głos ludzi oraz wszys-tkie instrumen­
ty muzyczne służą na chwałę Bogu: ,,Laudent
Deum cith-ara, chori, vox, tuba, organa A lle ­
luja"

Osłatnie dzieło J. Stobcusza z roku 1646

,,Canon a tre in unisono post tempus" poprze­
dza teza: ,,Muzyka jest drogą do poznania isto­
ty życia wieczne-go'*. Szczupłość miejsca w

dziale literackim Konfraterni Artystów pozwa­
la nam na krótką tylko wzmiankę o kompozy­
torze pomorskim, który zasługuje na bliższe

nas ze z-ainteresowanie.

Kronika regionalna kultury
Dotychczasowe. Stow. Inżynieró w Archi-tek­

tów Pomorza rozwiązało się, przystępując do
świeżo zorganizowanego Stow. A r oh. Rz. P . i

utworzyło Oddział w Toruniu, Władze sto'wa­
rzyszenia z prezesem inż, arch. Kazimierzem

Sylwestrowiczem pozostały w składzie daw­
nym .

* * *

, Oddział tor'uński Stowarzyszenia Architek-

j U'rn R. P. urządził dnia 13 października zebra­
n'e dyskusyjne z referatem inż, arch. Ignacego
Tłoczka na temat ,,0 toczeni-e kościoła Marjae-
kicgo w Krakowie".

* *

t

We wrześniu r. b. bawił na Pomorzu 2 tygod
n'e prof. historii sztuki Uniwersytetu Króle­
wieckiego dr Karl Heinz Clasen, zbierając ma-

terjał fotograficzny dla pracy swej o rzeźbie

gotyckiej z doby Państwa Zakonu Krzyżackie­
go ( 1300— 1450) i bad ając szczegółowo te za­
bytki.

* * *

j W końcu września zatrzymali sięw Toruniu
i w podróżynaukowej po Polsceprof. liistorji

s z t u k i Uniwersytetu Wrocławskiego dr. Dago-

bert Frey, konserwato-r śląski dr. Grundmann z

Wrocławia i prof. Hempeł z Drezna, Uczeni ci
interesowali się w Toruniu szczególnie dziełam*
sztuki, wykazującemi związek ze średniowiecz­
ną sztuką śląską i czeską,

999

W marcu 1935 będzie otwarta w Warszawie

(I. P. S.) wystawa sztuki średniowiecznej w

Polsce. W wystawie tej będzie również repre­
zentowane Pomorze przez swe najznako'mitsze
zabytki gotyokiego malarstwa i rzeźby, z toruń­
skim ołtarzem marjackim (ok. 1400) na czele.
Ołtarz ten o-dnawia się obecnie w państwowej
pracowni konserwatorskiej aa Zamku W ar­
szawskim.

9*9

Pomorska Wystawa Sztuki 1934, pod protek­
toratem p Wojewody Pomorski'ego Stefana K ir-
tiklisa i Rady Zrzeszeń Naukowych, Artystycz­
nych i Kulturalnych będzie otwarta W dniu 11

b, m, w Toruniu przy ul. Chełmińskiej 16.
* * *

W listopadzie b. r . nastąpi otwarcie isby
Konfraterni Artystów w podziemiach Ratusza
w Toruni'a.

JADWIGA KORCZAKOWSKA.

WĘGIEL
(Nowela).

różny wieczór. Pada dtobny deszoz. Mgła.
Szare budy baraków ni'kną na szarem tle; je­
szcze z-niżają się, maleją, jakby chcąc skryć
się pod ziemię, w niej szukać ciepła. Czarne

laty papy, rdzawe blachy, ru-de płachty ro­
gożyny, zlepki krwawych cegieł - cała ta

mozolna imitacja mies'zkalnych ścian majaczy
w mroku, poci się c-horobliwą wilgocią. Ci­
sza. Czasem mokre powietrze pnzetnie nagle
żałosny świst lokomotywy — stacja w pobli­
żu. W iatr porus'zył gałęzią samotnej, mizer­
nej sosny — widać w mdłem świetłc latami —

sypnęły z igliwia gęste łzy.
Na błotnistych ścieżkach pusto - lu-dzie

układają się do snu w norach ogrzewanych
własnym oddechem. Czyjeś chude ręce roz­
chyliły na chwilę worek zasłan-iający wejście
do lepianki; ozyjeś c-hude ręce dźwignęły ja­
łow y ciężar, w czarną kałużę chlusnęły cien­
kie pomyje.

I znowu cisza.

Z blaszanej ru-ry kominka wypłynął wązki
knotek dymu. O! Ktoś ma jes-zcze drzewo,
torf, może parę kawałków węgla? Kto* się
ogrzeje przy różowym ogniu1 Ho, ho... Sza­
ry dym wsią(ka w szare niebo. Mokro. Chla­
pie uparty gęsty desizcss.

W najmniejszej budzie mieszka ioh troje:
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Rola harcerstwa
w tyciu młodzieży - spefeczeiigfwa - Pasisstwa

Ma ostatniem Walnem Zebran iu Zarządu
Opieki Szkolnej przy Miejskiem Gimnazjum
teńskiem w Toruniu P. Cwab'ńska wygłosiła re­
ferat ,,0 Harcerstwie". Referat ten zamieszczo­
ny poniżej w obszernem streszczeniu; zaznajo­
m i on szero'kie kola naszych Czytelników z

Meologją harcerstwa ; jego rolą w społeczeń­
stwie. Red.

Po'lski ruch harcerski w ziął hasło do roz­

woju z zagranicy, zapożyczając od skau-tin-

gm angielskiego, stworzonego przez Baden-Po-

wołTa, form y pracy i organizacji. Polski ruch

harcerski powstał na parę lat przed wojną, a

jmanowicie w 1911 r. we Lwowie, przeszcze­
piony na teren tamtejsizy i dostosowany do

potrzeb polskich przez Andrzeja Małkowskie­
go. Niebawem jednakże przerzucił się i do

innych dzielnic, zjednując dla swej idei sze­
rokie masy młodzieży, która w szeregach tej
nowo(powstałej organizacji znajdowała nie-

tyłko godne rozrywki, alc i wysoki poziom
etyczny i która uczyła się tam nieść pomoc

bliźnim i wiernie służyć Ojczyźnie. Stąd har­
cerstwo polskie m a dziś poza soba piękną ka r­

tą w alki o niepodległość.
Pełnię swobodnego rozwoju i możność po­

głębiania ideowego znalazło harcerstwo do­
piero w Polsce Odrodzonej. To też dziś jest

organizacją, która liczy zgórą sto tysięcy mło

dzieży i która objęła swym zasięgiem wszyst­
kie zakątki ziemi polskiej. Jako organizacja,
pod względem ilościowym zajm uje polskie
harcerstwo 3-oie miejsce na kuli ziemskiej, a

pierwsze na kontynencie Europy; jako ruch

wychowawczy i ideowy, zdobyła sobie miej­
sce przodujące.

Ruch ideowy harcerstwa w Polsce Odro­
dzonej zdąża do osiągnięcia dwu celów. Z

jednej strony chce wychować młodzież na

dzielnych fizycznie, moralnie i umysłowo oby­
wateli Państwa Polskiego, na obywateli o sil­
nym charakterze nie lękających się trudu, lecz

przeciwnie, znajdujących radość w pokonywa"
niu przeszkód i w zgodnej twórczej pracy.

Pragnie wychować obywateli, którzy wcho­
dząc do społeczeństwa, wnieśliby ze sobą do

tego społeczeństwa tężyznę i silę.
Z drugiej strony chce całe życie naszego

społeczeństwa przepoić prawdą i ideologją
harcerstwa. A tę ideologję wychowawczą wy­
raża najlepiej prawo harcerskie, które każe

być harcerce sumienną w spełnianiu obowiąz­
ków, kamą, pożyteczną i uczynną, być czystą
w myśli, mowie i uczynkach, oszczędną i ofiar

ną; hołdować prawdzie i dotrzymywać da­
nego słowa: Które żąda panowania nad sobą
i nie pozwala zniechęcać się przeciwnościami
(prawo, które nakłada obowiązek służby Bo­

gu i Po-lsce), bo harcerka powinna być zawsze

pogodna, dla wszystkich mieć uśmiech na

twarzy i zapominając o swojej... ,,niedolom
ludzkim być jak promień jasny" —.

Założenia wychowawcze, ma-jące na celu

przysporzenie naszemu Państwu godnych oby
wateli przez roz-wijanie u młodzieży cnót oby­
watelskich, realizuje harcerstw-o przedewszyst -,

kiem przez pracę w zastępach i drużynach, I

które są szkołą życia społecznego, przez w yra­
bianie karności wewnętrznej, będącej podsta­
wą karności społecznej, przez zmaganie się
z trudnościami, ksztatcącemi wolę, przez gry,

które ksz-t-ałcą spostrzegawczość i szybką arjen

tację, przez obozy, wyrabiające samodzielność

i zaradność życiową, czy wreszcie przez zdo­
bywanie stopni sprawności harcers(kich.

Godnem podkreślenia jest jes-zcze to, że

w harcerstwie idea kształcenia zbiorow'ości i

indywidualności osiągnęła pewną równowagę.
Wychowanie harcerskie bowiem rozwija in­
dywidualizm , ale indyw'idualizm uspołecznio­
ny, który każe jednostce przy zachowaniu

walorów i wartości osobistych, dobrowolnie i

świadomie służyć groma-dzie oraz poddać się
interesowi dobra zbiorowości. T akim najlep­
szym terenem ura-biania uspołecznioneg-o in­

dywidualizm u jest zastęp. Życie w zastępie
bowiem jest terenem współzawodnictwa szl-a­
chetnie pojętego, bo w'spółzawodnictwa bez

zazdr-ości i upokorzenia, je-st terenem w alk o

różne mniejsze i większe zw'ycięstwa, ale

zwycięstwa bez zwycięzców i zwyciężonych.
Życ-ie w zastępie rozwija instynkt wodzowslki i

instynkt Opiekuńczy, oba nadzwyczaj ważne

w życiu społecrnem, a równocześn-ie w ybitnie
indywidualne; rozwija wreszcie poszanowanie
hierarc-hji i oducza tak szko-dliwego w życiu
spolecznem warcholstwa.

Niemniej ważną rolę spełnia harcer­
stwo w dziedzinie wychowania fizycznego.
Wszak ruchliwe, czynne żyoie młodzieży wśród

przyrody, gry i zabawy, a zwłaszcza obozy, to

naj-bardziej swoista dziedzina harcerstwa.

Tuta-j młodzież ma poie do wyżycia się,
może za-spokoić zarówao swój glód wrażeń,

jak żądzę przy(gód, żądzę trudu fizycznego i

łamania przesz(kód.

Żadne ćwiczenia, żadne gry, ani gawędy nie

zastą-pią, jeśli idzie o wyrobienie harcerskie

młodzieży, tak fizyczne jak mo-ralne, spędzo­
nych przez nią choć kilku dni w obozie sta­
łym czy wędrownym.

W u-zupełn-ieniu tego co dotąd o ideologji, j
programie i środkach wychowania harcerskie­

go powiedziałam, należałoby jeszcze wspom­

nieć o samej organizacji pracy harcerskiej.

,,Organizacja har-cerska jest tak pomyślana,
by każdy obywatel od młodości do późnych
lat mógl w niej znaleźć właściwe dla siebie

miejsce, oraz odpowiednie form y i treść pra­
cy". A więc zależnie od wieku służba harcer­
ska dzieli się na 3 eta-py: 1) (zuchy (dzieci od

la-t 1 do 11), 2) młodsze drużyny harcerskie,
grupujące młodzież od 11- 1*16 lat, 3) drużyny
starsze od 16-18 lat oraz drużyny stars-zohar-

cersłkie i koła, grupujące młodzież pracującą
zawodowo lub s-tudjującą na wyżs-zych uczel­
niach. Wreszcie kola Przyjaciół Harcerstwa

przy drużynach, hufcach i komendach, współ­
działające z młodzieżą.

Przygląda-jąc się pracy harcerskiej, docho­

dzimy do wniosku, że harcerstwo wzbud-za

najszlachetniejsze pierwia-stki duszy ludzkiej,
uczy zapału i ufności we własne siły a w iary
w przyszłość, uczy kochać zarówno lu-dzi jak

zwierzęta i przyrodę, stwarzając z harcerza

przyjaciela całego świata. Uczy kochać wszy­
stko, co piękne i szlachetne, a co najważniej­
sze, podch-odzi do tych zagadnień nie od s-tro­
ny zewnętrznej, teoretycznej, ale od strony

praktycznej; wychowuję bow'iem przez ozyn,

wdrażając młode umysły do służby sp-ołeczr
nej i stwarzając czynną postawę ha-rcerek

wo-beo życia.

Wyrazem tej czynnej postawy jest m. in.

hasło harcerskie ,,czuwaj" przypominające
harcerzom, że każdej chwili powinni być go­
towi do tego czynu nietylko ciałem, ale także

umysłem i wolą.

Źyczyćby zatem należało, aby harcerstwo,

którego założenia wypływają z najszlachetniej:
szych pobudek, znalazło w szerokich kołach

rodzicielskich jak największe z-rozum-ienie i

sympatję i by bra-k żywszego zainteresowania

ruchem i życiem harcerskiem, a nadews-zyst-
ko życiem druży-ny na terenie szkoły, z-astąpi­
ła serdeczna życzliwość, w spółżycie i współ­
praca domu rodzicielskiego z tą organizacją,
której ducha tak pięknie określają słowa przy

rzeczenia harcerskiego, stre-s-zczające go w

służbie Bogu i Polsce oraz pomocy bliźni-emu.

P. Cioalińska.
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Nowe iaWtfkl TUNGSRAM D
dajq dzięki podwójnie uzwojonemu
drucikowi świetlnemu do 2018 wtę*
ce,j światło, sq zatem bor*

dziej ekonomiczne od dotychczaso*

wych żarówek. Żarówki nowego

typu TUNGSRAMD posiadająz a
*

równo oznaczenie ich sprawności
świetlnej wdekalumenach, jak r ó w

*

nież zużycia prqdu wwatach. Daje
to kupujqcemu możność zorientowa­

niasięnapierwszyrzutokacodoIsta*
tnej wartości proponowanej żarówki

ŻARÓWKI

TUNGSRAM n
Z OWUSKRĘTNYH DRUCIKIEM. Msfi

CECHOWANE WDeKAIUIIEHACH,

W kilku wierszach
W szeregu okrę-gów Angljj, Szkocji i Irlandji

temperatura spadła PONIŻEJ ZERA. W wielu
m iejscowościach spa-dły obfite śniegi, docho-dzą­
ce do -p-ół metra grubośei. Na niektórych dro­
gach wi-ojs(kich ruch był przez pewien czas cał­
kowicie wstrzymany.

Dnia l' listopada w nocy między godz. 4 a 4,20
s-padł W PA'RYŻU OBFITY ŚNIEG

Konsul generalny R. P . w N0wym J0rku Mar­
chlewski UDEKOROWAŁ ORDEREM POLONIA.
RESTITUTA profesora u-niwersytetu Columbia,
wybit-nego chemilka Ra-lpha H arpera Mack'ee któ

rego uczniami było wielu Polaków, zaj-mujących
dziś wysokie stanowiska.

Gubernator stanu Puebla (Meksyk) podpisał
rozporządzenie O WYSIEDLENIU BISKUPA
MIKOŁAJA CORONA. Biskup otrzymał 72 go­
dziny czasu na opuszcz-enie to ryto rjum stanu,

W porcie wojennym Władvwostoku znajduje
się OKOŁO 50 ŁODZI PODWODNYCH. Urzędo­
we koła japońskie uważają że nagromad-zenie ło­
dzi podwodnych w tym porcie, jak również wiel­
ka liczba sa-molotów, posiadanych przez Sowiety
na Dalekim Wschodzie, stanowią groźbę dla ja-
poń-jkich dróg komunikacyjnych.

DEPICYT Stanów Zjednoczonych za bieżący
rok budżetowy przekroczył miljard dolarów i wy
nosi 1 miljard 27 miljonów dolarów.

Traej ZAMASKOWANI ZŁOCZYŃCY uzbro­
jeni w rewolwery, wtargnęli do kasy jednego z

banków w m. Balci w Bessarabji. Łupem rabu­
siów padło około pół miljona lei.

W Hawanie eksplodo(wało w ciągu nocy 8

BOMB^ Jedna osoba została zabita-

WYTWORNY KRAWAT
tylko 7693

w specjalnym magazynie krawatów

RECORD CRAVATES
Bydgoszcz, Sdaóska 5

Własna wytwórnia. Oddziały: Warszawa, Kraków, Lwón

m atka, Z-ochna zakut-a-na w be-ty, i on, Józek.

Czternaście lat. Opiekun. A jakże; odkąd
ich ojci-ec porzucił, ważny o-piekun tej rui-ny
m atc-zynej i si-ostrzanej choroby.

Zocha kasz-le ja-k zachry-pnięty pies. Skar­

ży się:
— Zi-m no...

Matka zaciera żylaste, uro-bio-ne ręce,

wzdycha:
— Zimno...

Józek kuli szyję w podartą kurtkę. Od

dziurawych buoi-orów aż do pochylo-nego kar­
ku chodzi po nim mrowie.

—- Zimno!

Zmarszczył krzaczas-te brw-i, p-lunął zama­
szyście w kąt jakby na zakończenie włas-nych

myśli. Podniósł się z zydla.
-

. Gdzie cie znowu niesie, Józuś?

—. Pn zed sie-bie.
— Siąpi, namokniesz, zostań lepiej-,., co

będziesz l-atał po nocy...
— Pój-dę, d różnik obieca-ł sz,czaip dać... ż e­

by późno przyjść... — kłam ie Józek nie patrząc
w wyblakłe oczy matki, aby czasem zamiaru

nic urzekły. 'Wylazł z budy. Mokro. Ciem­
no. Ani żywej duszy. Ziąb przenika do

szpiku.
Zobaczył smuigę dymu. To u Mańkow­

skich! Pozazdrościł.

I już się dłużej n.ie namyśla. Zatrzęs-ła
nim groza. Prysnął przez błocko w mały za­
gajnik... tędy najciemniejsza droga.. Kosizyk
u kryty pod krzaki-em ... Jest. W grząs-kiej,

pulchnej ziemi kro(ków nie słychać... Serce

w a li moc-no, n a al-arm:

Kraść idziesz? Kraś ć??...

W uszach drapie jesizoze ostry kaszel Zo­
si. W oozach bezradne s-pojr-zen-ie zgnębio­
n-ej nędzą matki... Ogrzeją się o-bydwie,

ogrzeją... N a kominie rozWyśnie różowy
ogień... dymek pój-dzie do góry.. Ab y parę

tyl-ko węgielków... Toć z niczyją krzywdą...
Trzy pelniuśkie towarówki zatrzyma-l-i wczo­

raj na sta-cji... a jakże!

Czubate, czarne... lśniące...
Józek dobrze wyli-czył so-bie drogę, nie

darmo mysz(kował po stacji we dnie.

Teraz ,,glina" napewno zdrzemnął się gdzie w

kącie, nie usłyszy... A może nawet poszedł
do domu, Chciałoby mu się c-hodzić w taki

deszcz ?

Józek rozgląda się ostro-żnie, mało oczu

przestr-aszonych nie wypatrzy. Mgła. Zda-

leka blad-o świec-i latarnia. Zaszczekał jakiś
pies i um ilkł wspaniałomyślnie.

Aaby parę węgli, aby parę — powtarza Jó­
zek sinemi warga-mi. Schnie mu w gard'le z

wielkiego przejęci-a, Ba! Z a proszonem chodził,
na wywiady z bezrobotnymi chodził, ale żeby
ta-k, jak prosty złodziej... nigdy!

Serce bije na alarm:

Kraść idziesz? Kraś ó??...

Cicho... ci... coś się ruszyło... Stra-ch zje-

żył włosy na głowie.
Trzym się, Józek... Śmiało... Byle by do­

lecieć... Od s t r o n y zagajnika... a potem w no­

gi! Uciekniesz, ogień rozpalisz... ciepło bę­
dzie...

Ciepło!
Józek przyciska koszyk do siebie zgrabia-

łemi rękami. Nogi ciężkie, jakby drewniane

ciągnie po błocie. Po ubraniu ciekną strużki

j deszczu. Zim-no trzęsie. P0 plecach przela-
| tują dreszcze jak błyskawice.

Ogromny, czarny, groźny i tajemniczy wy­
daje się świat... N aw et te zn-ajome, cuchnące
śmietniska, nawet te wydeptane dróżki — do-

kądże dzisiaj wiodą?... Kosmata łapa strachu

dusi za gardło. Jeszcze parę kroków... Już

widać ciemne cieni-e wagonów...
Aby tylko...
Józek zgięty wpół podpeka pod wóz... po­

tem po scho-dkach na górę... Ju-ż czuje w dło­
ni cenny ciężar... Wrzuca kawałki do ko­
szyka....

Zaparło w ni-m oddec-h. Z żądzy i z grozy...

Jeszcze dwa kaw ałki... j jes-zeze... i jeszcze...
W słabem świetle latarni błysnął ciemny

d-aszek czujnego policjanta:
- Kto tam lazi?

Głos huknął w ciszy jak grzmot. Strącił
Józka w dół. Chłopak przyw arł do zi-mnego
bobu towarówki. Przerażenie odjęło mu na

ohwi-lę w(szystkie siły.
- Wyłazić tam! Bo strzelę!

Głos narasta hukiem, buraą., . Uciekać!

Uciekać! Józe(k z kosizem pod pachą, współ-
zgfęty, rzuca się przed siebie...

- J't-, wam ckm złodzieje! Łekkki! Stój!!

Stój! bo strzelam!!

Naoślep, w przerażeniu, z ciężarem w ra­
mionach pędzi Józek byle dalej od grzmią­
cego głosu... Potyka się o kamienie, rozchla­
puje błoto... Dudnią za nim ciężkie kroki.

...Ucie-kać.. Jezu inój... tylko uciekać... byle
do zagajnika... złapie, odbierze, d-o kryminału
zamknie.., matka... Zosia., byle tylko...

— S-ł'ój, stój psiakrew, bo strzelam!!

...Ciemno ...gdzie krzaiki? gdzie zagajnik??
ciemno... zm ylił drogę... O Jezu!...

Kula pręd-zej leci niż człowiek.

I najpierw pa-d-a w hfot-o koszyk węgla, a

potem wiotkie ciało.

Józek już się nic-zego nie boi. Ani nędzy,
ani zimna, złości ludzkiej ani ludzkiego pra-wa.

Natrząsają się nad nim bezradne gesty,
urągliwe słowa.

Narzędzie prawa tlómac-zy się przed wła­
dzą:

— Złodziej! Wołałem: stój, stój - leciał...

groziłem, — nic... Muso-wo było wtedy...
Matka jeszcze nieprzytomna, nie może

zrozumieć:

— Za te garstkie węgl-a? Za te ga-rstkie?
Ktoś dorzuca ponuro:

— Jedna gęba do jedzenia mniej...

Józkowi wszystko jedno. Leży blady, w

podartem ubraniu, na błocie. W kurczowo

zaciśniętej dłoni trzym a pałąk koszyka. Na

rozsypane węgle zcieka różowe pasemko krwi.

Chlap ie deszcz.
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Stidzień n radio

Współpraca sąsiednich radiofonii
U d ział Polskiego Radia z niemieckiem Reichs Rundffunk Geseiischafft

wzbudza zainteresowanie Świata
Podpisany ostatnio 'w Berlinie układ

między radjofonją pils'ką, a niemiec-ką w

sprawie wymiany programów odbił się sze-

nokiem echem nietylko wśród raidjosłuicha-
cacy otbu krajów, ale również wywołał ztro-

zmmiałe zainteresowanie w całej Eu-ro'pie.
Jasne i otwarte sprecyzowanie wymiany
wartości kułturałnyoh, repr eaemtowamycŁ
p(rzez Pols'kie Radjo i Reichs Ptmdfuinik Ge-
sefltochaft, duch szczerej współpracy i atmo­
sfera koleżeńskiego porozumienia — oto

cechy teg-o układu.

Każdy, kto zdaje sobie sprawę ze zna­
czenia radj-ofonji w stosunkach międzyna­
rodowych, wie, jak ważna rolę odgrywa
porozumianie w tej dziedz-inie. Radjo bar­
dzo ła(two z injs-Łrumtnjtu szerzeni-a p ra w d zi­
w ych wzruszeń artystycznych i intelektual­
ny-ch może stać się środkiem dan-ia zamę-tu
i dywersji w stosunkach pokojowych świa­
ta, Na nieszczęście z-d-arzają się, wzgl-ędnie
zdarzały się wypadlki używania radja d-o

tych odłów.

Polskie Radjo stojąc od samego począt­
ku swego istnienia na stan-owisku jedyn-i-e
kulturalnem, zawsze było zdała o-d zamia­
ró w wypaczani-a celów Tadja. T o też, gdy
tyl(ko warunki polityczne umożliwiają O'­

siągnięcie bli-żs'zego porozumie(nia z którą-
kolwiekbądź sąsiednią radjof-ooją, Pols-ki-e

Radjo mając ma uwadze względy kultural­
ne i inlteres pokoju moralnego, zawsze chę­
tnie zawiera odpowi-ednie układy.

Jak szczerą i jak w praktyce realizowa­
ną jest ta zasada Polskiego Radja, świadczy
fakt, że właśnie naczelny dyrektor Pol(skie­
go towa-rzystwa jest prezesem Międzyna­
rodowej Komisji wymiany programów, któ­
r e j celem zasad-niczym jest służenie spra­
wie pokoju przez organizowanie stałych
koncertów między wszyetikiemi radiofo­
niami eutropejskiemi.

Wspaniałe idee potkoju na wszystkich
polach działalności lu-dzkiej, jakiem i owia­
na jest praca obecnego Rządu, u możliwiły
Pols-kiemu Radju zrealizowanie Idei współ­
pracy w dziedzinie programów radjowych
na niezmierni-e ważnym od'cinku sąsiedz­
kim. W maju bc. w czasie pobytu w War­
szawie kierowni'ka wyd ziału zag'rani-cznego
radja niemieckiego p. von Beckmana, uł'ożo­
ne zos-tały główne punfkty porozumien-i-a.
Punkty te uzyskały aprobatę obu rządów
- i podczas pobytu dyrektora Chamca w

Berlinie dnia 13 październi-ka uzyskały moc

obowiązującego u-kład-a.

Poro-zumienie radjo-we polsko-n -iemiec­
ki-e, 'które niewątpliwie odtbije się na dal­
szym układ'zie sto-sunków między poszcze-
góbi/emi towa'rzystwami radjiofonicznemi w

Europie, o'bejmuje bardzo obszerną skalę
działalności programowej radja.

Na pierwszy plan wysuwa się wzajem­
ne zobowiązanie co d o sys'tematyc-znego
t-ransmitowania półgodzinnych koncertów

muzy(ki klasycznej i romantycznej o-bu kra­
jów. Dzięki temu punkt-owi umowy, repre-
zemtacyjne koncerty chopinowskie będą
sta'le słuchane prz-ez sześć milionów abo­
nentów radjofonji niemieckiej.

Poza tym głównym punktem umowy
przewid'ziane są transmi-sje m u zyki ws'pół­
czesnej w późnych godzinach wieczornyc'h
międlzy 22,30 a 23,00. Koncerty te poświę­
con-e będą kompozycjom o budo-wie naj­
prostszej, gdyż doświadcze-nie dowiodło, że

bardziej skompl-ikowane utwo-ry wychodzą
źle p-rzy radjofomizaoii.

Wzajemna wymi-ana koncertów muzyki
ludowej obu nar-od-ów umożliwi poznanie
nieprzebranyc-h ska rbów folkl-oru, wszę-dzie
różnego i wszę-dzie piękn-eg-o. W t e j d'zi-e­
dzinie wymieniać się będzie również tran-s­
mis-je muzyk-i tanecz-nej. Ponadto przewidzia
ne są sp-oradyczne transmisje muzyki re­
ligijnej, koncertów, aryj operowych i pieśni
koncertów instrumenta-lnych i wreszcie

transmisje o-pe-r.
*

W celu zapoznania swych słuc-haczy z

różnemi przejawami życia kraju sąsiednie­
go, o-bie radj-ofonje będą transmitować spra
wozdania z zawodów sportowych, obch-o­
dów ludowych i innych uroczystości. Poza
tem uwzg'lędnione będą specjalne re p o rta­
że z działalności po-szczególnych inistytucyj
obu 'krajów, oraz urządzeń specjalnie cie­
kawych. Oczywiście, przy organizowa'niu
tych transmisyj oba to-warzystwa będą

świadczyć so-bie jaknajdalej idące ułatwie­
n ia techniczne.

W swym programie literackim każd-e
z towarzystw będzie brać pod uwagę w

gra-nicach możl'i'wości litera-turę sąsiednie­
go lcraju. W szczególności um-owa przewi­
duje wymianę tekstów i skrótów, dramatów
oraz kcmedyj, celem umożliwienia wymia­
n y słuch-owisk. Szczególnie ważny punk't u-

mowy przewiduje wymianę artystów mię­
dzy obu radjofonjami. Punkt ten przewid-u­
je nietylko występ artystów przed mikrofo­
nami obu rozgł-ośni, ale również produkcje
w salach k-oncertowych, ską-d wys-tępy
ich będą dopiero transmitowane przez ra -

dlj-o. Na ten ostatni sposób zwrócona zo­

stała specjalna uwaga, gdy jest on bardziej
pożądany z punktu widizetoi-a propagandy
artystycz-nej.

Po z-awarciu odpowiedniego porozumie­
nia w sprawie wymiany programów radjo-
wyc-h z Francji na wiosnę br. jest to już
drugi z rzęd(u układ między P-otokiem Ra-

d'jem, a zagra-nicznam towarzystwem radjo­
we. Syste-m bilat-era'lny umów w sprawie
wym-iany program-ów zast-osowany przez
Polskie Radjo przy-czyni się niewątpliwie
do zacieśnienia węzłów współpracy euro­
pejskiej w dz'i-edzinie a'rtysty-cznej i intelek­
tualnej. Spraw-a pokoju i wzajemnego po­
rozumienia się narodów zyska na tem naj­

więcej.

flBelwederczycyfifi
Idea wskrzeszen ia Niepodległego Państwa

Polskiego w granicach przedrozbiorowych, świe­
tnie rozwijająca się w dobie Księstwa War­
szawskiego, otrzymała śmiertelny ci-os skutkiem

upadku Napoleon-a-. Utworzone na Kongresie
Wiedeńskim stosunkowo drobne Królestwo Pol­
skie, dalekie było od spełnienia tych marzeń.

Jednakie we współezeonem społecz(eństwie
polskiem dwie kategorje łudzi nie pogodziły się
z takim stanem rzeczy, a mianowicie: wojsko i

młodzież. Studenci Uniwersytetu Warszawskie­
go i uczniowie rożnych liceów i szkół tak w sto­
licy, jak i pa prowineji poczęli tworzyć dawniej

już różne związki i stowarzyszenia, mające na |

celu pogłębienie uczuć braterstwa, rozszerzanie

wiedzy, a jednocześnie krzewienie idei Niepodle­
głości. Związki te przeważnie były tajne i śei-

gane przez policję, Mimo jednak licznych are­
sztowań i wyroków skazujących — młodzień to­
rowała drogę nieustraszenie do odzyskania Nie­

podległe(j Polski i ona to właśnie realizując swe

idee pochwyciła za broń w noey 29 hstopada.

Obrazem tych entuzjastycznych i bohater-:

słuch poczynań — będzie prelekeja dr. Broni­
sława Pawłowskiego w Tamach stałych audycyj
radjowych Życia młodzieży'' w dn, 4 listopada
0 godz. 18,45.

Adresy towarzystw radiofonicznych
R. O.) Keize-rs gracht 107,Słuchacze ra dja często korespond-ują ze sta

cjami nadawczemi, udzielając im hojnie po­
chwał lub też nagan za audycje. Dla ułatwie-

n(a czytelnikom wysyłki tych listów, które za­
wsze są m ile widziane przez rozgł-ośnie r adjo­
we, podajemy dokładne adresy wszystkich
ważniejszych to warzystw radjo-fonicznych:

Anglja - B ritish* Broadcasting Corpora-
C i t m , Broadcasting Haus, Portland Place Lon­
donW1.

A u s t rja - Oesterreichische Radioverkehrs.
A . G., Johannesgasse 4b, Wien.

Belgja - Institut National Belge de Radio-
diffusion l-a , rue du Bastion Bruxolles.

Czechosłowacja — Radiojournal 12, Focho
va tr. Praga XII.

Danja — Radioraadet, 3 Tordeoskjoldsga-
de, Koebcnhavn V ,

Finlandja — Osakeytio Suomen Yleisradio,
Fabianink 15, Helsinki.

Francja — Administration des Postes, Te-

legraphes et Telephomęs, 103, rue de Grenelle,
Paris VII.

łiiszpanja — Union Radio S. A . Pi y Mar­
gali 10 (Apartado 745) Madrid.

Holsndja — Algemeene Yereeniging Radio

Omroep (A. V .

Amsterdam C.

Irlasdja - Broadcasting Service of the

Departament of Posts and Telegraphs, Dubun.

Itąlja — Emte Italiano per le Audizioni Ra-

diofoniche (EIAR) 21, via arsenale, Torino.

Jugoslawja - Radio A. D. Akademija Nau

ka, Belgrad, — Radjo Oddajana Postaja, Bli-

waisova 54, Ljubljana. — Radiostanica Za-

greb, Markov trg. 9, Zagreb.
Norwegja — Nors-k Rikskringkasting 24,

Stoitingsgaten, Oslo.

Niemcy — Reichs-Rundfunk G. m. b H.,
Masurenallee, Berlin - Charlotenburg 9.

Fortugalja — Administration Generale de
Postes et des Telegraphes, Lisboa.

Rumunja — Societe de Diffussion Radiote-

lephoniąue de Roumanie 60, w e General B ert-

holet, Bukuresti II.

Szwecja — Aktiebolaget Radłotjaenst 8

Kungsgatan, Stockholm.

Szwajcarja - Schweizer Rumdfumkgesełl-
schaft 30, Neuengasse, Bern.

Węgry — Magyar Telephonhirmondo es

Radio R. T . 7, Foeherceg Sandor utca, Luda-

pest VIII.

Skąd pochodzą trzaski
w odbiorniku radiowym?

Słuchacze radjowi często skarżą się na nie­
przyjemne dla ucha zgrzyty, trzaski i gwizdy w

odbiorniku. Jeśli chodzi o trzaski pochodzenia
atmosferycznego, ustalamy, zapomocą urządzeń
kierunkowych, że główne ośrodki przeszkód w

odbiorze radjowym znajdują się dia. Euro-py na

Saharze. Radjo przynosi więc tym razem nie­
zbyt miłe echa daleki-ej pustyni.

Trzaski atmosferyczne wzmagają się wraz

z niepogodą, obserwacja zaś ich pozwala w (pew­
nej mierze na przepowiednie jp-ogody. To, co jest
przeszkodą w słuchaniu radja, jest równocze­
śnie pomocą służbie meteorologicznej.

Jedną z przyczyn trzasków mogą być pioru-
ny i wyładowania elektryczności atmosferycznej.
Na eałej kuli ziemskiej mamy przeciętnie 6,000

błyskawic na minu-tę, eo w zupełności wystar­
cza do spowodowania wszystkich trzasków na­
potykanych w odbiornikach radjowych.

Jodyna broń w walce z trzaskami aparatów
radjowych polega na ieh unikaniu, a uie na ich

przezwyciężaniu. Im bard-ziej sel-ektywny od­
biornik, tem mniej przeszkód. Im bardziej kie­
runkowa antena, tem również mn-iej trzasków.

Kombi-na-cja tych dwu zasad daje najbardziej

udoakonałony środek do walki z przes-zkodami
w odbiorze radjowym, a właściwie da słuchania

radja pomimo wszystkich przeszkód. Również

częstą przyczyną trzasków i szumów ni-emile za­
kłócających odbiór radjofouiezny są obok wyła­
dowań atmosferycznych wszelkie urządzenia,

apara-ty i maszyny elektryczne. Także sieć

oświetleniowa oraz np. przewodnik; inytalacvj

dzwonkowych stają się często źródłem zakłóceń,

Ważną rzeczą jest stwierdzenie źródła zakłó­
ceń odbioru radjowego. Najbardziej charaktery­
styczne są np. krótkie trzaski przy włączaniu i

wyłączaniu prądu w urządzeniach świetlnych, sy­
gnaliza-cyjnych i t. p . i t. p . Odgłos dzwonka

doskonale odróżniamy przez głośnik. Małe sil­
n iki w różnyeh przyrządach elektrycznych do­
mowego użytku, jak odkurzacze, aparaty fryzjer­
skie, maszyny dentystyczne, wentylatory, maszy­
ny do szycia, wiertarki i t. p, wytwarzają ciągły
brzęczący szum o zmien-nym tonie. Puszczanie

w rneh, zatrzymywanie j hamowanie silni(ków
przy dźwigach i tramwajach również można ła­
two odróżnić uchem. Aparaty elektryczne uży­
wane w medycynie, jak np. djatermja, wydają
ciągły trzeszczący szum. Ta kategoija zakłóceń

jest szczególn'e uciążliwa i trudna do usunięcia.
Jako typowe zakłóc-enie należałoby jeszeao

wymienić te, które pochodzą od reklam neono-

r n
* Ł oraz cć grzejników elektrycznych z auto-

Przy bra(ku apetytu, 'kwa śri em odlbijanm
się, zepsutym żołąd(ku, wadlfwem bra-wienki,
obs'trukcji, w'zdęci-u kiszek, zaburzeniach

przemiany materji, po-kr-zywce i swędzeniu
skóry naturalna w-oda gorzka Framcisizka-
Józeia usuwa z organizmu substancje gnil­
ne, zatruwaj-ą-ce organ'izm.

Teatr Wyobraźni
,fP3arfa Stuart** Schillera

'W dn, 8-mym listopa(da t. j . w czwartek o

godz. 17.00 Teatr Wyobraźni nadaje wspaniały
dramat Schillera ~ ,,Marję St-uart" w którym
rozstrz-ygnięte zostaje głębokie zagadnienie -

winy i kary.
Schiller dla swojej myśli stworzył wspaniałe

tło historyczne, w które-m walczą między sobą,
nie ideje, nie królowe, lecz ludzie: Elżbieta i

Marja, Marja pomimo swych przewinień w obli­
czu śmierci zdołała się podnieść, obłudna zdema­
skowana wobec wszystkich Elżbieta jest pognę­
biona moralnie. Nie triumfuje mimo zwycię­
stwa.

,,Marja Stuart'' wystawiana po raz Pierwszy
w Wei-mar*o w r. 1800 została przyjęta z (entu­
zjazmem, którym cieszy się po d-ziś dzień.

Dramat schillerowski wiecznie żywy, wiecznie

emanujący szlachetnością n-a-tchnienia, wystawio­
ny zostanie nader staran-nie w ,,Teatrze Wyo­
braźni" w wykonani-u najleps'zych sił artystycz­
nych warszawskich soen i będzie dla słuchaczów

prawd-ziwym 'evenementem artystycznym.

Chór Dana
Koncert muzyki lekkiej jaki nadaje radjo

stacja warszawska w dniu 3 listopada (sobota)
o g-odz. 20,00 , urozmaici swemi piosenkami po
pularny wśród słuchaczów i zawsze chętnie
słuchany chór Dana, który odśpiewa kilk a no­
wych, ciekawie opracowanych piosenek ze

swego bogateg-o repertuaru.

Wydawnictwa radiowa
nadesłane da redakcji

ROCZNIK RADJOFONJI POLSKIEJ. -

Ukazał się z druku Rocznik Polskiego Radja,
który jest próbą syntezy działalności tej wiel­
kie instytucji kulturalnej za ubiegły rok. Po­
ważny tom obejmujący prawie 200 stron spra-
w -zdąń z pracy programo-wej siedmiu rozgioś
ni polskich, jest ciekawym dokumentem współ
pracy najwybitniejszych talentów dzisiejszej
Polsk; : e społeczeństwem całego kr aju pr-y
pomocy mikro-fonu radiowego.

Ze świata
NAJBARDZIEJ RADIOFONICZNY GŁOS.

Ostatnio zakończył się w Niemczech konknps
radjofoniczności głosu, przeprowadzony przez je­
dną z rozgłośni. Spośród 12 wybranych kandy­
da-tów, wybrany został 19-letni mężczyzna, któ­
remu wypłacona została nagroda w kwocie 2.000

marek. W konkursie brało udział 15.000 osób.

JAK DŁ'UG-O SŁUCHASZ RADJA?

Pod tym tytułem ogłosiła redakcja pewnego
duński-ego pisma ankietę. Odpowiedzi były róż­
ne, Niektórzy czytelnicy słuchają tylko przez je­
dną godzinę, inni podają aż 124 godziny tygo­
dniowo. 25% radjosiuchaezy duńskich słucha

wyłącznie programów krajowych, reszta poświę­
ca 1/5 tego czasn na słuchanie audycyj zagra­
nicznych.

RADJOFONJA FRANCUSKA.

Na bankie-ci-e wydan-ym z okazji dorocznej
wystawy radjowej w Paryżu, naczelny dyrek­
tor poczt p. Quenot wygłosił przemówienie; w

którem zaznaj-omił obecnych z planami .radjo-
fomijii francuskiej na najbliższą przys-zł-ość. Z

przemó-wienia tego wynika, źe moc ważniejszych
rozgłośni francuskic-h, jak: T-uluza, Lyon, Niz-

za i Marsylia będ-zie zwiększona o-d 60 do 120
kw. Sta-cj-e te będą uruchomione przed czerw­
cem 1935 r. Renoes w ciągu bieżącego miesiąca
zwiększy m-oc do 40 kw.

NAJMŁODSZA ŚPIE'WACZKA PRZED

MIKROFONEM.

W Jugosląw-ji występowała osta-tnio z wi-el-
kiom powodzeniem przed mi-krofon-em rad'io­
wym sześcioletnia śpiewa-czka — Lea Deutsch.
Jest to niew-ątpli-wie najmłodsza śpiewaczka, ja­
ka kie-dy(kol-wiek występowała pr-zed mikrofo­
nem.

matyczną regulacją temperatury. Trzaskj od

wył-adowywań przy izolatorach wysokiego napię­
cia odczuwane są podobnie do trzas(ków atmosfe­
rycznych.

Każdy, ktoby się interesował metodami usu­
wania tyzasków atmosferycznych i przemysło­
wych przy słuchaniu audycji radjowej, winien

zaznajomić się z treścią ostatniego październiko­
wego numeru ,,NOWEGO RADIOAMATORA*',

(Warszawa, Nowy świat 21 m. 3 .), który przy­
nosi szereg ciekawych artykułów w tej sprawie.
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99E lemka" w Stoczni Gdańskiej
przed podróżą do Afryki

I Nieścisłe wiadomości dotyczące tak kup­
ka, jak i niezbyt szczęśliwej podróży ,,Elemki"
ktatiku Ligi Morskiej i Kolonjalnej, które uka-

kjrwały się w prasie, skłoniły nas do zebrania

fczeorwwych informacyj.

,,E lemka", szkuner pięciómas-zto'wy o po­
jemności około 2500 ton został zbudowany w

fioku 1918 w Kanadzie, słynącej jako ojczyzna
dzielnych żaglowców. ,,Caip Nord*', tak się
bowiem nazywał ten statek dotychczas, po

wyjściu z troskliwych rąk inżynierów i m aj­
strów kanadyjskich, trudnić się zaczął wojen-
ncm rzemiosłem, dowożąo z Ameryki dio o-

garniętej ogniem wojny Europy broń i amu­
nicję.

Większa o blisko 600 ton od ,,Daru Pomo-

l*a
"

i zaopatrzona w dwa motory ,,Diesla" po

350 HP każdy, obecna ,,Elemka" dobrze so­
bie dawała zawsze radę z burzami Atlantyku.

Zakupiona wczesnej jesieni rb. przez Ligę
Morską i Kolonjalną, po zbadaniu przez ko­
misję ekspertów', złożoną z p. kom. Morgul-
ea, kom. T . B. Ziółkowskiego kierownika Eks­
pozytury Zarządu LM. i K . p. Bartos-zczyka

dalej p. Makarczyka i p. kpt. Nowaka, na

miejscu kupna w Kilonji, przeszła wstępny re­
mont, obejmujący usprawnienie motoru.

Po próbie silników, wobec odpowiedzial­
nych ekspertów stocz-ni Lloydu i fabryki m-o­
t-orów, ,,Elemka" ruszyła do Gdyni, walcząc z

coraz to silniejszą falą i wiatrem, który od

latami Gjetserem zaczął przybierać na mocy

z wielką szybkością. Krótka i wysoka fala

tak charakterystyczna dla Bałtyku, dawała

bardzo duże przechyły zupełnie nie załadowa­

nego okrętu. Powodowało to częste wynurza­
nie z wody śrub, które pracując luzem, de­

strukcyjnie oddziaływały na motory. Od

wstrząsów fal zachwiał się i runął umocowa­
ny na osłabionych widać wantach pierwszy
łnaszt, odmówi( pracy lewy silnik, a wkrótce

potem dzielna ,,Elemjka" została unieruchomio­
na zepsuciem się sprzęgła w prawym moto­
rze. Z trudem załodze udało się rzucić oby­
dwie kotwice, przyczem łańcuchy trzeba by­
ło wydobywać z pod zgmatwanego stosu lin,

należących do przedniego masztu. Na sygnał
przybył holownik, który jednak wobeo roz­
szalałego żywiołu nie mógł odrazu odholować

okrętu do portu.

Jednocześnie sztorm panujący zatopił w o-

kolicy kilka okrętów. W kilka godzin póź­
niej holownik powrócił i odprowadził ,,Elem-

kę" do portu ,.Sassnio".

Z ,ySassni-c" ,,E lemka" została przyholowa-

Zehranie Siady Portu w Gdyni
(ż) Dnia 6 listopada br. w gmachu Urzę­

du Morskiego odbędzie się zebranie T. Rady

Portowej pod przewodnictwem dyrektora U-

rzędu Morskiego p. inż. St. Łęgowskiego. Na

posiedzeniu tem rozpatrywane będą sprawy

inwestycyjne, opłat portowych, pogłębienia na­
brzeży, taryfowo-kolejowe oraz zagadnienia
paszportowe.

Eksport zboża polskiego przez
port gdański

(ż.) Po kilkutygodniowym zastoju eksport
zboża przez port gdański wykazuje znowu pewne

ożywienie. I tak ostatnio załadowano większą
partję zb0ia do Austrji i Pinlandji, ponadto

wy wieziono pewne ilości żyta, pszenicy i mąki
żytniej do Danji, Szwecji, Norwegji, 'Włoch i

Francji.

Ożywienie portu wpłynie niewątpliwie już w

najbliższym czasie na podniesienie cen, zboża ua

rynkach wewnętrznych.

Wycieczka studentów Politechniki
Warszawskiej w Gdyni

(i) Na dzień 12 listopada br, zapowiedziane
zostało przybycie wycieczki studentów BoJitech-

n iki Warszawskiej, złożonej z kilkunastu osób

z. p . prof. Michalskim na czelo^ W pierwszym
dniu pobytu uczestnicy wycieczki mają dokładnie

zwiedzić poj-t i jego urządzenia oraz miasto, a w

drugim dniu pobytu wyjadą do Gdańska, rów­
nież calcmzwiedzenia portu i miastg-

na prze-z polski holownik do Stoczni Gdań­

skiej, gdzie obecnie poddana będzie remonto­
wi motorów, omasztowania, przyczem zosta­
ną przeprowadzone konieczne uzupełnienia.
Zauważyć należy, że szkuner ,,Elemka" przed

podróżą został wysoko zaasekurowany i wszel­
kie straty pieniężne zostaną pokryte przez To­

warzystwo Ubezpieczeniowe.
,,E lemka" po remoncie gdańskim wyjedzie

do Gdyni, gdzie zostaną na niej zmontowane

żagle, szyte obecnie ,,całą parą" w stoczni

gdyńskiej.
,,E lemka" gotowa do podróży wkoócu li­

stopada lub w pierwszych dniach grudnia w y­
ruszy w podróż, kierując się do samodzielnej
Republiki Liberji w Afryce z transportem wy­
tworów polskiego przemysłu, jak cement i że­
lazo, Ponadto na pokładzie ,,Elemki" do da­
lekich krajów afrykańskich udadzą się kolo­
niści, którzy na zakupionych terenach z pol­
skich materjałów będą budowali dla siebie

swoje osiedla i warsztaty pracy.
Polski szkuner w drodze powrotnej przy­

wozić będzie do Gdyni wytwory Liibetji. Tak

więc piękny okręt spełniać będzie rolę przo­
downika polskiej idei kolonjalnej.

Z przeładunkiem przez porty zachodniej
Europy nadeszło do Gdyni 19,379 ton hawełny,
a w tem 9.420 ton z Bremy, 6.608 ton z Hambur­
ga, 1.000 ton z Kopenhagi, 1.408 z Rotterdamu,

246 ton z Amsterdamu, 100 ton z Antwerpji,
158 ton z Małmoe, 393 tony z Londynu, oraz 112

ton z H'idl.

s'iotatfa bez zutóeJcszenla
kosztówprądu.
Długotru/ale badania naukowe i postępy

'techniki umożliwiły obecnie znaczne pod­
niesienie wydajnościświatła dobrych żarówek.

OSRAMÓWKIggj i
Z palnikiem z , d ru tu krystalicznego dwu*
skrętkowego wydzielają właśnie d o 20%
więcej światła na każdy konsumowany
wat prądu, nit/niektóre typy dotychczasowe.
We własnym interesie żądajcie i kupujcie
nieprześcignione w gatunku

OSRAMdlKlQ
wyrobu polskiego.

Macierz Szkolna w Gdańsku
prosi o pomoc

W czasie od 28 października do 4 listopada
br. odbywa się w Wojew. Pomorskiem oraz Po­
'

i ańskiem akcja propagandowa na rzecz Gdań

s-kiej Macierzy Szkolnej, połączona ze zbiórka­
m i na rzecz szkolnictwa polskiego na terenie

W. M . Gdańska.

Fcd opieką Macierzy Szkolnej pozostaje o-

koło 3000 młodzieży polskiej tak w samym

Gdańsku i przedmieściach jak i po wioskach

zamieszkałych przez większe skupienia Pola­
kó'w. Dzięki ositatniej umowie polsko-gdańś
kiej w zakresie szkolniotwa powstają obecnie

na terenie wiejskim szkoły i ochronki polskie.
Caly szereg miejscowości czeka jednak jeszcze
na szkolę polską. Zajęcie się losem tych właś­
nie dzieci jest obowiązkiem narodowym każde­
go Polaka. W czasie Tygodnia Propagandowe­
go rozsyłać będzie Macierz Szkolna listy skład

kowe, które mają stworzyć fundusz na budo

WQ szkół i ochronek po wioskach, położonych
na terenie W. M . Gdańska. Niechaj więc żad­
na lista nie wróci próżna.

Najmniejszy, groszowy nawet datek prze­
kazany na szkolnictwo polskie w Gdańsku to

podwalina pod polski bastjon u ujścia Wisły
dr Morza.

Społeczeństwo chełmińskie
domaga sie wyjafnienia'ss'

Z niezwykłą uporczywością krążą po Cheł­
mnie pogłoski na temat miejskiej Komunalnej
Kasy Oszczędności. Podobno popełniono tam

caly szereg nadużyć. O prawdziwości tych po­
głosek świadczy fakt, że wypowiedziano posa­
dy wszystkim urzędnikom Kasy z dyrektorem
p. Góreckim na czele, a także że podał się do

dymisji zarząd” kasy z jej naczelnikiem p.

burmistrzem Zawackim i niedoszłym wicebur­
mistrzem p. Strehlauem na czele.

A jeżeli tak jest jak wersje głoszą — pow­
staje pytanie kto będzie pokrywał nadużycia?
Frzecież już i bez tego miasto Chełmno ledwie

dyszy od długów. Kto ma pokryć straty, jakie

wynikły z niedbalstwa zarządu kasy — czy

znów obywatelstwo? Ktoś chyba nareszcie mu

* i być odpowiedzialny materjalnie. I kied-yż
wreszcie władze wkroczą z całą s-tanowezoścą
w gospodarkę miejską i położą kres całemu te­
mu niedołęstwu i niedbalstwu, które przecież
miasto, aczkolwiek bardzo zamożne, może

doprowadzić do katastrofy.

Społeczeńs-two m usi w tej spra/wie otrzy-mać
wyjaśnienie.

Kary administracyfna
u nlewpłacente wkładek na Fun­

dusz Bezrobocia

Finmą Jan Mroczyński — stolarnia w Czer­
sku ukarana została grzywną administracyjną
w kwocie zł. 250.— z zamianą w razie nieścią­
galności na 5 d ni areszitu, za niewplace-nde do

Funduszu Bezrobocia fi części wkładek potrąco­
nych robotnikom tytułem składek zabezpiecze­
niowych na wypadek braku pracy. Nie wątpi-
nąy, że kara ta będzie ostrzeżen-iem dla zobo­
wiązanych do zabezpieczenia zatrudnionych
pracowników na wypadek braku pracy.

Straty największej stoczni francuskiej
z powodu spadku dolara

(i) Najwięks-za stocznia francuska Compa-
gni-e Generale Transatlantiąue opublikowała
obecnie swój pierwszy bilans p0 reorganizacji.
Po-mimo wy-datnych, subweneyj państwowych,
straty za rok 1933 wynoszą przeszło 45 milj.
fra-nków.

Straty te motywowane są spadkiem dolara-

Gdyby bowiem nje nastąpiła dewaluacja w Ame-

Pływający elewator
(ż.) Jak się dowiadujemy firma Szulc Rem­

bowski j Ska z o. o. w Gdańsku stacjonuje w

porcie gdańskim — ruchomy pneumatyczny ele­
w ator zbożowy, dla przeładunku zboża, któ-ry
on-egdaj rano przybył do portu gdańskiego.

Nabytek ten przedstawia niezwykle cenne

ulepszenie przeładunku zboża w Gdańsku, gdyż
przy po-mocy tego elewatora możliwy jest szybki
i fachowy przeładunek zboża zarówno z magazy­
nów jak i śpichrzy.

Pływający ten elewator nadajia się specjalnie
do przeładunku zboża z berli-nek do okrętów
morskich w każdym dowolnym punkcie portu i

Hozwój importu bawełny przez port
gdyński

(ż) Jak wykazują ostatnio dokonane oblicze­
nia, w ciągu trzech kwartałów b, r. importowa­
no do Polski przez port gdyński ogółem 60.338

ton ba-wełny, a w tem bezpośrednio z krajów
produkcji 40.959 ton. Między innemi ze Sta­
nów Zjednoczonych A. P, sprowadziliśmy
33.670ton, z Egiptu5.777tonoraz zZ.S.R.R.
- U li ton.

Nowe dźwigi w poecie gdyńskim
(ż) W ostatnich dniach oddane zostały do eks

ploataeji na nabrzeżu Stanów Zjednoczonych w

Wolnej Str efie dalsze 2 dźwigi półpo-rtalowe o

nośności 3 ton z dłngiemi wysięgnicami, oraz na

Z tycia portów polskich
GDYNIA

Statki na wejściu: sa KijeM szw . z Go-at-e-

boąga (Lence. Gieschie), ss V em a szw, z Haiłm-
sted 529,2 t, pirytów (Behrtke et S. War. T .

T-rans.), ss Johan Jeanssoo szw. e K-ccwo-er (iPo .-

roib), ss Zeeistier hol. e Lowesto-ft 330 t, śledzi
sol. (Bergenske BoomfieMs), ss Q uiuta nie-m,
e Fieimsburga. (Pio'irob), żm M-arcia szw. z A ar-

hue (Pam Giesche), ss Grieisiheiiim niem. z por­
tów G-ullfu via Btnemem 418.6 t. bawełny (iB. et
S Uaoo-J, ss Axeil z M-arie-hamu 2 pasaż. (Pol-
nob), ss Taiemnan szw. es Rotterdam-u 161,6 t,
- 4r, (Pam Usooj), ss Rjob-ur V poti z Awtwertp(i
(Po-l'notb), ss Carplaka amer. (Am. Sc. Linę),

Statki na wyjściu: ss Valkyri-ajn d o Udld-e-
T-aila 1630 t. w . ( -Relnh, Giesche), ss EJliSnsborg
azw. fdlo Sirnriehamm 460 t. w. (Pam, W -arta),
as Śląsk poł, do Gdiańska 287,9 t, dr. (Zeg. P .

Usca), ss Temgus sew, d o Dundiailk 1827 t. w.

(PoiLrob), ss Lw-ów jpol. dlo H-u!i 281,5 ł. d r. (Pol.
bri-i), ss Korthion grec, do Pola 32-40 t. w. (jPoł-
rob), ss Ball-cnia a-mg. do Domdynu 3 pasa-ż.
740t.droh.(P.Z.K.B.Scheoker),ssBe-1-
ray norw. do- Newcas'tle Tam Wlarta).

GDAŃSK
Statki oczekiwane. W po-rcie gdańskim o-

czefci-wane są następujiące statki: duński ss

,,Eri|gheden" — Alis, sewedeki, ss , ,,Ritgel” —

A'tla-ntic, grecki ss ,,Spyr.os'' — Balłtnans, niem.
ss ,,Min-os

"
— Wolff u. C-oi, niem. ss ,,Nepttm”

— Wolff n. C'o, ciem. ss ,,Curellaicfe" — Pam,

nabrzeżu Franeuskjem 1 dźwig 3-tonowy.
Pierwsze 2 dźwigi wykonała warszawska fir­

ma Rudzki, a ostatni Warszawska Spółka AJk-eyj
na Budowy Parowozów.

Statki na wejściu. Do portu gdańskie(go we-

scły: niem. ss ,,Samiot Lorene" z drobnicą e

Rygi — Lenozart, dhńsiki ss MJ. C . Ja-c-o-bsen"

z dnohnicą z Kopenhagi — Reinh-olkł, duński ss

,,Sk-acdia" e soją e Arfmis — Ganswind, ho­
le-nd-erski h-ol-own'ik ,,Lauweitzee" pnzyboiłował
pływtaijąoy ełewat-or z Rotterdamu — Reinhold,
j-uigosłoiwiański es ,,Sloga" bez ład. z Hamburga
— Bałitna, sewedizki ss nDaiisy'1 bee łaKfanku
z Ebenoft — Behnke u. Sieg, grecki ss ,,Theo-
d-oros” bez ład-ucku z Emden — Baitra, polski
ss mŚląsk” z dro-bni-cą z G dyni — Paan, szJwęda-
ki ss ,,Raignar bee ład, z Malłmo-e — A'tlan(ti-c ,

niem. ss ,,Loiihar" bee ładL z Królewca — Be'hn­
ke u, Sietg, niem. ss ,,A-ugust Cords" bee ład.
e Królewca - Bergenske, niem, ss ,3ort3fla
Russ" e dlrobniicą e Hamiburiga — Lemczart, aang.
as kez ład. e Hamburiga — P-oŁsko-

Sfcand., ang. ssnSheai Fiełd” bee ład, z Brans-

biitfte'lfcoo(g - Polieko - Skand,

Statki na wyjściu. Z port-u gdański-e-g-o- w y ­
stały: duński ss ,,Scołia” z węglem do Dram-

men — Artus, stetw-edizki ss ,,Tom" e węigllem
do Oslo — Atnte, grecki ss ,,Ponk-s” z wę­
glem do Gen-ui — Akorttra,, gdański ss ,,Marie
Siiedl-er" e drzewem do Deganrwy — Reinhold,
niem. ss nBuM" e drob(nicą i zbożem dk) Anit- I

werjptji — Nondd. LŁoyd, szwedeki ss ,,Hem-
lan d" z dr-o(b'nicą do Al-e(ksandlrji — Bergenske,
niem. ss wLeipiziig” bez ład. do Króle-wca —

Rejnh-ołd, niem. ss KSancrt Lorene” z d-rohcricą
do Króle-wca — Lenctoat,
'b

______ _

ryee, stocznia przyniosłaby nawiet zysk w wy­
sokości 20 m ilj. f r

Spadek przewozów wyniósł w 1933 r. około

9%. Kapitał akcyjny po reorganizacji wynosi
216 milj. fr-, długi obligacyj-ne — 172 m ilj.
Wartość księgowa statków towarzystwa wraz z

okrętami, zn ajdująeemi się w budo-wi'e, określo­
na została na przeszło l% miljarda franków.

w porcie gdańskim
jest w stanie przeładowywać w eiągu godziny
ok. 200—250 ton.

Przeładunek zboża przy pomocy pneu-matycz­
nego el-ewatora daje ponadto tę korzyść, że zbo­
że, dzięki długim rurom ssącym i systemowi ssą­
c-e-mu elewatora, znajduje się podczas przeładun­
ku stale pod ciśnieniem powietrza, a więc jest
stało dobrze wietrzone. Podczas przeładunku
zboże zostaje przy pomocy specjalnego przyrzą­
du na elewatorze 'ważone.

Przy pomocy elewatora tiego można wykonać
wszelki przeładunek zboża zarówno na eksport
jak i na import.
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Rolnicze długi bankowe
jakie ulgi przynoszą dekrety oddłużeniowe?

W rolniczej akeji oddłużenio'wej, unormowa­
n ej przepisami nowych dekretów, specjaln o

miejsce zajm ują zobowiązania względem ban­
ków i instytucyj kredytowych. W stosunku do

tych zobowiązań dekrety z natury rzeczy mu­

siały odnieść się z dużą ostrożnością. Ulgi mu­

siały być tak pomyślane, aby — przy możliwie

największej ich wydatnośei -

podstawy działania aparatu kredytowego w ni-

czem nie zostały naruszone.

Tą koniecznością ochrony aparatu kredyto­
wego tłumaczyć sobie pależy, że przewidziane w

dekretach ulgi nuogół nie stosują się z mocy sa­
m'ego prawa do zobowiązań wobec banków, to­
warzystw kredytowych, kas oszczędności i spół­
dzielni kredytowych. Jeżeli więc rolnik posia­
da wobec tych banków, towarzystw, kas i spół­
dzielni jakiekolwiek płatności, to powinien pa­
miętać, że dla uzyskania ulg w tych płatnościach
obowiązywać go będą

specjalne zasady postępowania.

Niemniej jednak znaleziono środki, które i w

zakresie tych rolniczych zobowiązań bankowych

przyniosą rolnikom bardzo poważne ulgi. Ulgi
te dotyczą przedewszystkiem płatności 'z tytułu

bankowych pożyczek krótkoterminowych. W za­
kresie długoterminowego kred ytu ziemskiego,

opartego n a listach zastawnych, nowe przepisy
nie wprowadzają 'większych zmian, z w yjątkiem
kredytu w bankach państwowych, gdzie przewi­
dywane są pewne umorzenia kapitału sumy dłu­

ga. W stosunku do płatności z pożyczek długo­
terminowych w instytucjach (prywatnych obo­

wiązywać będą nadal ulgi uprzednio wprowadzo­
ne, polegające na przeniesieniu tych płatności do

nowych okresów amortyzacyjnych, przeważnie
5 5-letnich, p rzy oprocentowaniu obniżon'em do

4 j pół proc. w stosunku rocznym i odroczeniu

spłaty kapitału do końca 1935 r, 'M'

Natomiast w zakresie bankowych pożyczek
krótkoterminowych

rolnicy zyskali nowe przywileje.

Polegają one przedewszystkiem na ułatwieniach

w zamianie tych pożyczek na kredyt średnio­

terminowy, udzielany przy pomocy BanJku Ak-

eeptacyjnego. Nowe przepisy p rzew idują bo­
wiem W pewnych wypadkach przymus dla insty­
tucji wierzycielskiej zawarcia układu z dłużni­
kiem rolniczym, celem dokonania takiej zamia­

ny. Mianowicie, jeżeli dłużnikami instytucyj
wierżycielskich są posiadacze drobnych i śre­
dnich gospodarstw do 500, a w niektórych wy­
padkach do 1000 ha, wówczas na instytueji wie­

rzycielskiej

Ciąży obowiązek zawarcia z dłużnikiem układu

konwersyjnego.

Jeżelj układ — mimo tego obowiązku - nie

uojdzic do skutku, wówczas Kom itet Konwersyj­
ny Banku Akteptacyjnego orzeka, z czyjej wi­

ny układ nie został zawarty. Jeżeli Kom itet

'twierdzi, że wti a ieży po stronie banku, wów-

eząs dłużnik będzie korzystał z rozłożenia spła­
ty na lat 14 i zniżki oprocentowania do S%, tak,

jak gdyby chodziło o dług w stosunku do osób

Prywatnych.
Następnie nowe przepisy przewidują rozłoże­

nie akonwiertowan'ago w drodze powyższych ukła-

iów długu na dłuższe okresy, dotychczasowy bo­
wiem okres 7-letni okazał się dla rolników ulgą
niewystarczającą. Term iny spłat w Baniku Ak-

ceptacyjnym wynosić będą obecnie

14lat dla gospodarstw małych i 10lat dla

gospodarstw śred nich .

Ponadto oprocentowanie rozłożonych płatności
obniżone zostanie z 6 i Ji proc-, pobieranego
obecnie, do 4 i % procent.

Układy zawarte dotychczas przy pomocy

banku Akceptacyjnego będą mogły być zmienio­
n o i przystosowane do tych nowych, dogodniej­
szych dla rolników warunków.

Wszystkie wyżej wymieniono ulgi stosowane

l ędą do pożyczek, zaciągniętych przez rolników

-i- prywatnych instytucjach kredytowych.
Wobec pożyczek w bankach państwowych

M'owadzone zostan ą

ulgi jeszcze dalej idące,
('prócz ro?,terminowania zaległości, przeniesienia
uo nowych okresów umorzenia spłat sumy dłuż­

nej, o rjz obniżenia oprocentowania, nowo prze.

pisy przewidują tu również - częściowe umorze­
nie sumy dłużnej. Te częściowe umorzenia uzna­
no za możliwe do zastosowania, gdyż w grę

wchodzą tu instytueje kredytowe państwowe.
Na pokrycie strat banków z tytułu tych

skreśleń przeznaczono będą
specjalnie utworzone w tym celu

, fundusze oddłużenia",

których wysokość przekroczy 100 miljonów zło­

tych, Należy podkreślić, że oprócz tej kwoty,
którą państwo udzieli ze swych funduszów na

rzecz oddłużenia rolnictwa, przeznaczono je.sizcze
około 350 miljonów zł., na umorzenia i ulgi dla

dłużników Funduszu Obrotowego Reformy Rol­

nej.

Oczywiście, obie te liczby

nie charakteryzują dostatecznie udziału państwa
w akcji oddłużeniowej.

Zwiększą się one jeszcze o kwotę dopłat dla in-

stytueyj kredytowych prywatnych z tytułu strat,

jakie ponioaą one wskutek poważnej zniżki opro­
centowania skonwertowanych kredytów rolnj-

czyeh^

Trzeba stwierdzić, że w ten sposób nowe de­
krety znalazły właściwe i trafne rozwiązanie
dwóch bardzo ważnych zagadnień: zastosowania

ulg dla dłużników instytucyj kredytowych i za­
bez-pieczenia interesów tych instytucyj jako
głównej podstawy kredytu rolniczego.

Mokra i sucha zgnilizna niszczą
ziemniaki w piwnicach i kopcach

Do S ta cji OcłuJOoy Ro-śllm Po,ro orskie'j laby
Rotóctzei dochodzą ailaamiutjąoe wi'ado'm -ości o

psnoiu się zieminliiafców w koip-oa-oh i pwaóoadh
Na pnzekatzainyoh pr-zesylkach stwierdzono c-h-o

r-o-by t. e-w. ,,mokrej zgnilizny**, wywołanej
pnzez bak'terie lub też t. zw , ,,suchej zgnilizny"

wywołane; przez grzybki.
Wobec i ego k w-raca sią uw'agę ro'Iuikc-m

aiby pilnie doigll'ądali swych kopców z zieminia-

kaimi i stwierdzali, jaki jest s-taa przechowy­
w anych zie'mn 'iaków. W razi-e e-aiuwa-żernia ob-

jaiwów niże'j opi'sanych, na'leży bez'zwłocznie

przystąpić do przebierania zie'm 'niaków i pono­
w-nego ic-h z- ako-pc-owania.

Pierwsze obja/wy rozp-oczynającego się pro­
cesu gniilkieigo p-rzy ,,m ok rej zgnilKźn-ie" jest

powistaróe na powierz-chni kłęba ciemnych pla­
mek, które nastę-pnie miękną i skórka siię zap-a­
da. S topniow o rozmćękrzeiniie po-stępuje wgłąb
ziemniaka, przeob-raża-jąc go w półpłynną c-uch

mącą masę. , M 'ckr-a zgnil'iz'na" jest b. 'nie'be'z­
p'ieczna, bowiem pos'tępuje s-zybk-o i łartrwo po­
raża zdrowe kłęby, zwł-aszcza jeżeli chore kłę­
by z-os'taną przez ciężar górnych zgniee-one i

masa eniją-ca ro-zlewa się na zdrowe. Przy wy­
sokiej temperaturze, jak to obecnie ma miej­
sce, ziemniaki mogą zgnić w przeciągu paru

dni.

Prtzy ,,su-c-hej zgnńlliiźnie" pierw s ze obja'w y

procesu gni'lne(go są t-akie sa-me jak p-rzy ,,mo­
krej zgnśiźnae", na kłęba-oh pows-tają ciemne

plamy a miąższ w tam miejscu miękn-ie i zapa­
da się. Lecz przy tej gniiliźnie wkrótce na po­
wierzchni kłęba ukazują się białe poduszeczki

grzybne' (ja'k'by pieśń). P-od. wp'ływam- tych mi-

kro-orga-n.z -mó-w ścianki kom órek ro-zipu-szczają
się i miąższ przeobraża się w gęstą masę z lu­
źno pływającemi ziarnami skrobi. Skoro cały
miąższ został enitsiZiczcny, zasychają aieminfafe.

na twardą masę, którą łatwo można rcekru-szyć
m iędzy pa-łoaimi n-a prosz-ek.

Przyczyny gnici-a t-ak w jednej j-ak i drugiej
iormi-e mogą być wiel'orakie. Częst'o ju-ż pod
koniec wegeta-cji w poiim z-auważyć można

pier-ws-ze sitadij-uro tyc-h ohorób. Jako miejsca
infekcji służą bakterjom i grzybom uszkodze­
nia mechaniczne kłębów lub miejsca uszkodzeń

kłębów przeiz zarazę ziemniaczaną (fiil-t-of-1-oirę).
W r. b . do m-as-oweg-o gnic-ia bezwarunkow-o

przy c-zyniła się wysoka tempera'tura w czas-ie

kopania jak i obe-oniie.

Jeżeli eaitean stw-ierdzi się psnic-i-e Bie-mnia-

ków w k-opca-ch czy piwnicach, należy niezwło­
cznie przystąpić do przebrania ich w piwni­
cach lub do przekopcowama, pnzyczem należy
odrzu'c -ić kłęby nadipsuite wtzgl. w j-akiko'i -wiiek-

bądi sp-osób uszk-odzon-e, nas'tępni'e zabezpie­
czyć na'leży-te przewie'tr'zan'ie, i o ffle t-o mcżti-

we, stworzyć jaknajn'ższą temperaturę w k-op­
cach. Tempe-ra-t'ura nie powinna przekraczać
6— 8". Partję z wi-ęks-zą i-lością c-horych kłębów
najlepie'j zużyć zaraz do c-el-ów gosipodarczych.

Aby zabezpieczyć eie'miniiaki przed gnli-cSem,
niektórzy radzą prz-esypywać je cienką war­
stwą giipsni lub wapn-em, działa to bowiem o-

susziaijącio, a następnie i dezynfekcyjnie. Sp-osób
ten jednak nie został jeszcze u nas wypróbo­
wany.

Wiadomości gospodarcze
Krajowe

SYTUACJA NA RYNKACH ZBYTU
NABIAŁU.

W tygodniu od 23 do 29 października br.

sytuacja na zagranicznych rynkach maślarskich

uległa pewnej poprawie. Na rynku krajowym
daje sią obserwować tendencja wybitnie zniż­
kowa. Na rynku jajozarski-m panuje również

tendencja zniżkowa.

KONSERWY WARZYWNE.

Według mformacyj Izby PrzemysWo-Han
dlowej w Poznaniu, konjunktura dla konserw

warzywnych kształtuje się w sensie cen po­
myślnie. W handlu wprawdzie^ na tym od­
cinku panuje zastój, g-dyż właściwy sezon je­
szcze się nie rozpoczął, przypuszczają wszak­
że, że skutkiem słabego urodzaju warzyw ceny
konserw powinny zwyżkować.

WZMOŻONY RUCH NA ŁÓDZKIM
RYNKU GALANTERYJNYM.

Sytuacja ogólna na łódzkim rynku galante­
ryjnym kształtuje się ostatnio pod znakiem

pomyślnym. D aje się zaobserwować ożywie­
nie w szeregu działów zarówno handlu hur­
towego, jak i detalicznego.

EKSPORT WYROBÓW BAWEŁNIANYCH
DO ARGENTYNY.

Wysłannik eksportowy izby przemysłowo­
handlowej w Warszawie, który był delegowa­
ny w swoim czasie do Argentyny, przystąpił
do zorganizowania w Buenos A ires stałego
biura dla reprezentacji pols'kiego przemysłu.

Dzięki nawiązanym już poprzednio stosun­
kom z tamtejszemi firmami importowemi, wy­
słannik izby otrzyma-ł szereg zamówień na

ogólną sumę blisko 240 tys-ięcy franków fran­
cuskich, z czego na tkaniny bawełniane przy­
pada - 100 tysięcy franków, reszta zaś na ma-

1terjały ubraniowe i bieliźniane.

RĘKAWICZKI ŁÓDZKIE DLA HISZPANJI.
Jedna z firm łódzkich nawiązała ostatnio

kontakt handlowy z Hiszpanją. W wyniku
dłuższych rokowali firma otrzymała poważniej
sze zamówienie na rękawiczki, które w naj-

i bliższych dniach zostaną wysłane do Barce-

j lony.

Zagraniczne
BEZROBOCIE WE FRANCJI I U. S. A .

Li-czba bezrobotnych we Francji, pobiera­
jących zasiłki, stale wzrasta i wynosi obecnie
334.050 osób. O'gólna liczba bezrobotnych
przekracza 1 m iljon osób.

Według ostatniego zestawienia syndykatu
amerykańskich związków zawodowych, liczba

bezrobotnych w Stanach Zjednoczonych wy­
nosi obecnie 10.800.000 osób.

ZAPROWADZENIE MONOPOLU

TYTONIOWEGO W BUŁGARJI.

Ogłoszony został dekret rządowy, wprowa-
d'ający monopol państwowy na wyroby tytu-
niowc, przeznaczone na użytek wewnętrzny.

SAMOLOTY WŁOSKIE DLA CHIN.

Cztery wielkie włoskie fabryki samolotów
,,Fiat", ,,Breda", ,,Idrovolanti AJta Italia" i

,,Caproni" zorganizowały konsorcjum dla w y­
robu i S'przedaży samolotów 'włoskich do Chin
oraz celem przeprowa'dzenia, odnośnych stu-

djów i propa(gandy.

ŚNIEGOWCE ZA ŻARÓWKI.

Zapotrzebowanie Węgier na śnieg-owce w y­
nosi ok-oło 300 tysięcy par. Ostatnio zawarta
została większa tranżafccja kompensacyjna w

wysokości przeszło 10 tys. par., z czego ponad
7 tysięcy par przywiezie na Węgry Bata, a

resztę — fabryki szwedzkie. Wzamian za to

Węgry będą w możności eksportować do Sz-we

oji j Czechosłowacji znaczne ilości żarówek.

Giełdy
GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA

W BYDGOSZCZY

z dnia 2 listopada 1934 r.

Żyto 15,50— 16; pszenica standartowa 16,25
do 16,75; j-ęczmień: brow 20,75— 21,25; jedn o li­
ty 18- 18,50: zbiorowy 16,75— 17,25: owies 15,50
16; malca żytnia: gat IA C— 55% wł. w . 21,75—
22,75; gat. IB 0- 65% w ł. w . 20,75- 21,75; gat.
II 55—TO% wł. w . 16—17; razowa 0—95% wł.

w 17— 17,50; poślednia pon. 70% wł. w . 13,50
do 14,50; mąka pszenna: gat. IA 0- 20% wł. w .

30,75- 32.75; gat. IB 0- 45% w ł. w . 27,25-
28,25; gat. IC 0- 55% wł. w . 26,25— 27,25; gat.
ID 0- CO% wł. w . 25,25- 26,25; gat. IE 0- 65%
wł w. 24.25—25,25; gat. IIA 20—55% wł. w.

22,25-23 75: gat. IIB 20- 65% w ł. w . 21,75-
23,25: g at. I I D 45- 65% w-ł. w 21,25- 21,75;
gat. IIF 55- 65% wł. w . 16,75- 17,25; gat. III A
65—70% w!, w . 14,75— 15,75; gat. IIIB 70—750-'o
wł. w 12,25— liż,75; ra-zowa 0— 95% w ł. w . 17.75
do 18,75; otręby żytnie: wymiął stand. 10,50—
11,25; pszenne m iałkie stand. 10— 10,50; pszen­
ne średnie stand. 10- 10,50; pszenne grube 10,25
do 10,75; jęcz(mienne 12— 13; rzepak zimowy bez
wo-rka 40--41; rzepik zimowy bez worka 38- 39;
ma-k n;ebiestki 40- 43; gorczyca 48— 52; siem:ę
lniane 41—44; wyka 25- 27; gro-ch: 'W iktor)3
41— 44; Folgera 30—34; ty-motka 55—65; łu-bin
irebieski 9— 10; koniczyna czerwona 130— .150;
ziemniaki jadalne pomorskie 4,25— 4,75; ja-dalne
nadnoteckie 2,50— 3; fa-bryczne za kg% 0,0.12;.
płatki ziemniaczane 11,50— 12.50; makuch l-nia­
ny 17— 17.50; rzepakowy 13.50— 14; słoneczni­
kowy 17,50— 18,50; kokosowy 15— 16; stoma

żytnia luzem 3,50- 4; siano nadnoteckie luzem

9— 9,50; śru t so-ja 20,75— 21,25.
POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA

z dnia 2 listopada 1934 r.

Żyto 15,50— 15,75; '

j-ęczmień przem iałow y;
I gat 19- 19,50; II gat. 17,50- 18; mąka żytnią:
0- 55% 21,50- 22,55 ; 0- 65% 19,50- 21,50; p o ­
ślednia 13- 14; razowa 17- 18; mąka pszen-na:
gat. la 27,75- 30,25; gat. lid 19,50- 20,25; otrę­
by żytnie 10— 11.

Qgólnfi usposobienie: sła-be:

WARSZAWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
z dnia 2 listopada 1934 r.

Żyto: gat. I. s-ta-nd. 15— 15,50; gat. II stand.

14,50- 15.
Obroty 2500, w tem żyta 335.

GDAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Gdańsk, 3. 11. 1934. Ost'atnie notowania

gdańskiej giełdy zbożowej: pszeni-ca 128 funt.
kons. 10,25; żyto 120 fu-nt. kons. 9,00; jęczmień.
I jakości e'ksp. 12,20— 12,75; średni według pró­
by 11- 11,50; 114-115 funt. dksp. 11,40; 110-
l i i lunt. eksp. 10,10; 105-106 funt. eksp. 9,35;
owies: eksp, 8— 9,80; kon-s. 9,80— 10,40; otręby;
żytnie 6,60- 6,80; pszenne 6,80—7,00

Notowania powyższe rozumieją się w gtłl-
dena.ch gdańskich za 100 ki-lo.

Tenden-cja: słaba.

GDAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Gdańsk, 3. 11. 1934 N a wczo-rajsze-j giełdzie

pieni-ężnej notowano: złoty 57,84—57,95; dolar
30414— 3.06Vs; m arka niem iecka 107— 110.

Za dewizy płaco-no: Warszawa 57,83—57,94;
Berlin 123,00—123,24; Nowy Jork 3.0620—
3.0660; L o n d y n 15,27- 15,31.

Notowania powyższe rozumieją się w gulde­
n ac h g-dańskich.

Ten-dencja: słaba.

NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ
z dnia 2 listopada 1934 r.

Belgija 123.55, 123.86, 123.24; B e r li n 212^ 0,
213 80, 211.80; G d a ń sk 172.80 173.23, 172-37;
Holandia 358.35, 359.25, 357.45; Londyn 26.43,
26.56, 25.30; Now y Jonk telegr. 5.3014, 5.33K ,

527lU; P aryż 34.90Vz, 34.99, 34.82; Szwa-j car ja
172.43, 172.86, 172.00; W ło c h y 45.35, 45.47, 45.23.

Tend'encja: niejednolita,
PAPIERY WARTOŚCIOWE

3% poż. budowlana 47; 4% poż. inwest. 117;
4% poż. inwest. seryjna 121; 5% poż. konwcr-

syjna 67—66,25; 5% poż. kolejowa 63,75— 63,50;
6% pod, do'larowa 74,25; 4% poż. pre-mjj. doi.

53,25; 7% poż. stabiliz. 78- 77,75- 77,83; S%
I z,T.Kr. Przem. Pol.79-80;8%1.z. ziem­
skie doi. 47; 414% 1. z . ziemskie 52— 52,25—
52,00 ; 5% 1. z. m . Warszawy 60- 60,50—60,25;
5% 1. z. Siedlec 38,38; 6% obi. Warszawy 1926
r. VI em. 58,50;6% obi. Warszawy 1926r, V III

iIXem.58.
Tendencja: dla pożyczek słabsza; dla listów

przeważnie słabsza.

AKCJE

Bank Polski 96Vz— 96; Lilpop 10,80; Stara­
chowice 13,60 bez kuponu.

Tendencja: słabsza.

PRZYWÓZ DO FRANCJI ZMNIEJSZA SIĘ
~ WYWÓZ WZRASTA.

Według francu's'kich, danych statystycznych,
przywóz towarów obcych do Francji zmniejszy(
sin we Wrześniu o przeszło 18 miljonów frankJ,,
w po-równaniu z przywozem w si'erpniu i wynló:-!
ogółem 1,653 miljonów franków. Wywóz z Fre i

cji natomiast osiągnął s-umę 1.518 miljonó',
franków, t. zn wzrósł w porównaniu z sierp,,.....
o 128 miljonów. Dzięki ternu saldo ujemne b -

lansu hą-ndlo-wego Fra n cji 'zmniejs'zyło tAt
wrześniu b. r . o 136 miljonów franków.
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Wielkopolskie Zagłębię Naftowe
Co o niem mówi dr. med. Abdon Paszkiewicz ?

W pi-e-rwseyc-h dnia-c-h wnześoiia eam i-eści-
liśm y b-a-rdeo obsze-rny repo-r't-a-ż, w k tó ry m

o m ów -iliśmy do-kła-d-n-ie o-p-rawę eerasacy'jin-eigio
oicitęrycia — j -ak ch cą ertu zj-aścd mii-eij-sco-wj —

,,nowego zagłębia naf-t-o-wego" z o-środkiem
W Kcyni w po'wie-cie s-zub-ińskim. Re­
por-taż ten spotkał s-ię z o-gólm-e-m
Ea-imteres-owanle-m, które w z m o - g ło się j-e-s-z-
cee, g d y ea-wia-do-miiiliśmy n -aszych Gzytteilni-
ków o pozy ty wnym wyńiik-u b-a-dań Pa-ństwo,
w a g o Insty-tutiu Geo-lo-gicz-ne-go, kt-ó ry o-ne-ek-ł,
iż znaI-eB.iio.n-a w K c y n i cie-cz jest nui-e-szaiaii-

aą węglowodanów, odp-ow-ia-dla(jącyc(h ofejo-
w i tnmeralnam-u, nafc-ie i benzyniie.

W ogłoszo-ny-m p rzez nas repo-rt-a'żu pod­
k-reś-laliśmy, i-i duszą badań n ad e-jaw-iis-kiaimi
kcyńfkiemi jest p. d-r. med. Abdon Pasz­
ki-e-wicz. Prz-ed p a r u dnii-a-mi o-tazym-ailiśmy o-d

nie-go wyc zerp-uiiący artykuł, w którym p-o­
ru s za naij-ist'Otoi-ejsze zagadin-ien-ia ,,,wiie-lkoipOil.
skiego zagłębia naft-oweg-o". Artykuł ten o-

głaszamy poniżaj. — Red.

Dr. Abdon Paszkiewicz

Wiełiu iud-zii -n-ie zd(aje, so'bie dlofcJa-db-i'e spr-a­
wy z tego, co się dzieje, gdy powstaje no-we za­
głębie naft-owe, szczeg-ólnie ob-ecni'e, kiedy ro ­

pa naftowa wywiera prze-możny wpływ na roz­
w ój gospodarczy poszczególnych państw świ-a­
ta, na ich po-tęgę miliitam-ą. Prawda nie jest
ani od'robi-nę mn-ie-j c-iekawa, a n i odrob-inę mnie-j
sensa-cyj-na, ni-ż fabuły am erykańskich powie-śc-i
nalciarskich, które omo-ojc.nowaly swegio czasu

czyta-jącą publiczn-ość. Dziś jesz-cze pam iętam y

wąpaciałe przygody odkrywców nowych źródeł

ropy, dziś jese-cee go-t-owi jesteśmy oburzać się
n a n iecne m-a-c'hi-nac-je ,,,czarnych ch-arakiteffów",
którzy sweimi izręcznemi posuni-ęciam-i po-tralill(i
w yłu d z a ć z a b-e-zcen ro-p-odaj-ne t-e-reny od , j-ak­
że przeważni-e na-iwnych, b-ohat-erów am erykań­
skich powieści.

I w Kcyni dzieją się — oględnie się wyra­
żając — dziwne rzeczy. Nie cbcęę t-u raz jesz­
cze pow-tarz-ać bist'Orji z jade-m k-obry, którym
c-hcia-no mn-ie o-t-ruć, n ie będ-ę r-oepisy-wał się
nad muomi ,,c-udami", j-akżeż często się tu wy-

da-nzają-ce-mi,.. Ob-ok lud zi b-owiem, — kt-órzy,
gdyby znaleźl-i si-ę na łama-c-h wspo-mniianydh
wyżej po-wieści, nazwani byliby fachowo po li-te

ra-dk-u szwarcoharakterami — istnieje i spo­
re gron-o lud'zi dobrej wo-li, którym s-zersze ho­
ryzonty umysłowe nie pozwalają przechodz-ić
o-bo-jętnie o-bok aj-a-wrak-a kcyń skie-g o , będąc-ego
niawątp-liwi-e rzeczą powa-żn-ą. Gr-ono lu-dzi tych
w ierzy, iż n-iedługo nadej-dzie dzi-eń, ki-edy na

terenie — jak go nazy-wają — wieillkopoiJskiagio
zagłębia naft-owego-, roz-po-czną się pr-ac-e w ie rt­
nicze, zacznie -s-!ę codzienny tr-ud wydo-bywa­
nia płynnych skarbów ziem-nyc-h. To, że rz-ucają
im pod no-gi kłody różne-go gatunku spekulanci,
nie ule-ga wą-tpliwości,

Fachowii ocena m m kcynsMiei
Żadne ko-mbinacje i s-zache-r'ki, żadne w yle­

wanie be-czek z naftą ani nadsył'anie fałszy­
wych próbek ,,c-ie-czy kcyńskie-j" — n-ie o-baK

ie-dinak istoty stwiendzjonago faktu, że d wie naj-
b a n - M ej d o t-ego po-woł-ane in-sty-tuc-je na-uk-o-we

w Po-ls-ce — Pańs-twowy Instytut Geo-logi-czny
w Wars-zawie i Akad-e-mja Gór-mic-za w Krako­
wie orzekły, że płyn po-brany do eib-E-damia -z

terenów w Kcyni jes-t r-o-pą naftową.
S z cz e gó ln ie c(ha-rakterystyc-znym mo-men-iem-

w oałe.j tej sprawie j-est zjawisk-o, że wystę­
pu-ją-c-a pod Kcynią ropa nafto-wa formą swą

przypom ina r-opę alzacką. Zjawie-k-o to zbij'a,
ewentualność częs-to w ysuw aną iprzez różnego-
gaftwnkiu i rod(Baj'U l-udzi, — którzy noita benei

poci-ohu skupują tereny kcyóskie, — i-ż ropa w'

Kcymi wylana została prze-z które-go-ś z mieij-
soowych kupców, czy też wypłyiuęła z l'icznych
w tej okolicy etacyj benzy-n-o,wych.

Wanto przy tem zauważyć, że ukazy-w-ani-e,
fcę rap y naft(owej s-t-wd-e-r-ckiono nie-tylko w sa­

mej Kcyni, lecz w promieniu oko-ło 15km, czę­
sto w miej-s-c-a-ch po-ło-żonych E-diada. od o sie d li

lud-z-k-i-ch. Jak z t-ego wynilka, sw-e twierdzenia

o is'tnie-ni-u r o p y naft(o-wej a n i ia, a n i po-d-obni

m i łudzie nie opi-era-my wyłąc-zn -ie c-a z-nanym

powszech-n -ie ej-awisku ze stawó-w keyńskieh, a-le

zdając 6-oib'ie sprawę z wagi eagadn'ieni-a, b-ada-

.my je w-sze-ch-s't'ro-nn-ie i r o z w a ż n ie .

Anonimowa przesyłka
Os'tatnio rap, jakiś anonimo'wy nada'wca na­

desłał mi ofe, 2 litrów płynni oleistego, nanie-

ceys-ziceooego szlamem; na dnie flaszek, w któ­
rych nadesłano md an-ouim'O-wą próbkę, znajdo­
wała się woda. Nieemany przyj-aciiel d'o'łączył do

sw-eijprzesyłki kartkę, prosząc w nieij 0zana-

lizo'waoiie płynu, ale doipdeiro w wypadku, gdy­
by ktoś z kapiiałietów, chcących pnzystąpić
d o wierceń, szukał dostateczne'go dowodu ist­
nienia ropy naft'owej pod Kcynią, Mimo tego
zastnzeżenlia nadesłany mi plyn spróbowałem
sampnzedystyltotwać. I cóż się okazało? Zatwaflit.

anjonimO'Weij przesyłki nie chciała się rozłożyć

na części składowe, była więc eatean desty­
late'm, m'Ożeben-zyną, mioiże jakimś olejem . Ana­
lizę moiją po.twierdzilła jeszcze druga próba.
Jak już o tem p-isał ,,Dzień Pomorski", ropa

kcyńsfca wlana d'o rowów ziemny'ch, a potem

zasypywania, po podłamiu je(j wodą, p 'odlega tzijia-
wisfcu enan-eimu popułannie — gazowaniem. Zja­
wisko to tlumiaczę tem, iż ropa naftowa, jaikio
surowie'c, poisiada z reguły pewną il'ość gazów,

które sdę wywiązują pod wpływem działania

takiego właśnie czynnika j-ak woda, ozy też

pod wpływeni zmniejszonego ciśnienia, powo­
dującego możność ułatwian'a się. P'on-ie'waż oiba

doświadczenia z anonimową przesyłką ,,nie

ud'ały się", iiasną jest rzeczą, że tylko d'zięki
meij nieufnoś-ci fo rtel się nie udał. Nawiasem

tutaj dodam, że posiadam porcję prawdziwe(j
ropy kcyńskiej, którą zebral'iśmy wspólnie z

dr, Dul'Owskim i oddaliliśmy na p'rze'chowanie
w odpowiednie miejsce.

Ciekawym sposobem prz-ekonywania się, czy

repa naftowa znajduje się w żwiradh 'Hub p(ia­
ska'ch, jest działanie na żwir lub piasek ben-

eyną. Jeśli ropa istnieje, to wówczas zabarwia

benzynę na kolor brunatny. Doświadczenie, o

którym mowa, powtarzałem w różnych miej­
scach l'eżących na liimji prostej długości około

30 km a przebiegającej w pewnym ściśle okre­
ślo'nym kierunku. We wszyst'ki'ch wypadka'ch
U'zyskałem - p -ożądany rezultat.

Płonący gaz ziemny
Na tej Samej 30-kilometrowej lin ji wydosta­

je się gaz ziemny (metan), który pali się jasno-
niebheskawym pł'omieniem nie dając przytem ża­
dnego odoru, anj kopcia. Gaz ten. udało się sfo­

tografować p. Oieksijenee, jFoto-grąfję tę wyko
n-aną — jak się to samo przez się rozumię. — w

nocy, reprodukujemy obok. Wiadomo, że tam

gdzie znajdują się złoża ropy n-aftowej, tam ró­
wnież znajduj'e się gaz zie-mny. Wydobywa on

się z rowów, wykopywanych wr żwirze Jeśli go

przepuścimy przez wodę, na jej powierzchni 0-

ńądzie t. zw, tęczówka, eę jest objawem, stwier­
dzającym niezbicie iż jest on istotnie gazem

nąftowym.

Na Wodach keyńskieh, wieczore'm i kiedy za­
pada chłód nocny, łatwo zauważyć pływające po

powi'erzchni tłuste smugi, ciągliwe niby nitki.

Smug-i te łatwo wydobyć z wody. Wyglądem swo

im przypominają orne parafinę. Można wobec te­
go zaryzykować twierdzenie, że kcyńska ropa na-

Plonący gaz zi.emny (m etan) sfotografowany
w nocy przez p. Oleksijenkę

Zjazd b. dowódców Powstania
Wielkopolskiego

Zarząd T-owa-rzys(twa dla badań nad hi-Sto-

rj-ą Po'ws-tan ia Wieikopo-iiski-egio 1918-19 pro s i

n a s o pod am ie d o ptiMi-azsn-ej wiadom-o-ści, że

wysł-a no ju ż os-obiście z-a-pr-osze-nia n a Zj-a-z-d b.

d ow ó d c ów Po-wstaniia W ie 4fcopolsiki,ego 1918- 19,
który odbędzie się w Poznaniu dnia 4 listopa­
da 1934 r. U-azestinlicy Zjazdu w inni zg-łosić się
do b-iur-a Zj-azd-u w Pałacu Działyóstóoh, St. Ry

n e k 78, g d zie p-o o-kaz-aniu zapr-o-szenia o-t-nzy-
maiją k a rty uczes-tn-lotwa i z n iż k i koil'ej-o-we (50
p-ro-c.). Bi-uro jest czynn-e od g-o-dz. 8 ra n o .

W czasie o-bra-d z-ja-zdowy-ch re fe raty wygł-o­
szą pirzedstawi-c-ie'le W ojsko -we go Biur-a Hist-o­
rycznego oraz Zarządu i Ko-misji Na-uk-owej To­
w a r zy s tw a

'

d-la b-ad-ań n a d hi-sito-rją Po-wsit-a-niia

Wielkopolskie-g -o 1918- 19,

Strajk budowlany w Bydgoszczy
zaostrza sią

Ro-z-poczę-ty w By-digo-seczy z d n ie m 23

października br. strajk pracowników i ro­
botni'ków budowla'nych, mimo upływu dość

znacznego czas'u — n'iety'lko, że nic d-opro­
wadził d-ottąd do po-rozumienia mię-dzy pra­
codawcami, a pracownikami, lecz p-ogłęb-ił
się z-nacznie. Na zgromad'zeniu straj-kują­
cy'ch o-dbytem w d-n. 31 ub. m . w Dolinie,
po wysłu-e -haniu rela-cyj de-legacji pra-c-owni­
ków — (strajkujący pos'tmowili nnia-dalkon­
tynuować swoją a-kcję, aż do zupełnego

zwycięstwa. P -raco-dawcy bowiem za-p-ro-po-
nowali po-dwy-żs'zeni-e stawek, jednak nie w

la-kim stosumkiu, jakiego domagają się pra­
cownicy bu-d -owlani. Propozycj-a związku
pracodawców jf,at niższa o ca 20 pr-ocent
od stawek w miaslia^ih okolicznych, do któ­
rych chcą zrównać straj-kujący.

S-traj-kuj-ą-cy postanowili wezwać jnracu-
jących dotą-d murarzy, cieśii i ro-bo-tników

do zaniechania pracy.

Zwycięska para z Poznania
Jak wiadomo główna wygrana pierwszej klasy obecnej loterji padła w Poznaniu.

Poniżej podajemy fotografie szczęśliwych triumfatorek.

p. Korzybska, pracująca w jednym z

magazynów mód iv Poznaniu.

ftowa — -w której istnienie niezmiennie wierzę
— będzie zawierała parafinę, tak jak zawiera

ją naprzykład ropa naftowa hannoweTsk*.

Wosk ziemny
Na wo-dach keyńskieh występuje jeszcze inne

zjawisko. J -est nim ukazywanie się ciałek jakgdy

by sadłowatych, zlekka połyskujących, łam li­
wych, koloru szaro-żółte-go. Ogrz-ane na dłoni ciał

ka to stają się elastyczne i nieco łepliwe. For­
mą swą przypominają one małe płyteczSkd, wydo­
stające się wraz z gazem ziemnym, przyczwn,

jako lżejsze od w-ody, t-rzymają się na jej po­
wierzchnią Wygląd tych ciałek przypo-mina n aj­
wyraźniej wosk ziemny. Jednakże ilość ich jest
bardzo nieznaczna, tak, iż nie można było zgro­
madzić odpowiedniej ilości dla z-bad-ania tego ma

terjaiu. Zjawisko opisane przed chwilą przema­
wia również za istnieniem ro-py naftowej, gdyż —

jak powszechni-a wiadomo — wosk ziemny jest
zjawiskiem współtowarzyszącym nafcie.

Na zakońezenie dzisiej-s-zej publikacji podaję,
iż dzięki obserwacji i badaniom żmudnym dało

się ustalić, kędy przebiega w linji prostej roz­
padliaa w głębi ziemi, dzięki której mają moż­
ność wydostawać się na powierzchnię ziemi ga­
z /i łącznie z nimi r0Pa naftowa. Ropa naftowa,

dzięki tej rozpadlinie, mogła si9 dostać do wyż-'
szych pokltłów, potworzyć tam m-ałe zbiorniki,

które, nagrzan-e przez słońce, dawały znaczniej­
sze wybuchy ropy naftowej w dnie upalne i no­
ce wybitnie ciepłe. (Dzisiaj, dzięki chłodom, repa

wydostaje się w ilości mniej-szej, wydostaje się
jednakże w dalszym ciągu, dając n-a wodzie róż­
nokolorowe pla-my, t . zw . tęczówka-

Wydostaje się ona dzięki gazo-m, które posia­
dają znaczną siłę parcia.

ytóBsaeKiowody
żts ropa naftowa wciąż po-dchodzi z głębin

ziemj, może posłużyć następujący ciekawy fakt.

Jeżeli w miejscu ściśle określonym, powiedzmy

miejscu ,,a
"

lub ,,b
"

wygrabiemy dzisiaj do­
kładnie, to na wodzie zjawi się moc tłustych

plam, opalizujących różnokolorowo (tęczówka).
W miej-scach tych w dniu następnym nie zn-ajdu
jemy prawie nic, natomiast w dniu trzecim kon­
statujemy tę samą intensywną tęczówkę w tych

samych punktach ,,a
"

i ,,b
"

. Caego to dowodzi'!

Dow-odzi to tego, iż r0Pa naftowa wciąż z głę­
bin ziemi podchodzi, porywana przez gaz ziemny.
Jestto rów-njeż obj-aw pewny, którym się geolo­
gowie naftowi posługują dla stwierdzenia, czy

dany teren może być zakwalifikowany, jako te­
ren naftowy.

Pow-yższe dane przesądzają dostateczni'e kwc-

stję istnienia złóż ropy naftowej w Kcyni, tak

iż wszelkie pytajniki muszą zniknąć w prasie.
Inne dane, jakie zamierzam podać jeszcze, prze

konają jeszcze bardziej, iż w przyszłości Kcynia

będzie ośrodkiem W ielkopolskiego Zagłębia Na­
ftowego.

Dr, med. Abd.on Paszkiewicz.

Stypendyści PoisHiej Akademii
Literatury

W d-niu 27 j 28 października br. odbyło *ię
w Warszawie posiedzenie Polskiej Akademji
Literatury.

Na posiedzeniu tem przyznano roczne sty-

pendja literaokie następującym cnło-dy-m pisa­
rzom; Czuchnowski-e-mu Marjanowi, Karpińskie­
mu Światopełkowl, Kolonieckiemu Romanowi,
Łazowertównle Henryce, P-arnickiem-u Teodoro­
wi, Polaczkowi Jerzemu, Skuzie Wojciechowi
Szymańskiemu Edwardowi, Wasilew-skiej Wan­
dzie i Zagórskiem-u Jerzemu.

F. A . Ossendowski oskarżony
Om.m piaepjat?

W ,.Kurjerze Porannym" czytamy:

Białystok zdobył własną wcale pikantną, sen­
sację, bowiem wychodzący w Białymstoku
,,Dzie-nnik Białostocki" zamieścił feljeton podpi­
sany literami ,,J. Sz."

Autor artykułu zarzuca głośnemu pisarzowi
Oss'ondowskiemu, że w artykule swym o Bia­
łymstoku zamieszczonym w ,,Kurjerzo Warszaw­
skim' 1 z dnia 25 ub, m . dopuszcza się plagjatu,
posługując się wyłącznie pracą prof. H . Mościc­
kiego, który na-p-isał monografję o Białymstoku.
Według twierdzenia autora Os-scndowski w Bia­

łymstoku nigdy nie był.



10 NIEDZIELA, DNIA 4 LISTOPADA 1934 R.

niedziela

listopada

Kalendarzyk r*yw
** kał'

Sobota: Huberta b. Niedziela: Karola Boromeusza

- Dyżur lekarza kolejowego w ni'edzielę, dn.
4 bm. pełni dr. Kubezak, ul. Mar82- S'och-a 22,
tel. 17-42.

- Dyżur nocny aptek do niedzieli, dnia 4 bm.

pełni: Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska .60, tel.
3-85. Apteka przy pl. Teatralnym, ul. Marsz. l'o­
cha 10, tel. 19-62 i Apteka B. Tarasiewicza,
Szwed'erowo, ul. Orła 8, tel, 1-46.

Z TEATRU MIEJSKIEGO,
- ,,Przełamałem kryzys*'. W sobotę pnemje-

ra komedji Vulplusa ,,Przełamałem kryzys". Au­
tor podejmuje problem zwyciężenia katastrofy
ogólnego bezrobocia, siłą. inicjatywy , rozpędu i

fantazji. W trzech aktach rozwij-a się hi-stojja
przeżyć młodego, żądnego pracy czł0wieka doko-

nywującego przewrotu w-śród ludzi stępiałych i

znezygnowanych. Kapi-talna ta komedja zdobywa
na wszsytkich scenach rekord powodzenia, roz­
śmiesza szczerym humorem prz'ezabawnej galerjł
typów biurowych. Reżyseruje St. Dąbrowski, gra
ją najlepsze siły naszego zespołu. W niedzielę
wieczorem ,,Przełamałem kryzys" Yulpiusa.

- ,,Ptasznik z Tyrolu'' po cenach zniżonych-
Przepiękna operetka Zelera ,,Ptasznik z Ty­
rolu" koncertowo grana i śpiewana przez nasz

zespół daną będzie w nadchodzącą niedzielę o

godz, 16Jej po cenach zniżonych, schodząc na

czas dłuższy zupełnie z repertuaru ze względów
technicznych.

REPERTUAR KIN.

ADRIA: ,,śmierć odpoczywa".
APOLLO: ,,Twe usta kłamią"
BAŁTYK: ,,Bandyta - det-ektyw".
KRISTAL: ,,I cóż dalej szary człow'ieku?"
REWJA: ,,Awauturki jego córki".

3 nformatow
dlaprzyfeśdiaiĄCycA

dfo S i tg dgos%c%sj

(ważny o-ddn, 7. 10. 1934 r.).
Toruń-Warszawa: 237. 6,50, 8.05, 9,57

13.55, 15,30 18,01, 19,58, 21,26, tranzytowy
23,16.

Tczew—Gdańsk—Gdynia: 0,40, (d o L a s k o -

wic), 3,56, 5,50 (do Laskowic), 7,35, 12,13, 13,13,
(do Laskowic) 17,17, 20,03, 20,10.

Kościerzyna—Gdynia: 8,13 15,45,
Naklo-Pila: 0,01, 6,15, 10,49, 14,45 19,46
Unisław—Brodnica: 4,50, 8,11, 13.45 16.10,

21.55.

Inowrocław—Poznań: 2,21, 3,50, 6,20 11,45
13.40, 18,10, 20,40, 22,25.

Wągrowiec-Poznań: 5.00, 10,32 13,26, 18,54.
Inowrocław—Karsznice—Herby Nowe: 2,21,

13.40.

^egfamaclei(Mtaywitnmnie

Restauracja i Cukiernia Berendt. Wyborowa
kuchnia, wyśmienite ciastka.

Restauracja ,,ADRIA ", smaczne obiady, wy

borowe wódki i piwa Dworcowa 24

K. S Wiktorja Zw. - Rezerwistów urządz-a
dz-iś dnja 3 bm. o godz. 19 w l0kalu ,,Harmcinja''
ul. Marcinkowskiego 12 wieczorek fam ilijny z

tańcami i niespodziankami, na który zap-rasza

gości i sympatyków.
Zwracamy uwagę Czytelników na dzisiej­

sze ogłoszenie f-y ,Jmperjal", nowootwartego po
gruntownej renowacji l0kalu przy ul. Dworcowej
narożnik Śniadeckich. Restauracja ta, której za­
rząd spoczywa obecnie w rękach doświadczonego
fachowca — poleca swą wyborową kuchnię, przy
nader niskich cenach.

— Kalczyński Wojciech, zam. przy ul. Łokiet­
ka 52 pozostający obecnie bez zajęcia — zgubił

w tyeh dniach swój portfel z zawartością szere­
gu dokumentów i prosj znalazcę o ich zwro-t pod
swoim adresem, wzgl. do n-aszej Admi-ni-stracji,

Z kroniki policyjnej
— Z niezamkniętego mieszkania p. Lueji Szu­

mowskiej przy Wełnia-nym Rynku 8 nieznany
sprawca skradł wczoraj 20 zł. gotówki. Kra-dzi'e­
ży dokonano w czasie chwilowej nieobecności
właścicielki mieszkania, która skoezyła na ,,pięć
m in ut" do sąsiadki.

Dla ścisłości
Ofiarność s-połeczeństw-a byd-goskiego zna­

ną jest ogó-lnie. Świadczą o tem najlepiej
wszystkie zbiór-ki pieni-ęż-ne na — o -gólnie zna­
ne — sz-la-chetn-e cele- Dobrow-olne opodatko­
wanie nas-zeg-o społeczeństwa z tego tyt-ułu i-dzie

w tysiące złotych.
I dlatego też, nie bez pewnej racji oburza­

my si-ę na to, że w Bydgoszczy od czasu do cza­
su kwestują również wynajęci ,,s-pecjaliści” i

w sposób niezbyt mi'ły nagabują przechod-zącą

publiczność..

Słusznie też jedn-o z pism miejscowych po­
ruszyło tę kwest'ję, jednak aut-o-r wzmianki w

zapale krytyk; zagalopował się zbyt daleko.

Nawiązując do osta-tniej takiej ,,zamiejscowej"

kwesty, nazwano kwes-tarzy wydrwigroszami,
a całą ,,win-ę'" za kwestę na Starostwo Gro-dz­
kie.

Cel zbiórki był niewą-tpliwie szlachetny, a

ty-lko forma zła i dl-atego trudno m-ówić o wy­
drwigroszach.

A teraz kilka słów dla ścisłości o pozwole­
niu., Wsze-m i wo-bec jest wiadomo, że Mini­
sters-two wyda-ło kilkudziesię-ciu organi-zacjom

prawo urządzani-a kwesty we wszystkich mia­
stach Pol-ski. Są to O'r-g-a-nizacje zasługujące na

pop-arcie. I właśnie zezwoleni,e na k-westę o

której mowa, dało również Ministerstwo, a nie

Staros-two Grodzkie. Atakowanie więc Staro­
stwa było zupełnie niesłuszne,

Naszem zdaniem słu-s-z-nym będzie j-e-dynie
a-pel do tych o-gólno-polskich organizacyj, aby

inaczej urządz-ały kwesty i nie narażały swe-go

prestiżu.

Jak pracuje Polski Biały Krzyż
w Bydgoszczy?

W niedzielą rozpoczyna sią ,,Tydzień PISK'*
Piętnaście lat minęło już od chwili, gdy

Polski Biały Krzyż, zrodzony -ze serdecznej tro

ski i umiło-'waćla zcłoierza polskiego, roz-począł
swą działalność. Kończyły się wtedy krwawe

wojenne zapasy ~ żoW crz potrze-bował ohle-

ba, bandaży, cieplej kąp cli, opieki - tę da­
wały mu go-spody frontowe PBK. G -dy wojna
minęła. Polski Biały Krzyż dostosowuje swoje

prace i wysiłki do nowych potrzeb czasów po­
koju: podejmuje ciężką wal'kę z analfabetyz­
mem ducha i litery, stara się stworzyć z żołnie

rza pełnowartościowego obywatela kraju, któ

ryby nietylko posiadł gruntownie rzemiosło wo

jenne, ale równocześnie przez u-kształtowan-ie

charakteru i hart ducha, przez wyższy poziom
kultury, stał się pionierem zdro-wej polskiej
myśli państwowej w całym kraju, aż po najdal
sze jego kresy. Cel to wspaniały i wzniosły —

zadanie olbrzymie i trudne — jednak PB. Krzyż

służy mu niestrudzenie, mimo przeszkód, a czę

sto i braku zrozumienia społeczeńs'twa.
Pierwszem i najważniejszem zadaniem PBK

jest początkowe nauczanie żołnierzy — analfa­
'betów. Jak bardzo to nauczanie jest poitrzeb-
nem, dowodzi nam liczba 607 szkół żołnierskich

początkowych, prowadzonych prze? PBK. w

roku ubiegłym. W szkołach tych uczą się żoł­
nierze nietylko czytać, pisać i rachować, ale

nabierają też pojęcia o isto-cie państwa i spo­
łeczeństwa i o swoich w-zględem nich o-bo-wiąz­
kach obywatelskich.

Prócz Szkół począ-tkowych prowadzi Polski

Biały Krzyż 39 szkół o programie 7 klas szko­
ły powszechnej. Uczniowie tych szkół otrzy­
mują świadectwa z u-kończenia szkoły, które

mogą im być po-mocą w polepszeniu sobie sy­
tuacji życiowej. Prócz szkół prowadzi Polski

B'ały Krzyż tzw. kursy specjalne, gdzie żoł­
nierze na-bywają lepsze-go, praktyczniejszego
wykształcenia zawodowego w ro-lniotwie, ogrod
nictwie etc. Akcja oś-wiatowa PBK. nie ograni­
cza się do żołnierzy, ale obejmuje również pod
oficerów, którzy zostają przygotowani na kur­
sach metodycznych PBK. do pracy wychowaw

czej. Chcąc w ja-knajszerszej mierze rozjaśnię

umysł żołnierza i zaintereso-wać g-o życiem

współozesnem kraju, urządza PBK. wykłady i

pogadanki z przeźroczami na różne tematy:

krajoznawcze, history-czne, techniczne etc. oraz

organizuje wycieczki żołnierskie. W roku ub.

było takich wycieczek 474 — w góry i nad mo

rze, oraz do Warszawy i innych miast Polski.

Jeden z najważniejszych terenów pracy kul

turalnej i pro-pagandow-ej PBK. są świetlice

żołnierskie, których PBK. założył już 153.

W nich to żołnierz, zmęczony służbą i rygorem

wojskow'ym, szuka o-d-prężenia, rozryw-ki i wy­
poc-zynku. Św'ietlica przygarnia żołnierzy, za­
stę-puje im dom rodzinny, daje rozryw'ki miłe

i kształcące. Próoz różnych rozrywek i gier, kie

1’owmiczki świetlic zakładają kółka dramatycz'
ne, samokształceniowe, chóralne etc. W ielką

atrakcją świetlic jest radjo — poza tem każda

świetlica posiada bibljotekę i świeże gazety.
Żołnierze baw'ią się w świetlicach w ping-pong, I

W Szachy i inne g-ry towarzys-ki-e, czytają, pi­
szą listy -- jednem sło-wem wyp-oczywają od

dyscypliny w'ojskowej; a równocześnie, przez

pogadanki wieczory projekcyne, śpiewy i przed
staw'ienia teatralne, kształcą systematycznie

Ruch towarzystw
— Sto-w, Weteranów 'b. A rm ji Polskiej wfe

Tr.aucji, plac. Bydgoszcz. Dziś w sobotę o godz.
18 w Sekpstarjaeie Zw. Inwalidów, Marsz, Ro­
cha 39 plenarne zebranie.

— Związek Emerytowanych Pracowników nie­
etatowych i etatowych, wdlów, siero-t ,ora2 inwa­
lidówP.K .P. — zebranie dziś w sobotę o godz,
10 w sali Mellera pl. Piastowski,

— Miesięczne zebranie Tow, Hod. Gołębi Po­
cztowych ,,Jaskółka" dziś w sobotę o godz. 20

w s-ali p. Szai-agińskiej przy ul. Hetmańskiej.
— Zw. Zaw. Czeladzi Pieka-rskich. Zebranie w

niedzielę 4 bm. o godz^ 14 ,,Pod Lwem". N iezor-

ganłzowanych prosi się również o przybycie.
— Opiek,a Rodzicielska na Jachclcach. Zebra­

nia KółKl-asowych oddz, II, III i VI odbędą się
w szkole w niedzi'elę 4 bm, o godz. 15. Następ­
nie konfenencja wywiadowcza.

- - Zw. Niższych Funkcjonarjuszów Państwo­
wych. Zebj-anie Koła w dn 6 bm. o godz. 19 w

salce zebrań przy ul. Po-znańskiej 34. Zarząd zbie

rze się 0 godzinę wcześniej.

Z miasta

— Msza św, na intencję armji- Polski Biały
Krzyż zapr-asza wszystkich przyjaciół żołniierza

polskiego na mszę św., k-tóra odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 4 listopada br- o godz. 9 -tej w Ko­
ściele farnym.

— Cała Bydgoszcz zamanifestuje przywiąza­
nie swe d-o Armji — tarczy obronnej i ramienia

Ojczyzny — przez udział w akademji p. t ,: ,,Pol-
ski Biały Krzyż w hołdzie Armji Narodowej",
która odbędzie się w niedzielę, dnia 4. 11. br. o

godz. 12,30 w Teatrze Miejskim.
— Bawimy się! Przypominamy o dzis-iejszej

herbatce tanecznej 25 Koła BBWR. pod Lwem
0 godz. 20,

— Zabawa jesienna korpusu podofic. 61 pp.
dziś w Strzelnicy od g. 20.

— Bal jesienny Zw. Młodych Drogerzystów
dziś od godz. 21 w sa-lach Kasyna Cywilnego.
Wstęp za zaproszeniami — s -trój balowy.

-

. Zarząd orkiestry Powstańców j Wojaków
K. v m , w Bydgoszczy urządza zabawę tane-

1'-ną urozmaiconą niespodzianka-mi w niedzielę,
dnia 4 fem. S' Strzelnicy.

Analfabeta, to dopiero pól-człowiek. Takich pół-ludzi ma Polska niestety ponad piąć

miljonów, Zwalczane analfabetyzmu w wojsku należy do naczelnych zadań Polskiego Białego
Krzyża. Pomóżmy mu wszyscy w tem zbożnem dziele.

Leon Barciszewski

Prezydent m. Bydgoszczy

, Wojsko, hedąc tarczą obronną narodu, potrzebuje silnego ramienia do jej dźwigania.
Ramieniem tem są siły duchowe, które naród zaszczepia w najlepszą swoją cząstką — w żoł­
nierza. W(iktor Thommee

Generał brygady

Wynik ankiety Polskiego Białego Krzyża
wśród młodzieży szkolne!

Ja-k w swoim czasie donosiliśmy — Pols-ki

Biały Krzyż w Bydgoszczy, z okazji swego ,,Ty
go-diii-a

"

,
— rozpisał wśród mło-dzieży s-zkól

powszec-hnych i śred-nich ciekawą ankietę, p . t .

,,Co młodzież polska zawdzięcza żołnierzowi

polskiemu?", i ,,C o młodzież polska może uczy­
nić dla żołnierza polskiego?". Ciekawsze p-ra­
ce na powyższe tematy już uprzednio pose-gre­
gowane przez grono pedagogiczne zakładów —

rozpatrywała ub. w-tork-u komisja konkursowa,
złożona ze ścisłego prezydjum P. B, K ., pr-zed­
sta-wiciela szkolnictwa i reprezentantów miej­
scowej prasy polskiej.

Ogółem rozpatrzono ki'lk-adziesiąt prac prze­
słanych przez 16 szkó-l powszechnych, 2 zaw-o­
dowe ; 6 szkół średnich. Niektóre odpowiedzi

na zapytania ankiety były bardzo pięknie o-pra­
cowane, o-ryginalne i bogate w treść. Przeciętnie
bi-orąc — prace szkól powszechnych stały na

wyższym poziomie w porównaniu z zadaniami

szkól średnich, co świadczy, iż młod-si obywate­
le gorli-wiej i serdeczniej zabra-li się do pisania
o ,,żołnie-rzu". Celem ankiety było zaintereso­
wanie m-łodzieży życiem wojska i zdaje się, iż

ceł ten już z,a pie-rwszym nie-ja-k-o zamachem zo­
stał w dużym s-topniu osiągnięty. W wi-eł-u za­
kładach i klasa-ch uczniowie samorzut'nie po­
tworzyli kółka przyjaciół żołnierza.

Rozdanie na-gród nastąpi na poniedziałko­
wej wieczornicy ,dla młodzieży szkolnej w Te­
atrze Miej-s -kim o godz. 17 -łej,

W trosce o ro iwój przemysłu polskiego
W związku z m ającym nastąpić ,,'Tyg-odniem

propagandy przemysłu polskie-go", odbyto się w

Ratuszu pod przewodnictwem p. rad-cy Janic­
kiego zebra-nie przedsta-wicieli miejscowych
sfer społecznyc-h, przemysłowych, kupieckich i

prasy. Zebrani posta-nowili urządzić MTydzień"

w czasie o-d 18—24 listo-pada. Do komitetu wy­
konawcz-eg-o powołano pp.: i-nż, Lechow ski. -

prze'wodniczący, dyr. Macie-jewski, zas-t., T ata-

rek — sekretarz, Palidki, dr. Nic-duszyński, rad­
ca Rybarczyk, red. Kied-rowski, ied. Małycha
i red, Górnicki

swój umysł, sw'oje odczucie piękna 1 sztuki.

Bibljoteki świetlicowe cies-zą się ogromną ilo­

ścią czytelników - ż-ołnierze bowiem po-chła­
niają szybko lekturę i pr-oszą o coraz nowe

książki. PBK . prowadzi 288 bibljotek i stale

je uzupełnia, starając się o książki do'bTe i

wartościowe.

Jak zatem widzimy, praca kulturalno-oświa­
towa PBK. obejmuje bardzo szeroki zakres

działania i z każdym rokiem rozwija,się i potęż

nieje. Na terenie Bydgoszczy PBK. pracuje od

lat 5-ciu i stanowi jędną z najczynniejszych or

ganizacyj, cieszących się szczerą sympatją spo

łeczeństwa. PBK . jako organizacja apolityozna,
łaozy w' swych szeregach 'wszystkich ludzi, go­
low'ych do służby społecznej i oddanych idei

państw'owości polskiej. Chodzi tu przecież o

armję naszą, o przeistoczenie żołnierza w świa

domego swych obowiązków obywatela, o wyro

bienie w nim hartu ducha, tego najpewniej­
szego puklerza ojczyzny. Społeczeństwo byd­
goskie rozumie doskonale doniosłość tych za­
mierz-eń, a prasa miejscowa otacza PBK. ser­
deczną o-pieką i poparciem. Dzięki chętnej

w'spółpracy w'ielu ludzi dobrej woli, PBK. pro

wadził w Bydgoszczy w roku ubiegłym 13 kom

pletów nauczania początkowego, na które uczę

szczało 457 żołnierzy, dalej dwa kursy dokształ

cające w zakresie 7 klas szkoły powszechnej,

Uniwersytet żołnierski, który miał 9.238 słu­
chaczy i kilka kursów specjalnych i zawodo­
wych, na które uczęszczało 772 żołnierzy. Prócz

vego pod opieką BPK znajdowało się 17 świet­
lic i 72 bibljotek, w których praca rozwijała

się bardzo intensywnie i dawała dobre wynikj
PBK. liczy w Bydgoszczy 550 członków. Cyfra
to poważna, jednak w poTÓ-wnaniu do ogromu

zadań i potrzeb — za mała. Ponieważ dro-bng
skł-adka miesięczna — 50 groszy — nie m-oże

zaciążyć na najskromniejszym choćby budże­
cie domowym, w'ięc głów'nie apatji społęczeń
stwa przypisać należy fakt, że il-ość członków

PBK. nie wzrasta dość szybko- . A przecie!
każdy Polak powinien zrozumieć, iż żołnienj
jest żywem sercem ojczyzny, jej chwałą i tar­

czą ochronną. Trzeba z niego zrobić uświado­

mionego żołnier-za — obywatela, jeśli Państwo

niema się stać łupem zaborców. Społeczeństwo
ma obowiązek otoczyć żołnierza miłością czyn­
ną, braterską i podnieść go do wysokości jego

przeznaczeń. Ufajmy, że Tydzień PBK. przy­
pomni wszystkim te doniosłe powody i zjedne
ozy nas wszy-stkich w szergaoh PBK. pod has­
łem: ,,Oświata żołnierza, to jutrzenka lepsze?
przyszłości narodu'*.

dobry Odbiór kilkunastu

5TACYJ ZAGRANICZNYCH

BYDGOSZCZ - B . Jaczkowski, Gda-ńska 23

INOWROCŁAW - K . Lewandowski, Rynek T

i Państwowe Zakłady Tele- i Radjotecłmicz
ne, War^awa, Grochowska 30.
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Po wyborach do rad gromadzkich
w powiecie tucholskim
Wymowa cyfrowych zestawieA

W powiecie tucholskim wybory do rad gro­
madzkich odbyty się w dniu 27 ub. m . tyl(ko w

czterech gromadach. W g-romadzie Śliwice na

ogólnąilośćradnych24—B.B.W.R.otrzy­
mało15mandatów,N.P.R.3,Str.Lud.5,inni
— t, Str. Nar, — żadnego. Uprawnionych do

głosowania wyborców było 856, glosowało 674

czyli 78,5 proc. W gromadzie Lubiewo na 20

radnych BBWR otrzymało 5-ciu, Str Nar. 15.

Na ogólną liczbę uprawnionych do głosowania
611 wyborców gloso'wało 513 czyli 84 proc, W

gromadne Legbąd wszystkie 16 mandatów otrzy
mol B. B . W . R ., głosowało 80 proc. wyborców.
W gromadzie Kiełpin na 16 mandatów B. B. W .

R.otrzymał5,Str.Nar.4,N.P.R.7, — Głoso­
wało 85 proc. uprawnionych.

W otgóloem zestawieni'u wyników wybor­
czych na terenie powiatu tucholskiego razem z

listami kompromisówemj wynika: W 11-tu gro­
madach gminy Bysław na 160 radnych B. B. W .

R. otrzymał 113, Str. Nar. 32, N . P. R. 8, Str,
Lad. 2, Niemcy 5. W gminie Cekcyn w 13 gro­
madach na 172 radnych - - BBWR otrzymał
122,Str.Nar.28,N.P.R.12,Str.Lud.7,Niem

cy 3. W gminie Gostyczyn w 7-miu gromadach
aa100-tu radnych —B.B,W ,R. otrzymał50,
Star.N .34,N.P.R .8,Niemcy8.W gminieKęso­
wow6-ciugromadachoa84radnych—B.B.
W.R.51,Str.Nar.10,N.P.R.2, Niemcy21.
W gminie Raciąż w 4-ch gromadach na 64 rad(­
nychB.B.W.R.41,Str.Nar.6,N,P.R.6,
Str. Ludowe 3, Niemcy 8, W gminie Śliwice w

12-tu gromadach na 168 radnych — BBWR 140,

Str.Nar.8,N.P.R.1LStr.Lud.8,P,P.S.1,
W gminie Legbąd w 5-edu gromadach na 64 rad­
nych BBWR. 62, Str. Nar. 2. W gminie Tuchola

w 6-ciu gromadach na 92 radnych BBWR. 59,

Str,Nar.13,Str,Lud.4,N.P.R.1,Niemcy2.
Razem w 64 gromadach na 904 radnych BBWR.

638,Str.Nar. 133,N.P.R.61. Str.Lud.24,

Niemcy47,P.P.S.1
Oto jak przedstawiają się wyniki wyborów

wpowiecie tucholskim.

Stronnictwo Narodowe I NPR*

(p) Prana Stronnictwa Narodowego w obli­
czeniach ewoich mandatów, które miała uzy­
skać przy wyborach gromadzkich zastosowała

niezawodny sposób, W dalszym ciągu za swo­

je podaje mandaty należące się N. P . R j Niem

coro. Dlatego, aby zwiększyć swój stan posia­
dania. Najmniej skrupułów prasa ,,narodowa*'

okazują przy zaliczaniu mandatów N. P . R .

Może to jest zapowiedź poważniejszych prze­
mian w obu tych partjach. Może Str. Nar. w

ten sposób chce wchłonąć N. P . R . i zlikwido­
wać ją w ramach swej organizacji. Znamienną

jest rzeczą, te dotąd jeszcze organ N. P . R .

,,Obrona Lndu" nie zabrała w tej sprawie

głosu.

Robienie nzwycięstwaM
(p) Prasa ,,na-rodowa*" w dalszym ciągu fa­

brykuje ,,świetne zwycięstwa list narodowych"
w wyborach gromadzkich na Pomorzu. Docho­
dzi do takiej wprawy, że — jak wynika z jej
zestawień — ,,narodowcy” odnoszą zdecydowa­

ne zwycięstwo tam, gdzie nawet nie było głoso­
wania. ,,Słowo Pomorskie” donosząc np. o wy­
nikach w powiecie tucholskim, gdzie wybory w

dniu 27 ub. m. odbyły się tylko w 4-oh groma­
dach, wylicza aż 8 gromad, mieszając je jak

groch z kapustą i podając wyniki wyborów z

tych gromad w których nie glosowano. Taksą-
mo nie glosowano w powiecie toruńskim w

gro-madzie Sieunoń i w powiecie świeckim w

gromadach Osie i Drzycfcrae. Te ,,przyprawy

wyborcze" zaopatrzono w ,,Słowie Pomorskiem'*

uwagą, że są to ścisłe 'wyniki'*.
Gratulujemy takiego ,,zwycięstwa" i takich

,,ścisłych wyników''.

Protesty B. B. W . R.

(p) W następujących gromadach B. B . W .

R. wniósł protesty wyboroze: W powiecie dział

dowskim w 2-oh gromadach: w Jeglji i Nagu-
szewie. W powiecie kościerskim: w 2-ch gro­
madach: w Jaroszewach i w St. Kiszewie. W

powiecie tczew-skim w jednej gromadzie: w Ol­

szy.

Misjonarze katoliccy na usługach
wymierającej rasy

W ciągu wieku liczba pierwotnej ludności

Upadek pierwotnej ludności A ustralji datu­
je od przybycia ,,białych1' z końcem 18 wieku.

Przed stu laty liczba pierwotnych mieszkańców

tego kontynentu wynosiła około miljona, obec­
nie według najnowszej statystyki jest ich tylko
61,800, do czego dodać należy 16,000 metysów,
urodzonych z związków małżeńskich między tu­
bylcami a Europejczykami lub Azjatami. Wio­
dąc tryb życia koczowniczy trudno im było
zastosować się do nowych praw, dyktowanych

przez białych, a ograniczających ich wolność,
koloniści coraz głębiej wdzierali się w zajmo­
wane przez nich obszary j z biegiem czasu wy­
parli ich zupełnie, zmuszając do szukania

schronienia w środku kraju, na zachodzie i na

północy, gdzie choroby zaraźliwe ich dziesiąt­
kują.

Głownem! katolickim i o-środkami misyjoe-
m i wśród pierwotnych mieszkańców Australji
są: Beagle Bay, Lombardina, Drisdale Rivęr,
Bathurst, Island i Palm Island. Beagle Bay, li­

czy 250 tubylców pod pieczą niem. Pallotynów.
Lombardina, tworzy właściwie jedną z niem.

Australji zmalała z miljona tło 61 tysięcy
placówkę misyjną. Misjonarze obsługują tu 80

czarnych czystej krwi. Siostry św. Jana od Bo­
ga, które o'd kilk-u lat k-ierują szkołą w Beagle
Bay, o-bjęły również kierownictwo nowootwai-

tej szkoły w Lombardina. Benedyktyni z Kata­

lonii założył; w 1908 r, na prośbę Soboru w

Sydney, misj-ę d'la krajowców w Drisdiale River,

gdzie liczba chrześcijan \v\

menów 151, choć w rzeczywistości wpływy mi­

sjona-rzy sięgają dalej, obejmując około 600

mieszkańców.

- a.CHEM.-.FARM-
MAG.A.BUKOWSKI SUKC.WARSZAW% \

(Pomyśl i zmsimmw się
Szarady i rozrywfei umysłowe

W dalszym ciągu trwania naszego konkursu

zamieszczamy nas-tępne zadania.

Nr. 4 - SZARADA - 5 pkt.

Nie jeden Francuz swoim drugim się chwali,

Lecz przez trzecie Polaków głównie zwyciężali!

Nic jedna rośnie piąta-siódma nad grobem Po­
lska

Na obcej ziemi, le-cz fantazja taka,

to mówi! ,,Panie dziewiąty-czwarty i wabił na

wroga

Choćby ich było szesnaście-jeden, choćby licz­
ba mnoga

Zawsze zwyciężał. Pierwsza-jedenasta, Samo-

sierra oto są dowody

Naszego męstwa. Polak w bitwie ósme-pierw-
sze gody!

Nie jedmeby szóste trzynaste-dwunaste przegra1
Arab w ka-rty

By naszym dotrzymać, bo Polak uparty,

W Kairze Napoleon tam naszych posyłał

Gdzie Franc-uz, Sas, Hiszpan, żaden nie wy­
trzymał

Dziesięć więcej męstwo czcić teraz wypadnie

Kiedy i dlaczego, kto całość odgadnie!

Nr, 5 - ZADANIE MATEMATYCZNE ~

3 pkt.

Zcyfr1,2,3,4,5,6,7,8,9,0,ułożyćdwie
liczby, które w sumie równać się będą 100.

Nr. 6 ~ BILET WIZYTOWY - 1 pkt.

sir E. NicK of Mens

Z powyższych liter, nic nie odejmując, ani

też dodając, zestawić imię i nazwisko słynnego
naszego pisarza.

Rozwiązanie
ZADANIE NR. 1

Rwy przechodzą pod domami,

ZADANIE NR. 2

Byd-goszcz, 9 pkt.; Wacław Jeszke, Toruń,
9 pkt.; Helena Śliwińska, Grudziądz, 9 pkt.; Pa­
weł Monarski, Grzywna, 9 pkt.; Iks Warum,
4 pkt; Pelagja Michalak, Strzelno 4 pkt; Leon

Godziemski, 4 pkt.; W ładysław Moszyńs'ki, To­
ruń, 4 pkt.; Aleksander Ch-ameła, Grudziądz,
4 pkt-: Iga Piekarska, Toruń, 4 pkt.; Jan Mrocz­
kowski, Bydgoszcz, 4 pkt; Stanisław Szymoń,
Bydgoszcz, 4 pkt,; Józef Mucha, Bydgoszcz,
4 pkt.; Barbara Kiirbisówna, Gdańsk, 4 pkt.;
Walenty Róbaszkiewicz, Toruń, 4 pkt.; Feliks

Perschka, Chełmża, 4 pkt.; H. Wichman, To­
ruń, 4 pkt.; Franciszek Reich, Grudziądz, 4 pkt;
Franciszek Tomaszewski, Tczew, 4 p kt; Paweł

Dóhke, Kruszyn, 4 pkt.; Antoni Horzica, To-ruń,
4 pkt.; Bronisław Prejbisz, Toruń, 4 pkt.; J. Ka-

koszke, Bydgoszcz, 4 pkt.; W ł. Zbieranowtski,

Toruń, 4 pkt; Jacek Kuczyński, Toruń, 4 pkt.;
W. Beszczyński, Toruń, 4 pkt; Wł. Prokopo­
wicz, Tczew, 3 pkt.; Józef Tomorowicz, Toruń,

1 pkt.; B. Wojciechowski, 1 pkt.; K. S'kowroń­
ska, Chełmża, 1 pkt.

1 oficer

39 podoficerów
60 strzelców

0,50 zł

3,90 zl

0,60 zł

100 łudzi 5,00 zł e

ZADANIE NR. 3

Adam Skwirecki krawiec damski.

TRAFNE ODPOWIEDZI NADESŁALI:

Pp.: Jerzy Helof, Toruń, 9 pkt.; R. Możejko,

Na sezon! 7687 Na sezonI
Ostatnie nowości!
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— Głupstwo zrobił chłopak! — mru­
czał stary Szkot pod nosem. — Powinien

był zostawić drzwi otwarte. My nie

zamkniemy ich w każdym razie. Poco

lu-dzie mają suszyć sobie głowy, kto tu

był i czego szukał?

Zamilkł i nie otworzyłpst, aż sięzna­
leźli spowrotem we własnej chacie. Pie­
trek, któremu wyczerpanie podróżą teraz

dopiero całkowicie dało się we znaki, za­
mierzał już wspiąć się po drabinie na zna­

jomy stryszek, gdy Szymon oparł mu

dłoń na ramieniu.

— Chłopcze, — szepnął — cokolwiek

się teraz stanie, zapomnij, że Carter

przybył z dalekiej północy wraz z tobą,
i że cię wpobliżu osady opuścił. Pamiętaj,
Pietrku! Wyrzuć to całkowicie z pamię­
ci. Jeśli cię kto na ten temat zagadnie,
musisz poprostu skłamać. Sądzę bowiem,
że to Carter uderzył w dzwon dzisiejszej

nocy, a jeśli się przytem okaże, że

Alecka Curry spotkała równocześnie ja­
kaś niemiła przygoda, wynikłyby pewne

plotki, pewne podejrzenia, a my dwaj
przecie doskonale wiemy, jak dalece to

wszystko byłoby niemądre i bezpod­
stawne.

(Autoryzowany przekład Jerzego Marlicza)

Słowa były mgliste i wykrętne, lecz

myśl mimo to zupełnie jasną, ale Piefrek

poświęcił jedynie drobną cząstkę uwagi

sprawom poruszonym przez starego

Szkota, tak dalece pochłaniała go Mona.

Zasypiając marzył jedynie o niej, i wy­
łącznie o ąią się troszczył.

Po upływie trzech godzin snu zale­
dwie, zbudziło go gdakanie kur Szymona
Mac Quarrie. Zaraz też krzyknął stare­
mu wdół, że śniadanie zamierza spożyć z

Moną, i że ponieważ po drodze wydarł
się ze wszystkiego i wogóle wygląda jak
dziki człowiek, więc niełatwo mu przyj­
dzie odzyskać wygląd przyzwoity. Dobre

dwie godziny szorował się i mył zawzię­
cie, obcinając paznogcie, goląc się i przy­
strzygając włosy, poczem wciągnął naj­
lepsze ubranie pozostawione w chacie je­
szcze przed ucieczką.

Był gotów dopiero za kwadrans szó­

sta, a już o godzinę wcześniej widział

światło w okienku Mony, przyczęm obe­
cnie z komina nad kuchnią Józi Gourdon

bil w niebo słup siwego dymu.
Pietrek skradał się do chaty Piotra

Gourdon drogą okólną, i byłby przysiągł,
że udało mu sie dotrzeć do drzwi bez

zwrócenia niczyjej uwagi. Jednakże sko­
ro pocichu stanął w progu, Mona miała

oczy świecąee niby w gorączce, i policz­
ki czerwone jak maki. Udawała zresztą,
że go nie widzi, że jest pogrążona całko­
wicie w porządkowaniu na stole kuchen­
nym rozlicznych drobiazgów. Pietrek

tkwił milcząc, zupełnie bez ruchu, lecz

serce waliło w nim jak szalone.

Tak, Mona zmieniła się niewątpliwie,

jakkolwiek w ułudnem świetle księżyco-
wem nie potrafił tego dostrzec. W yrosła
przedewszystkiem, no i wypiękniała, aż

się P:elrek naiwnie przeraził tej niepos­
politej urony. Carter miał zupełną rację.
To już nie bylo dziecko, lecz kobieta.

Gapił się na nią, nie mogąc oczu oderwać,

pożerając ją wzrokiem od lśniących, gę­
stych włosów, aż po drobne stopy obute

w świąteczne trzewiczki.

Mona m'ała poiicU' poprostu szkarła-

tie. i oczy lak gwizdy.
Wtem obróciła się ku niemu twarzą,

piemutu eiąca, roześmiana, a Pietrek sam

doprawdy r.ie wiedział jakim cudem

chwycił ją naraz w objęcia, przytulił naj­
mocniej, i bez żadnej już obawy począł
całować tak żarłocznie, po włosach, po

oczach, że zdyszana, z trudem łapiąc od­
dech, ukryła wreszcie głowę na jego pier-

.

si.
- Boli, aj, boli! — skarżyła się —

Pietrku, taki jesteś teraz okropnie silny!
Uczesałam się ta-k starannie na niedzielę,

a ty mi zupełnie rozwichrzyłeś włosy...
Lecz przy ostatnich słowach zalotnie

przechyliła się wstecz, silnie potrząsając

głową, tak iż włosy rozplotły się jej zu­
pełnie i spłynęły wzdłuż sukni migotliwą,
przepyszną falą.

Pietrek rozluźnił nieco uścisk.

— Dwie najpiękniejsze chwile mego

życia przypadły na niedzielę! — rzekł.

— Ta druga chwila dziś, prawda
Pietrku?

— Prawda.

— No, a ta pierwsza?
— To było pierwszej niedzieli, 'gdy

zabrałaś mnie ze sobą do kościoła. Są­
dziłem wówczas, że jesteś małym białym

aniołkiem, śpiewałem wraz z tobą nabo­
żne pieśni i 'trzymałem w palcach pasmo

twoich włosów, przekonany, że nic o tem

nie wiesz...
— Przecie od tego dnia właśnie po­

kochałam ciebie Pietrku! Wiesz od kie­
dy, od tej chwili, gdy ugryzłeś w ucho

Alecka Curry!
Pietrek wypełnił obie garści jej roz­

puszczonemu włosami, i znów przyciągnął

ją ku sobie bliżej.
— Pocałuj mnie Mono!

Tss, cicho! — położyła palec na

ustach gestem ostrzegawczym. — To cio­
cia Józia, słyszę jej kroki. Muszę ucie­
kać i uczesać się przyzwoicie.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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damskie, męskie, m ateriały wełniane, ba­
wełniane, jedwabie, przepisowe płaszcze
dla uczenie i uczniów, ubrania, swetry,
bieliznę, galanterię, wełny do robót i pon-
czoch i t. d. w wielkim wyborze poleca

Wojciech Hikołajczyk
Gdynia, uh Świętojańska

Ceny wsfniisie! 7984 Cercy nafniisza!

X całego ftra iu
Warszawa

POŚWIĘCENIE SAMOLOTU RWD 8

W czwartek na lotnisku mokotowskim od­
było się poświęcenie samolotu R W D 8 ufundo­
wanego zc składek czytelników ,,Gazety Świą
tecznej" jaiko dar dla wojska.

Poświęcenia dokonał ks. kanclerz dr. Mauers

berger, wygłaszając okolicznościowe przem ó­
wienie. W imieniu czytelników ,,Gazety Świą­
tecznej" przemawiała p, Korzon-Prószyńska.

HARAKIRI SKAZAŃCA
Niezw ykły wypadek popełnienia harak-iri po

ogłoszeniu wyroku, zdarzył się w Sądzie Okrę­
gowym. Roz(patrywany byi proces 11 razy kara

nego złodzieja, Bolesława Hirszowicza, oskarżo

nego tym razem o sutenerstwo i czerpanie zy­
sków z nierządu uprawianego pod terorem

przez kochankę Genowefę Witkowską.

Hirszowicz uważał że jest fałszywie oskar­
żony. Gdy sędzia ogłosił wyrok, skazujący Hir

s'zowicza na półtora roku więzienia, rozległ się
straszliwy ryk z ławy oskarżonych. To Hirszo-

wioz przebił się jakiemś ostrem narzędziem i z

jękiem osunął się na ławę, brocząc krwią.

Łódx

NIEZWYKŁY WYPADEK PODPALENIA

y/e wsi Głogowa, pow. kolski, spaliła się za

groda Jana Kołodziejskiego. Straży ogniowej
udało się ocalić tylko dom mieszkalny oraz in­
wentarz żywy : część martwego.

Jak wykazało prze-prowadzone śledztwo, po
żar został wzniecony przez kota. Stare kocisko

wygrzewało się na piecu w izbie kuchennej. W

pewnym momencie, gdy kot usiłował przejść
przez buchającą płomieniami odkrytą blachę,
zapaliła się na nim sierść. Oszalałe z bólu

zwderzę wyskoczyło z izby i wbiegło do stodoły

która bardzo szybko stanęła w płomieniach.
Pod gruzami stodoły znaleziono szkielet ko­

ta, sprawcy spowodowania pożaru.

Grodno

OSZUKAŃCZY HANDEL DOLARÓWKAMI

Dochodzenie pro-wadzone przez władze sądo
wo-śledcze w Grodnie w aferze oszukańczego
banku dla handlu dolarówkami, dobiega końca.

Jak się okazuje oszukańcze te transakcje o-

bej-mowały wszystkie większe miasta w Polsce
i ilość poszkod-owanych jest olbrzym ia. W dro

cfze rekwizycyj sądowych przesłuchano około
1 tysiąca świadKÓw spośród o-sób, które zosta­
ły oszukani przez bank.

Władze sądowe nałożyły areszt na majątek
banku oraz prywatne nieruchomości dyrektora
tej oszukańczej instytucji, niejakiego Gold-

berga.

Propanu radiowe
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Rad jostaćja warszawska

9,00 Sygnał cajasu i pieśń ,,Ki-edy ranne wsta­
ją zorze". 9,05, 9,23, 9,40 Muzyka pora-nna (pły­
t y ). 9,07 Gimn-a-styk-a. 9 ,22 Dtziie.ncJk po-ran-ny.
9,45 Chwil-ka p-ań domu. 9,50 Zapow iedź pr-o­
gra-m-u (Tram-simnistja ze Lwo-wa), 10,05 Na-bo-żeń­
stwo e Po-z-nan-ia, 11,40 Muzyka re-ligi-jna (pły­
ty), 11,57 Sy-gnał czasu a Warszawskiego Oh-
s erwajtonju m Astron-oimicznieigo. 1 2 ,0 0 He-j-nał e

Krak-o-wa. 12 ,03 Wiadom-oś-ci meteoro-l-o-gi-c-zne.
12,05 Pnzeigląd tea-t-ra-l -ny. 12,15 Pc-ra-netk m-uzy­
czny e Konserwatorjum Warszawski-e-go, W yko­
nawcy: Orkiestra fillh. po-d dyr. B . Szulca i B.

Gin-z-burg (wiołom-cize-lia). 13,00 Trans-mis-ja e W lił-
n a, 13,15 Dał-sey ciąg po-ra-nku m-uz. 14,00 M u ­
zyka lekka w wykonaniu o-rkiest-ry wi-e-deńskiej
(pły-ty), 15,00 Poiga-diarika rollmicza z P-o-znania.
15,15 Kon-cert chóru ludowego Stowa-re, M ło­
dzieży Żeńskiej w Leszczynac-h po-d dyr, ks. M .

Po-ł-oski. 15,25 ,,P-r-ze-g-ląd r y n k ó w p-ro-duk'tów ro-1

nyoh" — w ygłosi p, St. Prus - Wiśni-ewski, 15,35
Dalsey ^iąg ko-ncertu, 15,45 ,,Poraidy weteryna­
ryjne" - wygł'osi p. Z . Olszański-, łekanz wett-e-

ryn-atnji. 16,00 ,,P'ierws-za ran a
"

, Z, Ma-rynowski-e -

go (fra-gment e ręk-opisu powieśc-i). 16,20 Re-ci­
ta l śpi-ewaczy E. Szaibrańskiej (meBz-osopr-an).
Pr-zy fort-epianie p-rof, J. Lefekł. 1645 ,,War i
Sa-wa" — poigawęćk-a dlla diz---eci st-a-rszyc-h, w y ­
głosi pr-of. H . Mo-ści-ck-i, 17,00 M uzyka lu-dowa
uo tańca w wyk-o-nan-iu zespo-łu A , Stro-mbe-r-

ga (iwodia'ireij — H . Ład'osz). 17,50 ,,Co to jest
książka dla młodzieży" — wygłosi dr. A . Cho-

rjwiazo -w a. (Odce. teoT. bum.), 18,00 .,Teatr
Wyobraźni" — ee Lwowa. 18,45 .,Belwediercey-
y"— wygłosi dr, Br. Pawłowski (Życie mło­

dzieży). 19,00 Muzyka lekka. Wykonawcy: Or­
kiestra 'R, P. pod dyr. St. Nawrota i Ida Ło-
siówna (klaaiga). 19,45 Program na dzień nast.

19,50 Feiiijetoo aktualny, 20,00 Koncert w wy-
kctnaraki oirfciesitry symfonicznej P, R. pod dyr.
J, Ozimińskiego, e udz. W ł . Po.powski (skrz.) .

Prey fort'epia'nie proi, L . Urstein. 20,45 Dzien­
nik wieczorny. 20,55 Ja'k pracujemy w Pol­
sce". 21,00 ,,Ńa wesołej lwowskiej fali” . 21,45
Wiadomości sportowe ee wszystkich rozgłośni
P. R. 22,00 Skrzynka pocztowa techniczna —

omówi red. W . Frenkiel. 22,,15 Kcnoert rekla­
mowy. 22,30 R. Stoamss: a) Przygody Sowizdlrza
Ja — poiematt symfoniczny pod dyr. kompozyto­
ra, b) Walo z op. ,,Kaiwailer epeibmeij róży" pod
dyr, Bruno Waltera (płyty). Ofajanienia dir. E -

mflłjd E lsn e r . 23.00 Wi 'aid'omiości m e t eoroliotglozne
dla komiunlkaiciji le'tnic'zej. 23,05— 23,30 M uz yka
taneczna z danicinign ,,Oaea".
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Radjosłacja warszawska

6,45 Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorzre".

6.50, 7,08, 7,25 Muzyka poranna (płyty), 6,52
Gimnastyka. 7,15 Dziennik por. 7,35 Chwilka

pań domu. 7,40 Zapowiedź programu, 7,50
Koncert reklamowy. 11,57 Sygnał ozasu ż
Warsz. Obserw, stron., 12,00 Hejnał z Kra­
kowa. 12,03 Wiadomości meteorologiczne, 12,05

Codzienny Przegląd Prasy Polskiej, 12,10 Kon
cert ze Lwowa, 13,00 Dziennik południowy,
13,05 Polskie wojskowe piosenki i marsze

(płyty). 15,30 Wiadomości o ekspedycji po1-
slciej, 15,35 Przegląd giełdowy. 15,45 Muzyka
taneczna w wykonaniu orkiestry Z. Górzyń­
skiego. 16,25 Źuia Pogorzelska przed mikrofo­
nem (piosenki). 16,45 Lekcja języka niemiec­
kiego ze Lwowa. 17,00 Recital śpiewaczy E.

Mossakowskiego. Przy fortepianie proL L.
Urstein. 17,25 Skrzynka pocztowa — omówi dr..
M. Stępowski. 17,35 Mascagni: ITymn do słoń­
ca z opery ,,Iris" pod dyr. kompozytora. Ob­
jaśnienia dr. E. Elsner (płyty), 17,50 Poga­
danka Br. W inawera. 18,00 Skrzynka pocztowo
rolnicza — omówi inż. W . Tarkowski. 18,10
,,Życie kulturalne i artystyczno stolicy". 18,15

Muzyka lekka z kawiarni ,,Adria". 18,45 ,,Z a­
gadki muzyozne" dla dzieci starszych ze Lw o­
w'a. 19,00 A udycja żołnierska. 19,25 Chwilka
harcerska. 19,30 ,,D\va tysiące przyjaciół" —

wygłosi Kazimierz Jabłowski (Felj. prakt. ż.

społ.). 19,45 Program na dzień następny. 19,50
Wiadomości sportowe. 20.00 Muzyka lekka.
Wyk.: Orkiestra Polsk Radja pod dyr. St.
Naw-rota i St. Staniewicz (fortepian). 20,45
Dzienni(k wieczorny. 20.55 ,,Jak pracujemy w

Polsce". 21,00 li -ga audycja Stow. Miłośników

Dawnej Muzyki. Wyk .: Ork. kameralna pod
dyr. M . Mierzejewskiego, Chór Kapeli Ludo­
wej pod dyr. Br. Rut'kow-skiego, J. Hennert i
I. Bardy (soprany), Al . Michałowski (bas), S.
Snieokowski (obój) i S. Jarzębski, B. Łosaikie-
.vioz oraz E. Skowroński (skrzypce). Transmi-

RYGAWAR

TAKICH

DOTĄD NIE BYŁO

Stern wody na Wiśle
Poz'om wody w Wiśle i jej dorzeczu wyno­

sił w dniu 2 lis-to-pa-da o godz. 7 rano:

W Krako-wie (2,67) - 2,54; w Nowym Sączu
(Dun-ajec) (O,98) 1,35; w P rzemyślu (San) (—
2,04) — 2,02; w Zawichoście (l,34) 1,3*1; w W a r­
sz-awie ( l ,35) 1,33; w Wyszko-wie (Bu-g) (0,40)
0.41; w Pułtusku (Narew) 0,50) 0,50; w Płocku

O'9-l) 0,88; -w Toru-niu (l,04) 1,00; w Fordonie

( l ,15) 1'O '

w Chełm-nie (O,96) 0,91;-w- G -ru-dziądzu
(l,18) 1; w Korzeniewi-e (l,37) 1,29; w Piekle

(O,66) 0,57; w T c - zew ie (O,68) 0,60; w Ei-nłage
(2,62) 2,60; w Schiewenho-rst (2,86) 2,76.

W nawi-a-sach podajemy stan wody z po­
przed nieg-o -dnda.

Tem-peratu-ra wody wynos-iła -w dniu 1 b, zn.

6,7st.C., awd-niu2b.m.6,5st.C.
Kierunek wiatru: północno-zachodni.

Jut wkrótce nastąpi otwarcie najwygodniejszego, na)-
milszego, najelegantszego, najwykwintniejszego lokalu

w Gdyni, ,,Palais de danse Alhambra*4

przy ul. 10 Lutego, telefon 22-37. W*

A8TRETYR
mois się siać Inwalidą

bo dolegliwości artrefycznosreumatyczne powo­
dują bóle, zniekształcają stawy, utrudniają ruchy
i powodują stopniowo utratę zdolności do pracy.
Zioła Magistra Wolskiego ,,Reumosa" , zawierające
rzadką roślinę chińską Schin-Schen, usuwają
kwas moczowy, łagodzą cierpienia artretyczne,
reumatyczne i bóle ischiasu. Zioła ze znak. ochr.

,,Reumosa" do nabycia w aptekach i drogerjach
(składach aptecznych). — Wytwórnia: Magister
E. Wolski, Warszawa, Złota 14 m. 1 . 6119

sja z Konserwatorjum Muzycznego. 21,45 ,,T a­
jemnice najmniejszych organizmów" — wygi.
dr. M . Chejfec. 22,00 Koncert reklamowy. 22,15
Lekcja tańca pod kier. p . L . Wajszeżuka. 22,25
Muzyka taneczna z restauracji ,,Gas-tronom j-a".
23,00 Wiadomości mete-o-r. dla komunikacji
lotni-czej. 23,05- 23.30 Dalszy ciąg m uzyki ta ­
n ecz-nej.

KRSS

upujcie. firn-achOGŁASZAJĄCYCHsią w Raszem Wydawnictwie
Poddękowanie

Za oddanie ostatniej przysługi mojej najdroższej żonie
i mamusi

ś.p. i^^icji WardalmsKiej,
w szczególności Przewielebnemu Ks. Proboszczowi E. Fitt-

kauowi, Przewielebnemu Ks. Prob. F . Fischoederowi, Wie­
lebnym Siostrom Elżbietankom, Chórowi kościelnemu, Zarzą­
dowi Spółdzielni M.D .L . Tow. Gim. ,,Sokół", oraz wszystkim
krewnym i znajomym składamy serdeczne

,,Bóg zapłać**
Puck, w październiku 1934 r. Mąż Z CÓreczKą

Odznaczone na wszechświatom j
w ych wystawach

PIANINA
iFORTEPIANY

zal. w r . 1873 największej pie
wszorzędnej polskiej fabryki

, , ARNOLD FIBIGER"
KALISZ, DL. SZOPENA 9 TEL. 263

przedst TUROSTOWSKA-TORUŃ, św. Ducha 14

Księgarnia Idzikowski, Bydgoszcz

Mim o znacznie zniżonych cen, sprzedajemy na bardzo

dogodnych warunkach.

Naaaa:a:a!aaaaN

j STALOWE WYROBY t

i ,,Solingen" f
4 Kosmetyka, szlifowa, ^

ą nie w klęslew najlep,
4 szem wykonaniu —

^

j 11. SCHALDACH J
41 Gdańsk, Pfefferstadt 9. ^

BTVTT|Y|Y|TTTTH

KAFLE
białe i kolorowe,

Cegła szamotowa,
drzwiczki, p ły ty ,

ruszta, piekarniki,
poleca najkorzystniej
Józef Podgórski
Toruń, Łazienna 5.

Telefon 567.
Roboty zduńskie wykonuje

soliduJe 1 tanio, nsi

Restauracja Continental
GdaAsk Biarfruette

vis a vis głównego dworca

ogólnie znana

wykwintna kuchnia- pielęgnowane napoje
świeżo zaprowadzone mocne ciemne piw o

na rodzaj monachijski 7906

mała szklanka 0,25 Gid.

wielka ,, 0,35 Gid.

W łącznie obsługi! Włącznie obsługi!

Zmianą losów
na I I klasę już można uskuteczniać, aż
do 8. XI, 1934 r. Wszystkie nowe zgło,
szenia o losy do II. klasy załatwia się
od 9. X I . 1934 r. począwszy. Ciągnie, g
niejuż14-XI.1934-wKoIeK- ś?

turze615LoterjiPaństwowej

A. Krzywińska
GRUDZIĄDZ, ul. Stara 11, parter

PRZETARG, Starostwo Morskie zwraca uwagę na

przetarg na budowę pawilonów Państwowego Instytutu
M'eteorologicznego w H elu ogłoszony w Pomors-kim Dzień

njku Wojewódzkim. Termin przetargu upływa z dniem
6. 11, 1934 r. ślepe kosztorysy są do nabyeia w Staro­
stwie Morskim w Wejherowie (pokój 26).

Wejherowo, dni* 18 października 1934 y.
Zl. za, 797 8301

WONNY PYŁ PIĘCIU
WYBRANYCH KWIATÓW

jkia da się na doskonały puder roL

linny 5 Meurs, Foi.il

Miałki, dobrze przylega, nie szkodzi

cerze, nadajac (ej świeżość i wdzięk

młodości, a przyfem posiada subtelny,

nołurolny i trwały zopach kwiatów.

5 stiuRs P0XJDajE i m m
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Detalicznie:

magazyn żelaza

narzędzia, ma,

azyny, potrzeby
przemysłu.

*384

hurtownie:

statki kuchenne

szkło, porcelana,
urządzenia dla
wielkich kuchni.

serja serwisu pod nazwą ,,G0L0FEEjjjJI

ttartfiarnia. fu^iernia^
ifftestaaseszcies

Toruń ul. Chełmińska 11 Teł. 577

Dziś sobota i jutro niedziela popołudniu od godz. 16,30

,,*8l7leffśl Jftoracerl*'
arpowiększoną orkiestrą pod kierownictwem p. kapelm. Edmunda Kamińskiego.

Jntro niedziela od godziny 12 do 14-tej

Czwartek dnia 8. XI, 34. od godz 20-tej

II. ,,Jtadzmuczainv J^enccri"
Wiectór Straussa

* pomąiszoną orkiestrą i kierownictwem p. kapelm. Edmunda Kamińskiego
8870 Wtafc

skiego j
, SUBKOWICZ M

Do akt nr km, 1429-34-11 8387

OBWIESZCZENIE.

Komornjk Sądu Grodzkiego w Gdyni IO'W- II -go 3.
Penk zamieszkały w Gdyni, ul. Leśna 3 na zasadzie art.

602 K. P . C. ogłasza, że w dniu 5 listopada 1934 r. o

godz. 11 W Gdyni 4 Leszczynki Górne 'baraki nr. 67 od­
będzie się publiczna, licytacja ruchomości a mianowicie;
1 baraku z desek, oszacowanych na łączną sumę zł.

400,— , któye można oglądać w dniu licytacji w miejscu
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym. Licytacja roz­
pocznie się od (% 2/5) ceny oszacowani,a

Gdynia, dnia 2 listopada 1934 r.

(—) Józef Penk, komornik.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
We wtorek dnia 6 listopada 1934 r. sprzedawać bij-

dę w drodze przetargu przymusowego za gotówkę naj­
więcej dającemu w Nowym Dworze pow. Grudziądz u

Teofila P litta około 40 ctr. jęczmienia i 50 ctr. pszenicy.
(—) Maćkowiak, komornik sądowy

8364

r
SALONJOFRIwfl

Gdańsk
SALON JOFRiNE

Gdańsk
JopengasseGSTel IG19I

Ameryk, masaż

twarzy sposób re*

generacyjny lecze*
n i e hormonami

przez gorące natry­
ski mułowe, parafi­
nowe, olejne, lodo­
we maski. Pielęgna­
cja i kuracja włosów
elektroliza niszczącą
porost włosów na

twarzy oraz broda*

plamy
trobiane. C8385

1809-34
PRZETARG.

6 listopada godz. 11 sprzedaje przy ul. Grudzi%dz-

womiejski 18 przymusowym przetargiem za gotówkę: bu­
fet orzechowy.
(—) Duplicki, komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu.

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym
oddział A pod nr. 176 dnia 5 października 1934 przy fir­
mie: G. Brenner i Ska ,,Diversa" w Gdyni dopisano:
Dobriż Bożental wystąpiła ze spółki.

Sąd Grodzki w Gdyni.
Zlec, nr. 843 8388

gjjra wki i plamy wą* I

||lj trobiane. C8385 K S

Dywany pluszowe
chodniki i chodniczki przed łóżka

tak w modnych jak i perskich wzorach

po wyjątRowych cenach!

Prosimy zwiedzać nasze magazyny bez przymusu kupna!

82,0 SPECJALNY MAGAZYN

AugustMomberŁh:
Lan^asse20/21 GDAŃSK Altst.Grabo94

Zakład rytowniczy
szyldy emaljowane

ko,t^

PIEKUT-KWIAS

Dla urzędów i wojska 2

specjalny rabat 5

Gospodarzu, chętnie zamieniłbym się z

panem na stanowiska.
— Moje nic me warte. Kłopoty.. Podatki...
— Zaryzykuję. Zwłaszcza w tej chwili, gdy

nie mam grosza na zapłacenie zjedzonego o-

Deski stolarskie
kantówki - szalówki

oraz wszelkie materjały drze*
wne dla budujących poleca

M. Kreński
skład drzewa

Toruń 8371

ZAPOWIEDŹ.

Podaje się do ogólnej wiadomości że,

1) nieżonąty Jan Antoni Miszewski, kowal zamie­
szkały w Gdyni pr2y ulicy Niemojewsikiego nr. 25, przed
tem w Dębogórzu powiatu morskiego syn. Jana Miszew-

skjego dekarza zamieszkałego w Dębogórzu powiatu mor

skiego i jogo żony Julji z domu Sehomburg zmarłej i o-

statnio zamieszkałej w Dębogórzu powiatu morskiego,

2) niezamężna Helena Eepta, służąca zamieszkała
w. Gdyni przy ulicy Nromojewskiego nr. 25, przedtem w

Gdańsku córka Alojzego Repty robotnika i jego żony
Marji z domu Dembkównej zamieszkałych w Gdyni
przy ulicy Niemojewsfkiego ur. 25 chcą zawrzeć związek
małżeński.

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w Gdyni,
w Dębogórzu powiatu morskiego i w ,,Gazecie Gdań­
skiej" w Gdańsku.

Gdynia, dnia 2 listopada 1934 p

(—) Reinhardt, urzędnik stanu cywilnego.
8383 l

3.N.1-33

'W' Imieniu Rzeczypospolitej Polskiejl

Wyrok
W sprawie dłużnika Pawła Nawrockiego w Karole­

wie, rolnika, o odroczenie wypłat.
Sąd Grodzki w Grudziądzu w osobie sędziego grodz­

kiego Rylskiego na posiedzeniu niejawnem w dniu 19

października 1934 r- postanowił: przedłużyć odroczenia

wypłat udzielone dłużnikow'i wyrokiem z dnia 27 marca

1933 r. o jednoroczny okres gospodarczy t, j. do dnia 81

września 1935 r, a koszta postępowania nałożyć na dłu­
żnika.

Zlec. nr . 815-GR

III. Co 11-33

W sprawie odroczenia wypłat Bronisława- Jasiń­
skiego z Ch'ełmna Bynek nr. 12 wyznacza się termin o-

gólnego zgromadzenia wierzycieli na dzień 12 listopada
1934 r. o godz. 11 przedpołudniem w Sędzio Grodzkim w

Chełmnie, pokój nr. 21, na który przybyć mogą wierzy­
ciele lub przysłać zastępcę celem udzielenia sądowi wy­
jaśnień.

Chełmno, dnia 10 lipca 1934 r.

Sąd Grodzki,
Zlec. nr . 1524-9 8355

AGREST
ameryKańsKi- Krzaczasty

niepodiegający pleśni, najbar­
dziej urodzajny, wydaje owoc

średniej wielkości, gładki, ró*
żowy, cienkoskóry, słodki. Po*
sadzony jesienią przyjmuje się
w 100%. — Oferty żądać:

H.MAKOWSKI
KRUSZWICA.

Rybaki 1,3. Teł. 464.

English
Young lady, just returned
from England, gives English
lcssons. Beoinners, advan*
ved pupils, conversation,
commercial correspondence

Lore Lichtenstein
Dansig-Langfulir

Johannistiil z. Tel. 41265
8381

,,ERIKA”
najlepsze nowe ma*
!e maszyny piszące

ai.380 .- 7956

SKÓRA i S-KA
Poznań

Aleje Marcinkowskiego *3

Nadszedł 8289

świeży transport

KAFLI
CZy.ty wyrób sza­
motowy wślicznych
kolorach i modnych

deseniach,
które ze względu na

zbliżający się koniec
sezonu oddamy wyjąt*

kowo bardzo tanio.

BRACIA SCHLIEPER
Bydgoszcz ul. Gdańska
nr. 140 tel. 361 i 306.

MEBLE
wszelkiego rodzaju w soli.
dnem wykonaniu kupisz

iMłlkorzystniel
W Fabrycznym Składzie

Wincenty Gralewski
Toruń, ulica Prosta 21

Obsługa rzetelna. 7328

BBBBBHBBBBBBNBBBBS
CSNa nowe otwarcie Na nowe otwarcie CS

S M delikatesówI tawarawkoloilalnytli gj
U pierwszorzędnej jakości.

r f l Staraniem mojem będzie Szan. publiczność PjP|
pod każdym względem zadowolnić. Upra* jwj

yU szam o łaskawe poparcie mego interesu. U%J

CS s. Miihistein SD
GDAŃSK, Breitgasse 117 8386 jjj

-b b b b b0bbbbbbbb0b
Sygnat. 390,34 8346

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Chełmży Franciszek

Gramowśki mający kancelarję w Chełmży ul. Dworcowa

nr,8napodstawieaft.676i679k.p.c podajedopu­
blicznej wiadomości, że dnia 1S grudnia 1934 r. o godz,
10 w Sądzie G rodzkim w Chełmży odbędzie się sprzedaż
w drodze publicznego przetargu należącej do dłużnika

(czki) Feliksa i Zuzanny małż. Mądrzejewskicih nierucho­
mości Br%chnowo tom. VI . karta 64, składająca się z roli
o obszarze 15 ha, 25 a, 30 m2, na której stoją zabudo­
w a nia gospodarcze.

Nieruchomość oszacowana została na sumę złotych
26.447 .40, :na zaś wywołania wynosi zł, 19,835,55.

Przystępujący do przetargu o'bowiązany' jest złożyć
rękojmię w wysokości zł. 2.644,74.

Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo w takich

papierach wartościowych bądź książeczkach wkładko­
wych instytucyj, w których wolno umieszczać fundusze
małoletnich. Papiery wartościowe przyjęto będą w war­
tości trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki li­
cytacyjne, o iJe dodatkowem publicznem obwieszczeniem
nie będą podane do wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licyta-
cji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez za­
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu
nie złożą dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie
nieruchomości lub jej części od egzekucji i że uzyskały
Postanowienie właściwego sądu, nakazujące zawieszenie

egzekucji.
W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją

wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie od go­
dziny 8-ej do 18-tej, akta zaś postępowania egzekucyj­
nego można przeglądać w sądzie grodzkim w Chełmży
ul. Sądowa nr. 2 sala nr. 7.

Oferty na nabycie nieruchomości, zostaną uwzględ­
nione tylko tych licytantów, którzy przedłożą" w termi­
nie licytacyjnym zezwolenie Okręgowego Urzędu Ziem­
skiego wzgL odnośnej władzy administracyjnej na na­
bycie i przewłaszczenie nieruchomości.

Chełmża, dnia 27 października 1934 r.

(—) Gramowski, komornik Sądu Grodzkiego

3.N .12-32
W sprawie odroczenia wypłat Antoniego Domini-

kowskiego z Kałdusa powiat Chełmno wyznacza się ter­
min do rozprawy na dzień 13 listopada 1934 r. o godz. 12

przedpołudniem w Sądzie Grodzkim w Chełmnie, pokój
nr. 21, na który przybyć mogą wierzyciele lub przysłać
zastępców celem udzielenia Sądowi wyjaśnień.

Chełmno, dnia 26 października 1934 T.

Sąd Grodzki,
Ziec. nr . 1523-9 S356

1669-34

PRZETARG.
6 listopada godzina I 1sprzedaje przy ul. G rudziądz­

kiej 53 przymusowym przetargiem za gotówkę: biurko
machoniowe, szafę dębową, garnitur mebli pluszom kry­
tych.
H Dopttett, komornik Sądu Grodzkiego w Toronta.

.A R .LEIBRANDT
na GDAŃSK M

MHohkaimengasse naro żnik Hopfengasse 101-102
Telefon 24845
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Mrtudzież!
1.200.000,- zł wypłaciliśmy dotąd tytułem odszkodowań za straty spowodowane lcradzfezą.

1.200.000,- zł straciliby okradzeni bezpowrotnie, gdyby nie otrzymali z naszego Towarzystwa odszkodowań za dokonane n nich
włamania.

Ochronę przed stratami w następstwie kradzieży z włamaniem zapewnia ubezpieczenie w naszem czysto
*

polskiem Towarzystwie. M ini*
malna składka- Solidna likwidacja szkód. Szybka wyplata odszkodowań.

Ubezpieczenia załatwiają Oddziały: w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 67; w Grudziądzu, Plac 23 Stycznia 20.

" \

99 Westa
99

8312 Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń ód Ognia i Gradobicia w Poznaniu.

J

Z polecenia zawiadowcy masy upa­
dłościowej Danziger Bankverein e. G .

m.b.H .w Gdańsku,dyr.BankuKa­
rola Blasera odbędzie się w biurze pod­
pisanego notarjusza w Gdańsku, ulica

Dominikswall 10, I. ptr. w dniu io-go
listopada 1934 r. popołudniu o godz.
5-tej dobrowolna licytacja zapisanej w

księdze gruntowej miasta Tucholi, tom

XI, karta 293, hipoteki w kwocie

50.000 zl. wraz z odsetkami 6 od sta

więcej dającemu.
Warunki licytacji wyłożone są do

przejrzenia w biurze podpisanego no­

tarjusza. 8344

Dr. Sandmann, notariusz.

Sprzedamy
n 70 ton używanych szyn kolejowych

ze złącznikami o normalnych profilach. Szyny obejrzeć
8324 można w każdej chwili.

FABRYKA MASZYN, dawn. C. Blumwe i Syn. Sp. Akc.
Bydgoszcz, Nakielska 53-

FUTRACENNIK ZIMOWY
1934(35 ro k

Karakuły duży wybór zł. SS0, -

Łap'ki gwarantowane zl. 350-—
Foki piękne, jedwabna podsz. zł, 250,-
Źrebaki z skunksami zł. 200,-
Junaty praktyczne zł. 175.—

WIELKI WYBÓR
skórek, błamów* wyder, futer piżmowych,

grzbietów i brzuszkowych.

Ze względu na wysoką jakość towaru zwięk-
szamy gwarancję piśmienną na 3 lata i a

lata bezpłatnie futra przechowujemy. - -

KREDYT
dla urzędników państwowych i samorządo-
wych, nauczycieli, kolejarzy, pocztowców,
prac. Banku Polskiego i Gospodarstwa Kras

jowego bez zaliczki.

RAPAP0RT

Zawiadamiam uprzejmie, że

HURT SKŁ-AD FUTER detal

L.PRESMAN W GDYNI

najwięKszej wytwórni i sKładu futer w Wilniereprezentacja
zostaje PRZENIESIONY w dniu i-go listopada 1934 roku

n* ulicęŚwiętojańskąnr. 63I.ptr. Telefon 2033

GDZIE ZAPASY w futrach damskich i męskich oraz błamy i skórki

BĘDĄ ZNACZNIE POWIĘKSZONE.
Proszę o łaskawe dalsze poparcie.

i SKŁAD FUTER

G. BALIICKI
poleca na nad- i

chodzący sezon fFUTRA1MgSKIE
według najnowszych wzorów i modeli

oraz w wielkim wyborze

a BŁAMY i SKÓRKI
BYDGOSZCZ
Dworcowa 45. tei. 1338 6190

TORUŃ
uł. Żeglarska 29

MUROWANEże EiajWSekSłfSFwybór, najlepszy
towar, ceny niskie

8282 u P. ANFLINKOWEJ
w Gdyni, Świętojańska 13 w pobliżu Skweru Kościuszki

Polecam: Sweterki pullowerki, bluzki — spódniczki— przepiękne szlafroczki
i piżamy, wytworne rękawiczki, pończochy, bieliznę jedwabną. Specjalny
dział kołder, firan, bielizny pościelowej własnego wykonan-a . Specjalność:
KonfeKcja dla dzieci. W ielki wybór wetni włóczek marki,.TRÓJKĄTWHOLE".

BYDGOSZCZ

0 Dworcowa 33.

O

o
7483 0

'OIU

Największy i najstarszy dom
m konfekcyjny na miejscu, m

Poleca na

sezon Jesienne -zimowy
eleganckie płaszcze damskie, w wielkim

wyborze najnowsze modele, pierwszo,
rzędne wykonanie. Płaszcze męskie
i ubrania, powszechnie znane z dos­
konałego kroju i wyborowych gatun*

o' ków. Wprowadziliśmy futra damskie,
w doskonale gatunki, doskonale konfekcjo­

nowane.

Ceny rewelac'yjnie niskie, rzetelna, fath owa obsługa,

S. HIRSCHFELD
Tczew, Plac Pieracfciego Nr. 11.

HBBBBBBBBBBBBBBBIlB
jjj|| WyKonujemy wszelkie

prace budowlane r|rj
U'J (murarsHieIciesielnKie) JJj

KiF-maBraciaWilke CQ
1X1Tczew, ulića Zamftowa nr.13. XI

123 Właściciel Maks W ilke . co
m m istrz murarski i ciesielski. 8106 KI

NBBBBBBBBBBBBBBBtB

Z dniem 5 listopada r. b. zostaje uruchomiona

linja autobusowa

INOWROCŁAW-TORUŃ
Odjazd z Torunia do Inowrocławia 8oa 12s0 17q0
Przyjazd do Inowrocławia . . , . 915 1345 18'5

Odjazd z Inowrocławia do Torunia 830 1230 1700
Przyjazd do Torunia . . . , . . 945 1345 1815

Połączenia autobusowe w Inowrocławiu na

Bydgoszcz, Strzelno, Kruszwicę -Piotrków Kujaw.
Dąbrowę B.sk. Stanonim.

F-a Komunikacja Autobusowa

Sp.zo.o.
Inowrocław ul. Harsz. J. Piłsudskiego 14, tel. 119. ....

(siedziba Spółki Poznań; 8260

Meble wszelkiego rodzaju po ce­
nach konkurencyjnych

s s poleca bbs

Bfdioski skład mebli
Gdynia 10 Sutego 37, Tei. 2047

Fabryki Nebii
właściciel B. SIUD9WSKS
Bydgoszcii Jssna 11, Teł. 2274.

6440

Otto Biitfnsr
TCZEW, ul. Marszałka Piłsudskiego 22

POLECA:

8331

bardzodobrewapno wkawał­
kach, cement(Portland),gips.
papą dachową,(I)dźwi­
gary i wszelkie inne artykuły
budowlane po cenach niskich.

Z

węgiel gruby i drobny

KOKS - DRZEWO

CEMENTportlandzki
Wapno hydraul. i bud.

Gips dentyst. i sztuk.
Trzcina sufitowa Kreda
Gwoździe budowlane

Dźwigary, Żelazo
Marmur kruszony
Szamotowe cegły i p ły­

ty piek.
Płyty glaz. i posadzk.
Kafle piecowe
Ruszty etc.

SZKŁO oKienne
OKna żelazne

Rury kanał.

PAPA, SMOŁA, LEPNIK
KARBOLINEUM, ASFALT

Papa bitumiczna, sza­
ra i czerwona

(io lat gwarancji za trwa­
łość) najtaniej hurtowo

i detalicznie

StaneK i SKa
Fabryka Papy Dachowej

Grudziądz, ul. Młyńska
16. wprost Ogrodowej
Telefon 211. 7223

Meble
egzotycznych fornierów
oraz meble poiedyńcze
w pierwszorzędnem w y­
konaniu po bardzo przy­
stępnych cenach, jak i

wszelkie prace wcho­
dzące w zakres stolar­

stwa poleca

Stanisław Adamowicz
Grudziądz, Toruńska 12.

Całkowite urządzenie
mieszkaniowe. 7224

HALLOI UWAGA!

Porcelana
Serwisy do kawy od 6 zł,
Serwisyobiadowe od 3 5 zł,
wyżymaczki, talerze i Ł d-

,,ŻELAZOPOL4i Toruń,
Nowy Rynek 28, tel. 442

l/TMIEJE
TYLKO JEDEM
PUDER ABARID

p'"
"

Ten ulubiony puder, produkowany,
według ostatnich zdobyczy wiedzy
kosmetycznej, nie zawierający metali
odmładza Pani łwarz, chroni 1pie*
lęgnuje Jej cerę, zapewniając zaw*
sze świeży I młodzieńczy wygląd.

PUDER

ABAft!D
//PERFECTION"

Jia(batcct ,.Srxu ^opoihj*
(fmmm ~

Od dnia J listopada r. b. całkowita
zmiana programu.

Alina Jaferneclka
pierwszorzędna sita taneczna świato­
wej sławy oraz

SoniaGaszemyefóa
w ewolucyjnych tańcach akrobatycz­
nych zachwyci cały Toruń.

Doborowa orkiestra. Lokal otwarty do rana.

Ceny kryzysowe. 8319

W sobotę3-golistopadabr. otwieram
w Toruniuprzy ul,SzeroKiej37.

(obok cukierni p. Smoleńskiego)

Skład Wyrobów Tytoniowych
przyhocńw do palenia i galanterji

Jako sita fachowa zapewniam Sz. Kłijenteli
szybką i rzetelną obsługę i wielki wybór
w towarze. Prossję o łaskawe poparcie

kreślę się z poważaniem
8351 Rozalja Ka rasińska,

i
Niniejszem podają do łaskawej wiadomości,

ze z dniem dzisiejszym

steSadmójzaopafizongjesf
ipiyłącznie w piecziinioirłasneśo

noiyroAu.

Również zamówienia poza domem wykonują
tak, jak dawniej starannie i po cenach konku'­
rencyjnych, Zpoważaniem

Jlntnni JTeftrinć.
Tel. 1221 Cukiernia i Kawiarnia

Tczew,
8191 ul.Mickiewicza 9

URZĄD PAŃSTWOWY
poszukuje w Bydgoszczy

pomieszczenia parterowego
z 4 lub 5 pokoi i mieszkania 3 pokojowego w tym

samym budynku.
Zgłoszenia ao Administracji ,,Dnia Bydgoskiego'*

w Bydgoszczy pod A. Z , 79*5
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TANIEC! HUMOR! SPIE

Codziennie do rana w nowootwartej po gruntownym remoncie

Restauracji-Dancingu ,,POD ORŁEM" wTORUNl(J
ATRAKCJE ARTYSTYCZNE! WYKWINTNA KUCHNIA,

COCKTAIL-BAR pod kierownictwem ulubionego mixera JIMMY'EGO z SS. ,,PoIonjaa

Rendez-voui najlepszego towarzystwa.

TORUŃ

PoKoju
skromnie umeblowanego o

dwóch łóżkach w śródmie*
ściu (w pobliżu postoju auto*
busów) od 5 listopada po*
szukuję. Oferty ,,Dzień Po5
morski1* Toruń pod 8259

Poszukuję
mieszkania 3 do 4 pokojo
wego z komfortem obok

plac u Bankowego. Zgłoszę*
nie do Adm. Dnia Pomor*
skiego Toruń pod adres:
k p t Studnicki. 8269

Smalec
(tłuszcz) do pączków Vtkg.
o, jo gr. poleca St. Grele*

picz, Toruń, W . Garbary
19. 8251

Italja
Nowość Filipowskie pierożki
obiad 1 zł, kolacja od 70

gr. Koncert.dancing codzień.
Toruń. 8252

Szkoła tańców
Janiny Werny wyucza szyb*
ko tańczyć bez względu na

zdolności- Nowy kurs 31

października. T o ru ń , Stary
Rynek 16. 8253

Okazyjnie
sprzedaje w bardzo dobrym
stanie maszyny do pisania,
liczenia, broń i t. p ., jak
również kupuje takowe nie*
zdolne do użytku. Zakład
Mechaniczno *

Reparacyjny,
Jan Szynal, Gdynia, 10 Lu5

tego 3 , tel. 13*88 . 7318

Rezerwiści
Powstańcy
Harcerce
Sokoli
i wszelkie inne organizacje
zakupują najtaniej umundu*
rowania w firmie (5 538

WładysławCzyźniewsk!
Wytwórnia konfekdl I blelliny

Toruń. Wielkie Garbary 12.

Naprawę wszelkich

uskutecznia szyhko i tanio

Firma ,,PEDAB”
w Toruniu,

ul. Koszarowa 15/17 (z842

Zobacz

Toruń, St. Rynek 30. Ty*
siące artykułów za bezcen,
każdy powinien widzieć kto
dba o swą kieszeń. Oddziały

Poznań, Toruń Gdynia

Na jesień
i zima

polecamy w bogatym wybo*
rze Płaszcze, ubrania

męskie i dla chłopców
Kurtkiskórzane,futrza­
ne i welurowe na cieplej
podszewce. Wszelkiego ro*
dzaju spodnie, odzież
zawodowi) i sportową.

Piaszoze i mundurki

gimnazjalne. Nasze
niskie ceny zdumiewa

ją wszyatkleh.
Bazar Toruński

(dawn. Cc. Biuaj
Toruń, W ielkie Garbary

7609

Pośrednictwo
kupna, sprzedaży nierucho

mości, wynajmu lokali, re*

dagowanie wniosków, od*
wołań sądowych (482q

Staw. W łaścicieli
Nieruchomości, Toruń

Most Pau ińsKi I.

Jiijlec 1 111101111111
''

tygodnik apolityczny i ściśle

fachowy porusza sprawy ak*
tualne, bnoni kupców i rze*
mieślników całego kraju. —

Prenumerata roczna wrąz z

przedpłatą zł 5. - Pren u*

merujcie to pismo, dostę*
pne najuboższym rzeszom

zgłaszajcie swe potrzeby. -

Przedstawicielstwo na Po*
morze: Toruń, ul. Grodzią*
dzka 57/S9 tel. 615, codzien*
n e o d godz. 15*tej do iSt*tei.
Tamże potrzebni ąkwizyto*
rzyna miasta Pomorza. (7*42

PIERWSZORZĘDNE

OBIADYo.sogr

i PRIMA

FLAKI

y,HUNGARIA”
TORUŃ

ul. Prosta 19. 7880

Swetry
najtaniej kupisz w W ytwórni
Sabiny Szeflerowej Toruń,
Mostowa 9,II. p . (786o

FIGI WIANKOWE
i prasowane, m ld d kura*

cyjny,cłtalwa grecka,kawa
i herbata poleca po cenach

najniższych
W. KOCHOWA,
dawn. E . Szymański

Toruń, Szeroka 42, teł. 37.

(Soss

Niemieckiej
gramat, literat,, konwers.
i języka polskiego eto. uczy
profesorowa Węglorzowa.
Zgłoszenia T o ruń , Słowac*
kiego70,I.p. 8166

Futro
damskie, zupełnie nowe,
średnia figura, karakuły,
skunksowy kołnierz wartość
3600 zt. Okazyjnie na sprze*
daż za 1200 zl. Toruń Da*

nielewskiego 7, m . 2 . 8361

Wszyscy mówią,
że najtańszy

krawat \
kupisz tylko wprost z fa*

bryki Toruń, św. Jakóba 16

Co tydzień nowe desenie

Noworodki
żądajcie trunku przeciw*
gruźliczego (szczepionki B.
C. G .) Polskie Towarzystwo
Przeciwgruźlicze Toruń, do*
starcza za zwrotem kosztów
przesyłki,niezamożnym bez*

płatnie. W ydają lekarze i a*
kuszerki. 8347

Gruźlicę
leczv sę sposobem profe*
sora Jousseta (Paryż) w No*

wyra Szpitalu Djakonisek.
Toruń Mokre. 8347

Modelki
wysokie, przystojne natych*
miast poszukiwane. Toruń,
DwórArtusa od3do6popoł.

8374

Elektryczne Aparaty Lecznicze
Reparacje

tylko w specjalnych warsztatach firmy

,,ALHEDA” wł. Albert Meyer,
(SdaAsfe, Holzmarkt 15/16 17134

Lalki
i zabawki wszelkiego rodzą*
ju naprawia fachowo i ta*
nio przy ul. Kopernika 24,
I ptr. Toruń. 8372

Trumny
największy wybór-m eta*
lowe, dębowe i sosnowe-

ceny najniższe.
Szr*mowskl

Toruń, ul. Kopernika 45

przy Gazowni
- Dekoracje bezpłatnie. —

(8378

Wyże!
(Jagdhund)rasowy, dw uletni
tanio do sprzedania. Toruń,
Mickiewicza 87 m. 7

Pokoje
umeblowane w dobrym do*
mu do wynajęcia. Toruń,
Szeroka 16. II . 8377

Mieszkanie
trzy

*

pokojowe z kuchnią
zaraz wynajmę. Toruń,

Chełm. Szosa 561.p. 8375

Pierwszorzędny
GABINET

KOSMETYCZNY
,.KALOTEtHNIKAu

Wszelkie zabiegi w zakre­
sie nowoczesnej kosmetyki
Racjonalne pielęgnowanie,
odmładzanie i udoskonalanie

urody. Usuwanie zmarsz*
czek, wągrów, pryszczy, bro*

dawek, kurzajek, zbędnego
owłosienia, piegów, rozsze*

rzonych por, łojotoku, trą*
dziku, czerw, nosa i innych
niedokładności cery. Rady*
kalne usuwanie łupieżu.
Przyciemnianie brwi i rzęs
Sprzedaż kremów, mleczek
it.p . Porady bezpłatnie. 1814

TORUŃ. ul. Król. Jadwigi 5,
mieszk. 3 .

Dziś
w sobotę kaszanki wła*

snego wyrobu z prezentem
Flaki po warszawsku u Gra*

ejana. Restauracja, Toruń,
ul. Szczytna 2 róg Szerokiej

8363

Pianino
zagraniczne i dziecięce łó*
żeczko z materacem tanio
na sprzedaż. Toruń, Ję*
czmienna 16. I. p, 8362

FUTRA
Toruń, Nowy Rynek 11

m. 2,

Najnowsze fasony najwy*
tworniejszych modeli pa*
ryskich futer wykonuję fa*
chowo oraz przerabiam
z własnych oraz powierzo*
nveh skórek po eonach
najniższych. Prosimy

przyjść się przekonać!!
8350

Pianina
T. Betftinga sprzedaję
na nader dogodnych spla*
taeh. Dla pp. wojskowyeh
i urzędników szczególne
ustępstwa. Turostowska To*
ruń, św. Ducha 14. 7917

tylko EŁ-DE-KA

Skórki

zajęcze, tchórze i wszelkie
inne kupuje ZYGMUNT
BALCEROWICZ, skład
skór Toruń, Żeglarska a*.

8031

Dywany

Chodniki

8108 Firany
Art. Meblowe

olbrzymi wybór ceny niskie

Dom handiowy

M.S. Leiser
Toruń, St. Rynek.

Sjiuiiis
denaturowany
do palenia

gotłwanlo
oświetlenia

polerowania
można nabyć w niżej wysz­

czególnionych sklepąob sprze­
daży wódek, drogerjach i skła­

dach kolonjalnychi

1. Banaoh Franciszek, Mic­
kiewicza 23

2. Spółdzielnia8. P A .CReja
8, Błażejewioz Józefa, Ko­

ściuszki 44,
4. Bieńka Michalina, Mic­

kiewicza
6* Karłowska Teofila, Pod-

fórna 9,
zóstako.wa M arja, Wo­

dociągowa 18,
7. BiegańskiJan, Mickiewicza
8. Wąsik Marja, Sobieskie­

go 20,
9. Bujno Stanisław, Gru*

dziądzka 117/47,
10. K. Nowak, Grudziądzka 65,
11. Tęgowski Jan, Grudziądz­

ka 117,
12. Nowakowski W.. Piasko­

wa 1,
18. Pitulanka Janina, Wiązo­

wa 13,
'

14. Słonieoki Fran., Jana Ol­
brachta 2,

15. Białas Jan, Podgórna 42,
16. Barwlch K., Kościuszki 91,
17. Suchocki Jan, Rabiańska
18. Starczewska T., Łazien­

na 29,
19. Ciepły Józef, Koścfuszki
20. Szulc Leókadja, Podgór­

na 48. ms

Tapety
na cały pokój z bortą od

zi 5.85

Farby
pokost, lakiery.ceny zniżone

TroteT
w kolorach na wagę V, ks

z!o85

Mydła
rzadkie kg 0.45

rzadkie białe V, kg 0.60

Persil
prawdziwy paczka tylko

zł 0,70

laftT
sllnopłomienna

po cenie konkurencyjnej.

Jan Kapayiskl
Toruń, ul. Szeroka narożnik

Mostowej, ul. Szczytna 15.

Brodnica, ul. Hallera 7.

2427

GDYNIA

Dywany
materjaly meblowe, firany,
chodniki, narzuty itp. poleca
w wielkim wyborze po ce*
nach najniższych. Specjalny
skład dywanów. Bracia Gó­
reccy Gdynia, Starowiejska 3

tel. 2872, 8101

OKazja
Auto ciężarowe 1Va ton
,,Ford" typ 1929 na chodzie
do sprzedania tanio. W it*

domość, Gdynia garaże
Szandracba Nr. 3 od 9*11.
lub tel. 20*37. 8389

DyKty
wszelkich rozmiarów po ce*
nach ściśle fabrycznych po*
leca Polskadykta Gdynia,
ul. Starowiejska 35 róg 3 Ma*
ja tek 10*68 , 8281

Kupię
bryczkę dwukonną, lekką,

elegancką. Zgłoszenia:
Cliylonja, Nadleśnictwo.

8382

Nowo ot warty
zakład gastronomiczny

,,A.la Fourchette**. wlaśc.
Bracia Kryczko Gdynia,
Szkolna, róg 10 Lutego, tel.
1701 poleca pierwszorzędne
śniadania, obiady, kolacje
po cenach umiarkowanych.
Kuchnia polska, francuska
i rosyjska. 8x02

Bażantarnie
szkółki leśne

chodowle zwierzyny urza*
dza, przeprowadza wyrąb
i trzebież, przyjmie posadę
iako dozorca terenów łowię*
ckich lub t. p . energiczny
leśnik w stanie nieczynnym
lat 55. Łask. zgłoszenia pod
,,Leśnik** do ,,Gazety Mor*

skiej" Gdynia. 8283

Zakład tapicerski
(nagrodzony złotym meda*
lem I. Wystawy Rzemieśl*

niczej w Gdyni) poleca
pierwszorzędnej jakości le*

żanki, tapczany, kanapy,
fotele, materace i t. d.

E. Kuciński, Gdynia,
ul. Świętojańska 103. 7553

MEBLE
różnego rodzaju w solidnem

wykonaniu po cenach kon

kurencyjnych poleca

Gdyńska
Centrala Mebli

Gdynia, Starowiejska 40 ,

telef. 26*23. *
7I27

Kafle
ogniotrwałe

cegłę szamotową
po cenachkonkurencyjnych

poleca
M. Perłtiewicz, Gdynia,

ul. Morska 21, naprzeciw
ekspedycji. Telefon 18*38 .

73i*

Meble
wielki wybór

niskie ceny

solidne wykonanie
tylko w firmie

BraciaTews
Tomńg ulica Mostowa 30-

GRUDZIĄDZ
Nieruchomość

w Grudziądzu sstadająca
się z warsztatu 18x 9, su*

chej składnicy na piętrze
tej samej wielko-ści, dwuch

ubikacyj biurowy ch mieszka*
n ;a dla majstra, garażu, stajni
dla 6 koni, spichlerza, sza*

lasu, obszernego podwórza,
także w illi siedmio pokojo*
wej z ogródkiem od zaraz

na sprzedaż łub do wydzier*
żawienia. Zgłoszenia upra*
sza się kierować,,Dzień Gru*

dziądzki** pod 1557. 8357

Meble
W solidnem wykonaniu po*

leca najkorzystniej
O. KAHRAU Grudz:ądz,
Sienkiewicza 16. 8359

Dywany
chodniki, ceraty, linoleum,
plandeki, pokrycia meblowe
w największym wyborze,

ceny niskie.
Otto Kahrau, Grudziądz,
Sienkiewicza 16. 8358

GDAŃSK

G. ByK
Lekarz dentysta Appr. w

Rosji, (Warszawa, Kijów),
przyjmuje od godz. 10— iz,
3 - 5 . Gdańsk Hundegasse
60, tel. 260:6, 8380

SKład
rzeźniczy, mieszkanie, war*

sztat, stajnia, wozownia do

wynajęcia. Grudziądz, Ko*
szarowa 30, Gospodarz. 8360

LeRcje tańców
w kółeczkach zbiorowych
i pojedyńczo udziela A. Ró*

żynska, Grudziądz, Flac 23

Stycznia22.m.2. (797i

Drzewka owocowe
w czystych odmianach, zdro*
we, po niskiej cenie poleca
Ogrodnictw o Tomasz Frenclt,
Grudziądz. (788i

Sprzedam
2 młode rozpłodowe knury
2 centnarowe po zł 100.— ,

9*letnią chronicznie kulawą,
lecz zdatną jeszcze do użyt*
ku kobyłę (kasztanka) za

zl 50-— . Emil Wiebe, Je*
leń, poczta Piaseczno pow.
Tczew. 8192

Tanio
sprzedam ściany przenośne
(parawan) wraz z drzwiami

cszklonemi, nadające się dla
zakładów fryzjerskich lub

kupieckich. Rutkowski
Piotr.Tczew. K ról. Jadwigit.

3878

LeRcyj
języka angielskiego i gry na

fortepjanie. Wiadomość,
,,Dzień Tczewski**, Tczew.

8379
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BYDGOSZCZ

Nie kupujcie tandety!

FUTRA
najpiękniej i najtaniej

wykonuje 595

Stanisław Rudak,
Bydgoszcz, ul. Dworcowa 70.

O SZYBKO
TANIO

ZAWADZKI

BYDGOSZCZ
POMORSKA l a TEL. 70

Złoto i Srebro
jako też wszelkie stare

monaty srebrne
kupuje stale

B. GRAWUNDER
Bydgoszcz - Dworcowa 57

7875) Telefon 1698

mbu
na całe życie

ku nisz najtaniej
w składzie fabrycznym

firmy
IGNACY D. 6RAJNERT
Bydgoszcz, u l. Dwo rcowa 21.

UWAGA: Własne war*
sztaty. C e n y fabryezne*
Wielki wybór. Solidne wv.

konanie. 5464

Saneczki
dziecięce z oparciem, Więk*
sze sportowe narty, przy*
bory, kije hokejowe — hur*
tem Fabryka ,,Herkules"
Bydgoszcz, telefon 93

7626

Wyroby betonowe
769: r u r y kanalizacyjne i wszelkie akce*

soria w zakres kanalizacji wchodzące
p o l a c a OHnBBafflHBKBaaiESKWWHBSWBRHI!

Fabryka Wyrobćw Betonowych ,JRI”
BIAŁEBŁO FA, poJ Bydgoszczą, telefon 227

1*0 CENACH FABRYCZNYCH

w w i e lk i m wyborze KONFEKCJĘ DAMSKĄ, HĘSKĄ i UCZNIOWSKĄ
Sm BYDGOSZCZ*StaryRyneknr.23



Gdyński I9homeopataM ,,dr.cf Juan
Cfteitislci przed Sądem

Fantastyczne dzieje matrymonialnego oszusta i szarlatana
,J5r. med. Juan Chomski, łekarz-homeo-

pata (naturalisia), kierow nik Pomorskiego
Zakładu Przyrodolecznicz.-Homeopatyczne-
go w Gdyni podejmuje się pod gwarancją
w pewnym okresie czasu wyleczyć najroz­
m aitsze choroby" .

Oto tekst ogłoszenia, które ukazywać się
poczęło w listopadzie ubiegłego roku w szere­
gu pjsm gdyńskich, gdańskich i krajowych.

Doktór zyskuje pacjentów.
Ogłoszenia nie pozostały bez echa i dr.

Juan Chomski zyskiwał coraz większe wzięcie.
Zewsząd napływały listy, w których osoby,

cierpiące na najrozmaitsze choroby, błagały
,,doktora" Juana o poradę i przysyłały mu pie­
niądze na koszta recepty i za poradę, która

,,w pewnym okresie czasu pod gwarancją" w y­
leczyć m iały chorych.

Wpływały pewne kwoty, upływały pewne

okresy, ale stan zdrowia pacjentów doktora

Juana Chomskiego jakoś się nie polepszał.

Niektórzy z chorych usiło'wali odwiedzić

,,kierownika Pomorskiego Zakładu Przyrodo­
leczniczego i Homeopatycznego", ale adresu w

ogłos'zeniach nie było i trudno było trafić do

siedziby cudotwórcy, którego znajdywały
zwykle tylko listy z pieniędzmi, adresowane

do skrytki pocztowej.

Asystenci Don Juana.

Pewna mło-da niewiasta znalazła jednak

siedzibę Pomorskiego Zakładu i dotarła do

lekarza-naturalisty, którego zastę-pował dr.

Cbabik, asystent doktora Juana Chomskiego,
który w trakcie porady okazał się Don Jua­
nem niegorszym od swego pryncypała.

Porada nie miała zupełnie charakteru przy­
rodoleczniczego i homeopatycznego, posiadała

jednak cechy naturali-styczne.
Ten sam los spotkał inną młodą osóbkę,

którą w zakładzie ,,doktora" Juana Choińskie­

go przyjął inny jego asystent dr. Opolski i

również udzielił porady w sposób, wytknięty
raczej przez Don Ju-ana, niż przez medycynę.

Pusty zakład pseudoiekarza.
Tymczasem dr. Juan Chomski pojechał na

kil-ka dni do Warszawy, a razem z nim opuści­
li Gdynię i dwaj jego asystenci. Do Zakładu

Przyrodoleczniczio-Homeopatycznego przy uli­

cy Świętoj-ańskiej pod num erem 64 coraz czę­
ściej pukać i dzwonić za-czynali chorzy, nie

mogący w żaden sposób wyzdrowieć.

Niektórzy z nich wyleczyli się jednak z

łatw-owierności i tym razem zwrócili się po

poradę na p-oli-cję, ,,która pod gwarancją w

pewnym okresie czasu" sprawę doktora Juana

Chomskiego w yświełiła.
Okazało się bowiem, że dr. Juan Chomski

a dwaj jego asystenci ,,dr. Chabik" i ,,d r.

Opolski" to jedna i ta sama osoba.

Energiczne poszukiwania p-olicji u'wieńczo­
ne zostały, j-ak zwykle, pomyślnym rezulta­
tem i powiadomiony prze-z Gdynię Wydział
Śledczy w Warszawie zawiadomił, że na wnio­
sek policji katowickiej już poprzedniego dnia

ujął nadmorskiego homeopatę, który w siwe

niebezpieczne sidła dla odmiany postanowił
łapać warszawianki.

Don Juan ucieka z więzienia furą
cygańską.

Skazany pr-zez sąd w Kato-wicach na kilku

miesięczne więzien-ie, pom ysłowy ,,doktór"
Juan postanowił skrócić swój poby-t w krym i­
nale i zaczął skarżyć się na wewnętrzny krw-o -

tok, który przyprawiał go o straszne cierpie­
nia. ,,Straszne cierpienia" odniosły pożądany
skutek i w parę dni później wniosek Choiń­
skiego został uwzględniony i chory Juan zna­
lazł się w szpitalu więziennym. Nazajutrz już
skorzystawszy z otwartego okna .,dr." Chom-

ski zapomniawszy o krw otoku przesadził pa­
rapet i lekko wyskoczył na nlicę, poczem

szybko pomknął za miasto.

Na drodze uciekiniera znalazły się jaskra­
wo pomalowane fury wędrownych cyganów,
które udzieliły mu przytułku i w kilka minut

po opuszczeniu więzienia szczęśliwy z odzy­
skanej wolności Don Juan siedział spokojnie
w furze cygańskiej wśród brudnych cyganią-
tek i jechał w kierunku Sosnowca.

Znów w kryminale.
W Sosnowcu pożegnawszy swych wybaw i­

cieli pomysłowy eskulap udał się do Warsza­
wy, gdzie chciał odwiedzić swoją przyjaciół­
kę i rzekomą córkę, lecz został poznamy przez

policję i znowu odesła-ny do więzienia w Ka­
towicach, gd-zie skazany został za ucieczkę
z kryminału na 3 miesiące dodatkowego po­
bytu w jego murach.

Na rozprawie sądowej gdyński homeopata
opowiadał sądowi niestworzone rzeczy o swej
karjerze.

Twierdzi on, że jest synem skazanego na

10 iat katorgi powstańca z roku 1863. Ojciec
jego zdo-lał jedna-k uciec z Syberji i przedostał

się do Ameryki, gdzie osiadł na State. uoie-

cujący synek skończył III gimnazjum w Pe­
tersburgu, a później rzekomo Uniwersytet w

Tomsku w Syberji, poczem przeniósł się do

Paryża, gdzie zastała go w o jn a ś-wiat-owa.

Don Juan przyjacielem Marszałka
Focha.

Za swe rzekome za-sługi bojowe w szere­
gach arm ji francuskiej ho-meopata został ka­
pitanem a nawet, jak stwierdza ze ,,skromno­
ścią", komandorem orderu Legji Honorowej i

przyjacielem osobistym marszałka Focha.

Jednakże wysokie, dostępne jedynie gene­
rałom odznaczenie i przyjaźń marszałka Fo­
cha, nie zatrzym-ały Juana w Paryżu i wkrót­
ce po wojnie przeniósł się o-n do Warszawy,
gdzie rozkochawszy w swej bohaterskiej oso­
bie jakąś zamożną da-mę pod pretekstem ożen­
ku wziął od niej 50.000 złotych jej posagu, i

zamierzał powrócić do Paryża, gdy nagle ,,na­
rzeczona'* zaalarmowała o tem policję i wy­
jazd Juana wstrzymany został na przeciąg
trzech lat, które Choiński s-pędził w więzieniu.

Don Juan żeni sie w Białej Podlaskiej
za 2500 zł-

Po wyjściu z więzieni-a niefortunny ,,przy­
jaciel marszałka Focha", zwąt-piwszy całkow-i­
cie w przyjaźń francuskiego wodza, zamiast d-o

Paryża u-dał się do B iałej Pod-lask-iej, gd'zie
nawiązał znajomość z pewną panienką. Pa­
nienka ta przeżywała kłopoty w związku z
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SKŁADFUTER

ul. Dworcowa nr- 35, tel. 13-41

FELIKSJ M
BYDGOSZCZ

Oto jest firma,

której można zaufać —

Własna pracownia
Wielki wybór
Niskie ceny 8104

itnsprawa prztf dra:wiaeli zamkniętych
Za niedozwolone zabiegi które kosztowały

Są-d O 'kręgowy w Bydgos'z 'czy raz-pa-t -ry-
wał przed'wczoraj przy drzwiach zamknię­
tych sprawę karną gło-śn-ej w swo'im czasie

39-lefmtej akuszerki Anny Kairtibias(wwej,
znanej w was-zeim mieście ,,fabrykantki
aniołków".

W skutek nie-dozw-oil'onyeh zab-iegów spę­
dzania płod'u, dofconauych prze'z Karaba-

szcnwą, kitóra b-rała ,,za fatyg-ę
"

po 40 z ł —

sŁraciły życie dwie Se-wia-Jty: 21-1-eftrJł Ja(­
dwiga Sieracka z Kcyni i 23-ItdtinJLa, W łady­
sława Nowiaka z Szubina.

W wyniku przeprowadzonej rozprawy

sąd skaza! ,,Łabrykamtkę" n
*

łącz-ną ka-rę 3

i pól roku wfięzłemSa.

dwa życia ludzkie — 3 i pól roku wiezienia

Po-zatem 'skazami zostali: 40-letni Hi%o-

nitn Nrpiara-ła z Kcyni eh- rok wią-ziarnia-,
33-lebni WojcEeoh Osowski z Bydgostsozy na

rok więzi(enia, o(raz Mairj-a Kaspuawicraawa
,— na pół roku więzSemia, Ci ostatni bądź
to po-magali Karabaszowej do uprawian'ia
niecnego- proce-de-ru, bą-dź też dopuścili do

tego. Sąd zawiesił -im wykona-nie ka-ry m-a O'­

'kres 3 lat.

Oprócz kary więzienia - sąd zar-ządz'ił
co do Kasafb-aszwaj utr-atę haao-ro-wydi
p-raw oibywatelakicih i aafeaz wykomsywaaśia
zawod(u akusz-srsikiego przez 5 ID , zasądza­
jąc ją ponad'to na opłatę sądo'wą w wysoko­
ści 500 zł.

Korzystajcie z bezpłatnego przesyiania pieniędzy
do adaMstratyj dzienników i czasopism

Jak już do-nosiliśmy, w dniu 20 września br.

u-kazało się rozporządz-eni'e , mocą którego pocz­
ta wprowadziła nowy bezpłatny dla wysyłają­
cych, sposób przesyłania pieniędzy do admiiij.-

stracyj dzienników i czasopism.

Na mocy tego rozporządzenia przesyłać mo­
żna pod adresem administracyj dzienników i cza

Sopism należności za prenumeratę i wszelkie

inne należności (za drobne ogłoszeni-a, za po­

jedyncze egzemplarze itp.) nieprzekraczające
kwo-ty 15 zł

specjalnemi przekazami rozrachunkowemi

Od sumy przesyłanych wydaw-nictwom p rzy

pomocy przekazów rozrachunkowych,

wysyłający pieniądze nie ponoszą żadnych opłat
Przekazy rozrachunkowe (kolor błękitny) są

do nabycia w cenffe 1 gr. za sztukę we wszyst­
kich urzędach pocztowych.

oczekiwaniem przyjścia na świat poto-m-ka, ktÓ

temu chciałaby nad-ać jakieś nazwisko.

Don Jua-n Chomski oże-nil się z zakłopota­
ną panienką, pnzyczem za 2500 złotych zrzekł

się wszelkich pretensyj i praw małżeńskich,

poczem mając te pieniądze na drogę, powró­
cił do 'Warszawy, skąd udał się do Czecho­

słowacji.

Don Juan Chomski kaznodzieją
Armji Zbawienia.

W Czechosłowacji Juanowi powo-dzić s-ię
zaczęło bardzo do-brze. Poznawszy jednego z

wod'zów A rm ji Z-bawienia praktyczny ,,dok­
tór" zaproponował mu swoje usłu-gi i został

przyjęty w chara-kterze kaznodziei tej organi­
zacji. W ładając biegle języ(kiem czeskim ,

kaznodzieja Juan objeżdżać począł wsie i mia

steczka. W pewnej wsi d-o pło-miennego kazno­
dz-iei zwróciła się mło-d-a niewiasta, będąca w

tych samych kłopotac-h co i panienka z Białej
Podlaskiej. Szlachetny kazno-dzieja p rzejął się
losem swej nieszczęśli-wej owieczki i ożenił się
z nią w ten sam sposób, co z pierws-zą swoją
małżonką, z tą jedynie różnicą, że honorariu-m

Otrzym ał prawdo-podo-bnie w koronach cze­
skich.

Ponieważ jednaik druga pani Juanowa Cho-m

"ka, pokochaw'szy swego dobroczyńcę napraw­
dę chciała z nim na zawsze zamiesz-kać, D on

Juan porzucił szeregi Arm ji Z-bawien-ia i po­
w rócił znowu do W('arszawy.

Don Juan — profesorem w gimnazjum
żeńskiem.

Po powrocie d-o Polski, Don Juan po kil­
ku tygodnio-wych poszu-ki-waniach otrzym ał sta

nowisko profesora języków o-bcyoh w pew-

nem prywatnem gimnazjum żeć-skiem w W ar­
szawie. Po jakimś czasie dyre'kcja szkoły
uważając, że zdolności pedagogiczne ,,profeso­
ra" Chomskiego nie s'toją na wyso-kości wy­
magań, zwolniła natgle niefortunnego ped-agoga.

Don Juan organizuje bał sylwestrowy
Nie mając środków do życia i nie mogąc

znaleźć nowej żony z pieniędzmi i dzieckiem,

,,profesor Chomski" wpada na nowy pomysł.
Nie tracąo czasu przystępuje do organisacji
wielkiej zabawy sylwestrowej. Przedsprzedaż
biletów daje pokaźne zyski, ale niezapłacone
podatki narażają ,,biednego*' Juana na wysoką
grzywnę. ,,D ." Chomski nie czeka na roz­
czarowanie gości, o-puszcza Wars-zawę i udaje

się pośpiesznie do Katowic.

Don Juan obiera zawód lekarski.

W Ka-towic-ach ,,dr." Chomski decyduje się
,,przerzucić ną medycynę" i przystępuje do

s-półki z dr. homeopatą Ziółkowskim, który
zorjentawawszy się wkrótce, że ma do czynie­
nia z oszustem, zawiadamia o tem policję.

Tymczasem ,,dr." Chomski bawi w War­
szawie, ską-d zostaje wysiedlony do Gdańska

jako niepożądany cudzoziemiec i wymyśla no­

wy zarobek w postaci poctztówe-k pornogra­
ficznych, które mają duże powodzenie.

Don Juan kończy karjerę w Gdyni.
Aresztowany prze-z policję gdańską i osa­

dzony na 6 miesięcy więzienia ,,dr." Juan ko­

rzystają-c z przesłuchi-wan-ia g-o w kancelarii

sądowej wybiega na korytarz, z korytarza do

westi(bulu i wreszcie na ulicę; tegoż samego

dnia wylądowuje w Gdyni, gdzie już po kil­
ku dniach ogłasza się w pi-smach i robi karje­
rę słynnego homeop-a -ty.

Obecnie do policji katowic-kiej ze wszyst­
kich stron napływ ają skargi na pomysłowego
os-zusta, przyozem, jak się okazuje żonaty
dwukrotnie Juan posiadał już całą serję no­
wych narzeczonych, z którem i miał widocznie

kolejno się żenić, naturalnie aa zwrotem od-
1-4^-rłrJ/n^l^i TrontA- nf rvao 'r '/oAc b\X7rs i TlOT-WU*Łl4T.fl .

OGŁOSZEN'IA:

wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej . . .

**
. 0.20 zł

w tekściena pierwszej stronie . . . .

*
. . . 1.00 zł

*vr tekściena drugiej i trzeciej stronie .. . , . . . 0.80 zl
w te kśc ie n a d a ls z y ch s t r o n a c h ................................................... 0.50 zł
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru­

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25%drożej.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki.

Komunikaty 50 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż, miejsca 20% nadwyżki.
W Gdańsku za wiersz milim. na stronie 7-łamowej . . 15 fen.
w i. ó t, .. ,, 4-łamowej . . 50 fen.

^ drobne za słowo 5 fen. - tytułowe . . . 10 fen.

ABONAMENT MIESIĘCZNY 'WYNOSI:
W ekspedycji miejscowych agencyj ......... 2.50 zł
Z o d n o s z e n ie m d o d o m u ....................................................... 2.80 zł
Przez pocztę z odnoszeniem do domu ........ 2.89 zł
Pod opaską ........................................................................................................ 4 .50 zł
W Gdańsku przez pocztę . . 2.32 gd; przez gońca . . 2,00 gd

z odbieraniem w administracjiwprost . . . 1 .75 gd
Zagranicą .... ... ..... .... ... ..... .... ... ..... .... ... ..... .... ... ..... .... ... ..... .... ... ..... .... ... ..... .... ... ..... .. 4 . 0 0 g d
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody
w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za niedostar­

czenie pisma.

Redaktor odpowiedzialny:
'Witold Mężnieki, Toruń, ul. Moniuszki 25, m. 1.

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M . Gdańska: WilhelmGrimsniann, Gdańsk, Kassubischer Markt 21, L p. Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. Mars*.
Focha 12. — Redaktor odpowiedzialny na Gdynię: JózefRobrostańskl, Gdynia, Szkolna. — Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz: Wacław Gańcza, Grudziądz, ul. Sienkiewicza 90. — Redaktor

odpowiedzialny na Tczew: Antoni Czerwiński, Tczew. ul. Kościuszki 1.

Wydaweat Pomorska Spółdzielnia 'W 'ydawnicza w Toruniu. Za ogłoszenia odpowiada Administracja. Czcionkami Pomorskiej Drukarni RolniczejS. A. w Toruniu.

TTWAGI: . . . . J
Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Najmniej­
sze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia drobne
przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy według roz­
miaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych nie przyjmu­
jemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie zastrzeżenie zosta­
nie zapłacona przewidziana w cenniku 20% nadwyżka. Omyłki,
które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają
do żądania zwrotu gotówki, ani też nio zobowiązują Administracji
do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje
będą uwzględniane o ile zostaną w'niesione do dni 8-miu od daty
ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy
sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk
i przepisane miejsce ógłoszenia Administracja nie odpowiada.


